
łrKraJZ

Pełne uznanie posłów
dla konsekweninej działalności parto i rzada

_

« Jll III

programu polityki społeczne
Sejm uchwalił ustawę

dalszym zwiększeniu

Ocena postępu społecznego, jaki dokonuje się w Polsce

lat siedemdziesiątych, była głównym celem, dla którego
31 marca zebrał się na posiedzeniu plenarnym Sejm PRL.

Rozpatrzył on całość tej problematyki, ocenił bezprece
densowy dorobek polityki społecznej wytyczonej na VI

Zjeździe PZPR i wzbogaconej o nowe kierunki i rozwią
zania na VII Zjeździe Partii.

Uchwalona tego dnia przez
Sejm ustawa .o dalszym zwięk
szeniu emerytur i rent oraz o

zmianie przepisów o zaopatrze
niu emerytalnym, rozwiązująca

Zakłady Wyrobów
w woj. częśtochow-

kw.
ro

sąw

(loaśzyńskie
Pr.Tierniwycb
sko produkują S min m

tap-(r rocznie, czyli 5280 tys.
lei: Przygotowywane . one

różnych wzorach i kolorach.

CAF — ROZMYSŁOWIĆZ

wiele ważnych problemów ży
ciowych weteranów pracy, jest
jednym z wymownych dowo
dów konsekwentnej realizacji
zobowiązań zawartych w pro
gramie VII Zjazdu PZPR. W
debacie nad informacją prezesa
Rady Ministrów Piotra Jarosze
wicza .o dorobku polityki spo
łecznej ostatniego 6-lecia oraz

nad projektem ustawy posłowie
dali wyraz jednoznacznemu i

pełnemu uznaniu dla konsek-4

wencji i aktywności tej polity
ki, która gwarantuje urzeczy
wistnianie socjalnych i ekono
micznych praw obywateli, po
dejmuje wciąż nowe problemy,
jakie przynosi rozwój społecz
ny.

Sejm zatwierdził również trzy,
inne akty prawne oraz dokonał
zmian w składzie Rady Mini
strów.

Sprawozdawcy sejmowi PĄP
relacjonują:

O gOdz. \ 14-ej rozpoczęło się
pierwsze w wiosennej sesji po

siedzenie Sejmu PRL, którego
głównym tematem była proble
matyka społeczna.

W ławach Rady Państwa —

Edward Gierek wraz z prze
wodniczącym Rady* — Henry
kiem Jabłońskim. W ławach

rządowych — prezes Rady Mini
strów — Piotr Jaroszewicz wraz

z członkami gabinetu.
Obrady otworzył marszałek

Sejmu — Stanisław Gucwa.

W pierwszym punkcie po
rządku obrad premier Piotr Ja
roszewicz przedstawił informa
cję rządu o realizacji programu
społecznego wynikającego z

uchwał VI i VII Zjazdu PZPR.

(Tezy wystąpienia premiera P.
Jaroszewicza drukujemy na str.

ii9).
Z kolei — w imieniu Sejmo

wej Komisji Pracy i Spraw So
cjalnych — sprawozdanie o

projekcie ustawy o dalszym
zwiększeniu emerytur i rent o-

raz o zmianie niektórych prze
pisów o zaopatrzeniu emerytal-
riyiń przedstawiła pos, Irena

Sroczyńska (PZPR). (Tezy wy
stąpienia pos. Ireny Sroczyńskiej
drukujemy na str. 2).

Następnie rozpoczęła się łącz
na dyskusja nad przedstawioną
informacją'

’

rządu o realizacji
programu społecznego wynika
jącego z uchwał VI i VII Zjazdu
PZPR oraz nad sprawozdaniem
Komisji Pracy i Spraw Socjal
nych o rządowym projekcie u-

(Dokończenie na str, 2)
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, 1, 2, 3 kwietnia 1977 r.

W czasie debaty sejmowej. szpanii lub utrzymania jej za
kazu. Jednakże decyzja nie zo
stała podana do wiadomości
publicznej. Orzeczenie sądu bę
dzie więc znane dopiero 9
kwietnia.

W STOLICY Ludowej Repu
bliki Mozambiku — Maputo zo
stały podpisane dokumenty ra-

dziecko-mozambickie. Pod u-

kladem o przyjaźni i współ
pracy między ZSRR i LRM zło
żyli podpisy: przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR, Nikołaj Podgórny i pre
zydent Mozambiku, . Santora
Machel.
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30 MARCA zakończyła się se
sja organizacyjna Komitetu
Przygotowawczego do specjal
nej sesji ONZ w sprawie roz
brojenia, która zgodnie z de
cyzją ostatniego Zgromadzenia
Ogólnego NZ ma odbyć się w

maju i czerwcu przyszłego ro
ku w Nowym Jorku, Wyrazem
uznania dla polityki zagranicz
nej naszego kraju było powie
rzenie Polsce funkcji wiceprze
wodniczącego Komitetu.

HISZPAŃSKI Sąd Najwyższy
powziął w środę decyzję w

sprawie ewentualnej legaliza
cji Komunistycznej Partii Hi-

„Wieczoru
Wrocławia ‘

Sależy do najmłodszych
pism popołudniowych w

kraju. Liczy sobie zaledwie

dziesięć lat . i właśnie teraz

obchodzi swój jubileusz. Mo
wa o „Wieczorze Wrocławia”,
który w nakładzie około 100

tysięcy egzemplarzy ukazuje
się w pięknym mieście

Odrą.
„Wieczór Wrocławia”

dzo szybko zdobył sobie
nych Czytelników. Blisko 60

próc-nt mieszkańców Wro
cławia bierze codziennie do
rąk swą ulubioną gazetę,
przeważają wśród nich ludzie
znajdujący się w okresie naj
większej aktywności zawo
dowej.

Nic co dzieje się we Wro
cławiu nie jest jego popo-
łudniówcc obce. Gazeta ży
wo reaguje na wszystkie
sprawy i problemy związane
z życiem miasta, patronuje
działalności twórczej jego ar
tystów plastyków, organizu
je szereg akcji, konkursów,
którymi zjednuje sobie po
wszechną sympatię. I tak m.

in. ogłasza co rok konkurs
na najlepszy zakład gastro
nomiczny Wrocławia, urzą
dza wystawy prywatnych
zbiorów miejscowych kolek
cjonerów, podczas „Niedziel
z tatusiem” przygotowuje dla
dzieci, atrakcyjne imprezy, od
kilku lat na pożegnanie sta
rego roku odbywa się z ini
cjatywy Redakcji „Wieczór
sylwestrowy dla starszych
państwa”.

Kolegom z „Wieczoru Wro
cławia” z okazji ich redak
cyjnego święta dalszych suk
cesów w następnych dziesię
cioleciach życzy

„ECHO KRAKOWA”

nad

bar-
licz-

Tezy infmćji premiera Piotra laroszewfcza w Sejmie
® Praktyczną realizację pod

stawowych praw człowieka osa
dzamy w mocnych realiach

gospodarczych i społecznych,
bez których byłyby one pustym
frazesem. Znaczenie zasadnicze

W Krakowie powstał
Teatr Tańca *

Po obejrzeniu ostatniego wy
stępu zespołu Conrada Drze
wieckiego ojcowie naszego mia
sta przekonali się do sztuki ba
letowej i postanowili stworzyć
dla niej warunki rozwoju rów
nie korzystne jak w Poznaniu.
Stąd decyzja o powołaniu Kra
kowskiego Teatru Tańca, który
zacznie działać od nowego sezo
nu w oparciu o istniejący zespół
baletowy Teatru Muzycznego.

Przez 10 lat upominaliśmy się
na łamach „Echa” o

Światło dla prawdziwej
baletowej w Krakowie,
nie poszły na marńe.

przez prezydenta decyzja wiąże
się również z radykślną popra
wą tragicznych w tej chwili wa
runków pracy tancerzy. Pisaliś
my o tym, a nić otrzymawszy z

Urzędu Miasta żadnej odpowie
dzi, sądziliśmy że nasze słowa
nie dotarły do adresata. Tym
czasem . nic podobnego. Załącz
nik do decyzji prezydenta brzmi
jednoznacznie: Teatr Tańca

otrzyma do swej dyspozycji sła
bo wykorzystany do tej pory
MDK w Parku Jordana. Po nie
zbędnej adaptacji znajdą się
tam sale baletowe oraz zaplecze.

Jeden z pracowników Urzędu
Miejskiego powiedział nam:

„Wstydzimy się, że to tak dłu
go trwało. Decyzja dowodzi jed
nak, że popieramy sztukę nie

tylko słowem ale i czynem. Są
dzimy, że społeczeństwo przyj-
mie ten akt z zadowoleniem a

zespół jako dowód uznania
władz za dotychczasową pracę i
zachętę do dalszej**.

Tomasz Gołębiowski, szef kra
kowskiego baletu, nie może

ochłonąć z wrażenia. „Jest

zielone
sztuki

Te lata

Podjęta

długo oczekiwany piękny
ze strony władz miasta. Za

skę jkką nas otoczyły dziękuję
w imieniu zespołu. Postaramy
się, aby Teatr Tańca osiągnął
szybko poziom i rangę godną
miasta, w którym powstał”.

W ten sposób uczyniono w

Krakowie kolejny krok w reali
zacji programu określonego
przed kilkoma laty na naradzie

wawelskiej i w uchwale Rady
Ministrów. (J)

gest
tro-

PAMIĘTAJMY!
Wnocyz2na3kwietnia

br. tj. z soboty na niedzielę
wprowadzony zostanie czas

letni. Pamiętajmy więc, że
o godz. 1 w nocy 3 kwietnia

należy przesunąć wskazówki
zegarów o godzinę naprzód,
czyli na godz. 2 . Musimy
więc przyzwyczaić . się wsta
wać o godzinę wcześniej, naj
lepiej już w niedzielę 3 kwie
tnia, chociażby dla treningu,
aby w poniedziałek nie spóź
nić się do pracy

Zwykła woda.
. W Palermo (Sycylia), ujawnio
no'kolejną aferę fałszerzy wina,
w którą zamieszanych jest 153
właścicieli małych zakładów
produkcyjnych, handlarzy i do
stawców cukru. Oskarżono ich
o sprzedaż dużych ilości rzeko
mo wysokiej jakości wina, któ
re w rzeczywistości było zwykłą
wodą z dodatkiem sacharyny.

ma to, że. pomimo, trudności "i

przeszkód
z żadnego
nego VI i

przeciwnie
zatkania. .

Głównym dorobkiem mi
nionego 6-lecia było zapewnie
nie pełnego zatrudnienia; w tym
czasie < podjęło pracę zawodo
wą ponad 3,5 min Polek i Po
laków, Nigdy na taką skalę nie

realizowaliśmy konstytucyjne
go prawa do pracy, które uwa
żamy . za podstawowe prawo
człowieka.

H W ub. r. regulacjami płac
objęliśmy...1,9 min osób, a łącz
nie. w 6-leciu — prawię 12 min

pracowników. Średnia płaca

nie zrezygnowaliśmy
programu społećz-

'VII Zjazdu Partii, a

—' rozszerzyliśmy tę?

du niektórych towarów prze
mysłowych -jest słuszna, a wal
ką o ich- poprawę Wie wszędzie
dostateczna. Zakupy przez

(Dokończenie na itr. 9)

W HAWANIE została podpi
sana umowa handlowa ustala
jącą wielkość obrotów towaro
wych pomiędzy Polską a Ku
bą do roku 1980.

75wt

pracowników.
realna w gospodarce uspołecz
nionej wzrosła w ciągu 6 ubie
głych lat o. 47 proc.

Od 1 maja br. najniższa
płaca miesięczna zostanie pod
niesiona z 1.200 zł do 1.400 zł, a

więc wzrośnie w stosunku do
1970 r. o 550 zł. Liczba pracow
ników otrzymujących płace na

tym poziomie wynosi już tylko
0,2 proc, ogółu zatrudnionych.

Nie wszędzie jeszcze szanu
je się państwowy grosz. Nie uza
sadnione wypłaty z funduszu

płac sięgnęły w ub. r. 2,5 mld
zł. Zaostrzamy więc kontrolę
wypłat i dyscyplinę płac.

fS Trzeba uprzytomnić sobie
skalę dokonywanych posunięć.
Podniesienie np. średniej płacy
tylko o 100 zł miesięcznie dla 12.
min pracowników, oznacza wy
datkowanie' rocznie blisko 15
mld zł.

H Zwiększa się popyt na to
wary i usługi. Krytyka standar-

Jutro i w niedzielę
dodatkowe spacery

Nasza akcja pn. ZDOBYWA
MY ODZNAKĘ PRZYJACIELA
KRAKOWA dobiegła w zasadzie
do końca, zgodnie z regulami
nem ostatnie spacery po pod
wawelskim .grodzie miały się
odbyć 27 marca. Niemniej jed
nak — na ogólne życzenie u-

czestników — jutro i pojutrze
urządzamy dodatkowe wyciecz
ki, w których mogą wziąć udział

wszystkie Osoby ubiegające
'

się
o J odznakę . PRZYJACIELA
KRAKOWA.

Oto nasze propozycje:
SOBOTA, 2 BM.

Spacer po Salwatorze — zbiór
ka między godziną 14.00 a 15.00
na pętli tramwajowej za mos
tem na Rudawie. W programie
m. in. zwiedzanie kościołów:
św. Salwatora (jeden z najstar
szych krakowskich zabytków sa
kralnych), Norbertanek i św.
Małgorzaty (drewniany z XVII

wieku).

NIEDZIELA, 3 BM.
Dzielnica Podgórze — zbiórka

między godziną 10.00 a 11.00 na

Rynku
spaceru wyjdziemy
Krakusa,
św. Benedykta, a także pozna
my dzieje parku Bednarskiego.

Uczestnicy naszej akcji pod
czas sobotnich i niedzielnych
wycieczek, mają ostatnią szansę

zdobycia brakujących punktó-w
potrzebnych do uzyskania od
znaki PRZYJACIELA KRAKO
WA.

Podgórskim. Podczas
na kopiec

zobaczymy kościół

Już za tydzień, w niedzielę
10 bm., rozpoczniemy drugą na
szą akcję krajoznaweżó-turysty-
ćzną pn. NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŹ NA WYCIECZKĘ. Już dziś

zapraszamy wszystkich Czytel
ników do udziału w spacerach,
które prowadzić będą po cieka
wych miejscowościach i okoli
cach leżących w pobliżu nasze
go miasta, (kas)

Już otwarte po modernizacji

BANK bUBZKIEżH

i, 5ER£ OB

Różne formy pomocy
H Pan Stefan Sendor, starszy

Cechu Rzemiosł Różnych w

Krakowie, ofiarował do Banku
Ludzkich Serc aparat radiowy,
który za naszym pośrednictwem
otrzymała samotna pani Joanna
B. z dzielnicy Śródmieście. Dzię
kujemy.

■ W porozumieniu z Ośrod
kiem Opiekuna Społecznego lir 1

dzielnicy Śródmieście — pod-
(Dokończenie na itr. 2]

KINO FILMÓW
ROZRYWKOWYCH

„MŁODA
GWARDIA"

UL. LUBICZ 15

(obok Dworca PKP)
zaprasza na

■słynny amerykański
dramat sensacyjny, pt.

Początek seansów godz.
14.30, 17, 19.15.

K-2540
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(Dokończenie ze str. 1)
stawy o dalszym- zwiększeniu
emerytur i rent oraz o zmianie
niektórych przepisów o zaopa
trzeniu emerytalnym® . ..

W dyskusji zabrało głos
posłów. ./Przemawiali kolejno
pos. poś.: Leon Kotarba (PZPR),
Jan Kazimierczak (ZSL), Cecy
lia Moderacka (SD), Stefan Ca-

łużyński (PZPR), Witold Jan
kowski (bezp. „PAK”), Jadwiga
Malinowska (PZPR), Ryszard
Janusz Bender (bezp. „ZNAK”),
Ewa Kwiatkowska (PZPR), Sta
nisław Rostworowski (bezp.
ChSS), Daniela Teresa Liberadz
ka (ZSL) i Antoni Seta (PZPR).

Sejm podjął uchwałę, w któ
rej z uznaniem stwierdza kon
sekwentną działalność rządu w

dżiedzipie rozwoju ochrony zdro
wia, pomocy rodzinie, doskona
lenia systemu ubezpieczeń spo-

się

Projekt emerytur
dla rolników
W całym kraju rozpoczęły się

konsultacje na temat projektu
wprowadzenia systemu emery
talnego dla rolników. Zagadnie
nia z tym związane omawiali

wczoraj sekretarze. komitetów
miejskich, gminnych i nfiejsko-
gminnyeh PZPR, lektorzy 'KW,
aktyw reprezentujący placówki
obsługujące rolnictwo, a tak*

'żfe pracownicy wojewódzkiej
służby rolnej W Tarnowie.

W najbliższych: dniach, ten
- ważny problem, będzie dyskuto

wany w gminach i na zebra
niach wiejskich. ? >

k (Dokończenie ze str. 1)
ąpiećzny Ośrodka starszy, sa
motny i poważnie chory pan
Stefan P. otrzymał w prezencie
od Noclegowni Drużyn Konduk-
torskich PKP (kierownik Noc
legowni p. Krzysztof Ryś) wy
godne łóżko z- tnater:ić;i;ni.

SS Teatr „Groteska” przekazał
nieodpłatnie mieszkańcom Do
mu. Pomocy Społecznej przy ul.
Helclów bilety na przed
stawienie „Kulisy złudy”;
pensjonariuszki placówki przy
ul. Helclów otrzymały upominki
od Koła Emerytów DOKP,! od
uczniów IV Liceum Ogólno
kształcącego oraz VI LO, zaś
Szkoła Chorążych Pożarnictwa
(Nowa
kazała
Domu.

Huta, os. Zgody) prże-
książkl dla biblioteki

(los)

ja ^^^SKJsw^sassHaEraasBKSKKBaasnBBSaaBSsrasHBBnraBnawngBnB typów broni chemicznej oraz Hawanę stref połowowych w j

Hie będzie przesady
śtwierdzeniui że wszystkie
kraje świata życzą sobie

. dobrych stosunków radziecko-
: amerykańskich.' Jedne są tym
bardziej zainteresowane, inne
mniej ■— rzecz to zrozumiała. ;
W każdym jednak .kraju w

jakiś swoisty sposób odczuwa
się skutki pogarszania się tych
stosunków, lub ich poprawy.
Z prostej przyczyny: wzrost :

napięcia w sytuacji międzyna
rodowej skłania każdy kraj do
szukania własnych rozwiązań
i zabezpieczeń na wypadek ja
kiegoś konfliktu. I przeciwnie
— odprężenie w stosunkach
międzynarodowych bardziej
kieruje zainteresowania rządów
na skuteczniejsze i szybsze
rozwiązywanie problemów na
tury wewnętrznej.

'

to właśnie wszelkie roż
na temat ogólnoświato-
rozbrojenia, zwłaszcza

przez

Stąd
mowy
wegó
zaś gdy prowadzone są
przedstawicieli dwóch najwięk
szych potęg — Związku Ra
dzieckiego i Stanów Zjednoczo
nych — spotykają się z tak
żywym zainteresowaniem opinii
światowej. A było już takich
rozmów sporo i co najważniej
sze przyniosły w efekcie prak
tyczną realizację zasad pokojo
wego współżycia. I konkretne,
wymierne: korzyści Wynikające
ze zmniejszenia arsenałów stra
tegicznych.

] Nie jest to wszakże koniec
§ możliwości w tej materii, a
| raczej początek. Dialog radziec-
I ko-amerykański trwa od lat.
9 Ważnym jego etapem było po-
I rozumienie osiągnięte we Wła-
I dywostoku w 1975 r. przez ów-
fa czesnego prezydenta Stanów

łecznych, przyspieszania budow
nictwa mieszkaniowego, po
prawy warunków pracy oraz

lepszego zaspokajania socjalnych
potrzeb ludzi pracy. Nowe roz
wiązania. w zakresie zwiększa
nia emerytur i rent są dal
szym istotnym krokiem w re
alizacji programu społecznego.
Ogromne znaczenie mieć będzie
również objęcie ubezpieczeniem
społecznym rolników.

Sejm stwierdził, że polityka
socjalna naszego państwa jest
zgodna z wytycznymi VII. Zja
zdu PZPR i ma doniosłe zna
czenie dla poprawy warunków

pracy i życia narodu.

Sejm uchwalił następnie usta
wę o dalszym zwiększeniu eme
rytur i rent oraz o zmianie nie
których przepisów o zaopatrze
niu emerytalnym.

Z upoważnienia dwóch sejmo
wychko misjii Administracji
Gospodarki Terenowej i Ochro
ny Środowiska oraz Prac Usta
wodawczych — poś. Franciszek
Dąbal , (ZSL) przedstawił wnie
siony z inicjatywy Rady Pań
stwa projekt ustawy o zmianie
ustawy o radach narodowych.
Obecny projekt przewiduje u-

trzymanie czteroletniego okresu
trwania kadencji rad narodo
wych,'licząc od dnia wyborów.
Ponieważ ostatnie wybory do
rad narodowych stopnia woje
wódzkiego odbyły się — 21 mar-

ca 1976 r. — łącznie z wyborami
do Sejmu — przyjęcie propo
nowanego przepisu oznaczałoby
utrwalenie tej praktyki, -której
celowość potwierdziła się w peł
ni w toku kampanii wyborczej
Jednocześnie, oznaczałoby to

odrębne przeprowadzanie wybo
rów do rad narodowych stopnia
podstawowego, których bieżąca
kadencja upływa 9 grudnia 1977
roku. -

Sejm uchwalił tę ustawę.
W kolejnym punkcie porząd

ku . obrad sprawozdanie Komisji
Gospodarki Morskiej i Żeglugi
o dekrecie Rady Państwa z dnia
12 marca 1977 r. o zmianie u-

stawy Kodeks Morski — przed
stawił poseł Bronisław Antczak

(PZPR). Dokonane zmiany uła
twią rozwijanie połowów
koniorski ęl>. stosowa n i e no wo-.

ffatćzś^‘innymi państwami, co

wpłynie ..korzystnie na realiza
cję' zadań gospodarki: żywnoś
ciowej. ;

Dekret o zmianie ustawy Ko
deks Morski został

zatwierdzony.
Rządowy projekt

zmianie ustawy o

cach przedstawił w imieniu Sej
mowej Komisji Spraw Wewnę
trznychi Wymiaru Sprawiedli
wości pos. Eryk Klasek (bezp.).

przez Sejm

ustawy o

cudzoziem-

Zjednoczonych — Geralda For
da i przywódcę radzieckiego
— Leonida Breżniewa. Aliści
Ford zaprzątnięty własnymi
sprawami przedłużenia swej
kadencji prezydenckiej na na
stępne cztery lata — nie po
trafił doprowadzić sprawy do
końca.

Nowa administracja amery
kańska z nowym prezydentem
przejęła pakiet tych nie zała
twionych spraw resortu polityk
ki zagranicznej zapowiadając,
iż podejmie odpowiednie nego
cjacje ze Związkiem Radziec
kim. W dwa miesiące po prze-

Pożyteczne rozmowy
rządu, Cyrus

się do Moskwy,
naprzód sprawy

rozbrojeniowych,
tym przypadku

roz-

jęciu władzy w; USA przez par
tię demokratyczną — sekretarz
stanu

’

nowego
Vance, udał
aby pchnąć
porozumień
Chodzi w

głównie o drugą rundę
mów prowadzonych pod kryp
tonimem >, SALT, a dotyczących
ograniczenia zbrojeń nuklear-
no-rakietowych.

Niedawno, przemawiając na

XVI zjeździe radzieckich związ
ków .

-zawodowych, Leonid Breż
niew wysunął szereg interesu
jących sugestii pod adresem
nowych władz amerykańskich.
Ustosunkowując się do poro
zumień z zakresu
twierdził, iż rzeczą
Wyłoby także podjęcie
nych inicjatyw dla
najbardziej

SALT
realną
wspól-

ellminacji
śmiercionośnych

Projekt nowelizacji tej ustawy
ma na celu prawne uregulowa
nie sprawy wymiany przez cu
dzoziemców zagranicznych śro
dków płatniczych na złote — na

koszty pobytu w PRL.

Sejm uchwalił tę ustawę.
W ostatnim punkcie obrad,

premier P. Jaroszewicz poin
formował o prośbie Jana Kul-

pińskięgo o odwołanie go ze sta
nowiska ministra górnictwa.
Premier podziękował mu za

działalność na tyłii stanowisku.

Premier wniósł o powołanie
na stanowisko ministra górnic
twa Włodzimierza Lejczaka.

Sejm odwołał J; Kulpińskiego
ze stanowiska ministra górnic
twa oraz powołał na to stano*
wisko W. Lejczaka.

Na tym zakończyło się plenar
ne posiedzenie Sejmu,

Dalsze zwiększenie

emerytur i rent
Tezy wystąpienia pos. Ireny Sroczyńskiej

Frojekt ustawy o dalszym
zwiększeniu emerytur i rent

oraz o zmianie niektórych prze
pisów o zaopatrzeniu emerytal
nym posiada doniosłe znaczenie

społeczne. Zapewnia on dalszą
poprawę sytuacji materialnej
emerytów i rencistów zgodnie z

uchwałą VII Zjazdu PZPR i za
powiedzią I sekretarza KC
PZPR, Edwarda Gierka na VIII

Kongresie Związków Zawodo
wych.

'
-

Projektowana ustawa zwięk
sza w znacznym stopniu wyso
kość świadczeń z tzw. starego
portfela; rozszerza i ujednolica
uprawnienia osób otrzymujących
renty z tytułu wypadków przy
prący 1 chorób zawodowych;
podnosi wysokość świadeżeń dla
kombatantów, inwalidów wojen
nych i, byłych więźniów obozów
koncentracyjnych: zwiększa wy*
sokość najniższych, /świadczeń Je-

merytalno-rentowyeh; /przyznaj e;
ż' urzędu wszystkim emerytom
i rencistom, którzy ukończyli 8Ó
lat — 500 zł dodatki; wprowa
dza korzystne dla emerytów i
rencistów zmiany, w zasadach
•Zawieszania prawa do świadczeń
w razie zarobkowania.

Podwyżka emerytur i rent z

tzw. starego portfela mą objąć
świadczenia przyznane do końca
1974 r. Dotyczy to ok. 2,6 min
osób. Wysokość podwyżki będzie
uzależniona od daty przyznania

innych środków masowej za
głady. Wspomniał też o możli
wościach dalszego rozszerze
nia współpracy gospodarczej
na zasadzie obopólnych korzyś
ci i równorzędnego partner
stwa.

O wszystkich tych sprawach
tudzież o wielce skomplikowa
nych problemach innej natu
ry dyskutowano w Moskwie
przez prawie trzy dni. Z jakim
skutkiem? Tego jeszcze z całą
pewnością nie wiadomo. W
każdym razie obie strony wy
raziły ządowolenie z możliwoś
ci dokonania wymiany poglą
dów i zaznajomienia się ze

stanowiskami rządów w po
szczególnych kwestiach. Cyrus
Vance, zanim przybędzie do
Waszyngtonu, odwiedzi jeszcze

na temat

połowo-
Przedmlo-
jest po-

kilka stolic krajów europej
skich, aby z sojusznikami USA
przekonsultować to, co w Mosk
wie ramowo zostało uzgodnio
ne.

Pożyteczne rozmowy, pierw
sze zresztą tego rodzaju, pro
wadzili w tych dniach negocja
torzy Kuby i USA
rozgraniczenia stref
wych obu państw,
tem tych negocjacji
dział około 200 tysięcy mil
kwadratowych powierzchni o-

ceanu, do których obie strony
zgłaszają pretensje, po wpro
wadzeniu przez Waszyngton 1

PREZES RADY MINISTRÓW
— Piotr Jaroszewicz przyjął 31
marca br. delegacje zakładów
„H, Cegielski”. W czasie spot
kania omówiono problemy
Związane z modernizacją tych
zakładów. W sprawie tej rząd
podjął przed
mi odrębną'

GÓRNICY
„Wujek” w

rowanego przez Jerzego Bart-

kilkoma tygodnia-
uchwalę.
oddziału I kopalni
Katowicach, kie-

czaka, 31 marca wydobyli 100-
millonową tonę węgla. ,

Z DNIEM 1 KWIETNIA BR.
wchodzi w życie nowy rozkład
lotów'. Rozkład ten został opra
cowany wg obowiązującego w

Polsce od 3 kwietnia 1037 r.

czasu letniego.
PONAD 300 TYS. miejsc wy

poczynkowych przygotowuje
się w br. dla nauczycieli szkol
nych 1 akademickich, pracow
ników oświaty 1 szkolnictwa —

członków Zw. Nauczycielstwa
Polskiego i ich rodzin.

świadczenia, a największą otrzy
mają osoby, które uzyskały e-

meryturę lub rentę w 1961 r.

.i węzęśnięj. Zakłada się, że pod
wyżką ta będzie realizowana w

czterech etapach, począwszy ód
1 maja br.

. Preferowane będą przy, tyrri
osoby w wieku najbardziej za
awansowanym, a przędę wszy
stkim te, które ukończyły 80 lat.'

Podwyżka świadczeń dla tej
grupy, będzie przeprowadzona
jednorazowo — ód 1 maja br.

Projekt ustawy przewiduje
również zwiększenie najniższych
emerytur i rent. Dotyczy to

wszystkich- świadczeń, a więc za
równo przyznanych do końca
1974 r., jak i po tym terminie,
Najniższa emerytura zwiększać
się będzie stopniowo do ■wyso
kości 2000 zł W 1981 r.

? i 3 kwietnia

Zmiany w rozkładzie jazdy pociągów

w przybrzeżnym pasie szero
kości 200 mil. Pełne wyniki
tych rozmów nie są jeszcze
znane, w każdym razie istot
ne jest to, że po latach abso
lutnego zerwania wszelkich
stosunków pomiędzy obu kra
jami, obecnie podejmuje się
próby nawiązywania nowych
kontaktów, bo normalizacji
stosunków dyplomatycznych
amerykańsko-kubańskich dro
ga oczywiście jeszcze daleka,
ale chyba już częściowo otwar
ta.

W wyniku przeprowadzo
nych pertraktacji z przedstawi
cielami partii politycznych u-

formowała się nowa

rządowa we Francji,
prezydenta w sprawie zmiany
rządu jest pierwszym
nyiń posunięciem Valerego Gis
carda d’Estaing po
jąćym zwycięstwie
ostatnich wyborach
nych we Francji. Z
nięci zostali przede
ci ministrowie, którzy przegrali
w wyborach komunalnych. No
wy gabinet ma przyspieszyć
realizację programu reform
społecznych, a wedle założeń
prezydenta poprzez działalność
głównie w kwestii inflacji i
bezrobocia — przeciągnąć na

stronę obozu rządowego część
wyborców, i w ten sposób za
pewnić obozowi rządowemu
zwycięstwo w .przyszłorocznych
wyborach parlamentarnych, i

Czy nowej ekipie wystarczy
na to rok czasu? Tym bardziej,
że i partie lewicowe także nie
śpią i dysponują nadto pro
gramem wielce chwytliwym.

(m-tz)

eklpa
Decyzja

oficjał-

I

I

Spotkanie Edwarda Gierka
z polskimi specjalistami
uprowadzonymi na terytorium Iraku

która szczęśliwie powrócili do kraju
31 marca, I sekretarz KC

PZPR Edward Gierek spotkał
się z czterema polskimi specja
listami, którzy w grudniu nb.
roku zostali uprowadzeni na te
rytorium Iraku i we wtorek po
wrócili szczęśliwie do kraju. Są
to: Jerzy Gołoś, Franciszek Pa-
łys/ Marian Rogoż i Antoni Śó-
bieszak. Razem z nimi dó I sek
retarza przybyły również ich

najbliższe rodziny, z którymi E-
dward Gierek spotkał się już u-

przednio w toku starań o uwol
nienie uprowadzonych.

W rozmowie uczestniczyli tak
że: członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Edward
Babiuch, sekretarz KC PZPR

Ryszard Frelek, minister spraw
zagranicznych Emil Wojtaszek
i kierownik kancelarii Sekreta
riatu KC PZPR, Jerzy Wasz-:
cżuk.

Uwolnienie polskich specjali
stów jest rezultatem usilnych i

wszechstronnych starań. W tej

Próba zamachu

bombowego

na prez. Cartera

W środę po południu . służba

bezpieczeństwa w Białym Do
mu udaremniła próbę zamachu

bombowego na prezydenta Car
tera.

W trakcie prześwietlania pro
mieniami Roentgena poczty,
przychodzącej do Białego Domu,
służba
sowała

rającą
syłkę.
zbadania

waszyngtońskiej,
się, że Zawiera

wy ładunek wybuchowy.

bezpieczeństwa zaintere-
się szarą kopertą, za wie-

jakąś podejrzaną prze-
Kopertę przesłano do

do siedziby policji
gdzie okazało

ona rniniaturo-

3610 rei. Kraków Gł. — Eisenach
odjedzie z Krakowa Gł. 60 mi
nut wcześniej, tj. o gódz. 20.45.

2)Wdniu3.IV.br. poc.nr
6309 rei. Eisenach —■: Kraków
Gło przyjedzie do Krakowa Gł.
74 minuty później, tj. o godz. 7 .12.

3)Wdniu2.IV.br.poc.nr
31520 Zakopane — Łódź Fabf.

odjedzie z Zakopanego 71 minut

wcześniej, tj. o gódz. 23,44.
4) W dniu 2/3. IV. br. poc. nr

1^519 Łódź Fabr. — Zakopane
przyjedzie do' Zakopanego 39
minut-.później,, tj. o godz. 4 .59 .

5)Wdniu2.IV.br.poć. nr

3118/31.08 Zagórz — Rzeszów ■—
Warszawa Wsch. odjedzie z Za
górza 80 minut wcześniej, tj. o

godz. 17-10..

6) W dniu 2/3. IV. br. poc. nr

13103 rei. Warszawa Wsch. —

Krynica — Zakopane przyjedzie
do Krakowa Gł. o godz. 2 .29 tj.
59 minut później, do Zakopane
go 85 minut później, tj. o godz.

do Krynicy 74 minuty póź-
tj. o godz. 9.03.

W dniu 2/3. IV. br. poc. nr

Gdynia — Kraków, przyj e-

do Krakowa Gł.. 60 minut

6.36,
niej-

7)
5301
dzie

później,’tj. o godz. 6 .10.

8) W dniu 2/3 IV. br. poc. nr

3624 rei. Przemyśl — Wrocław

odjedzie z Przemyśla 25 minut

wcześniej a z Krakowa Gł. 60
min. wcześniej tj. o godz. 23.05.

/9)Wdniu2/3.IV.br.poc.nr
2315 rei. Lublin — Kraków Gł.

przyjedzie do Krakowa 50 minut

później, tj. o godz. 5.27. '

,

‘

Uprasza się podróżnych, za
mierzających odbyć podróż
dniu 2/3 kwietnia br. o zasięg
nięcie szczegółowych informacji
na Stacjach kolejowych.

K-2509

W-

Co słychać..
Liczba rabunków z bronią

w ręku oraz porwań we Wło
szech wzrosła o przeszło 50
proc. Od czerwca 1975 r. do
tego samego miesiąca 1976 r.,
w kraju

'

tym uprowadzono
286 osób; dokonano prawie
160Ó zabójstw. Około 90
K>roc. przestępstw kryminal
nych pozostaje nie ujawnio
nych.

I

sprawie władze naszego kraju .

pozostawały w stałym kontakcie
z najwyższymi, władzami Iraku
oraz z przywódcami szeregu za
przyjaźnionych krajów. Goto-
wość pomocy okazał .także sek-,.
retarż generalny ONZ Kurt
Waldheim. Podjęte kroki wpły
nęły na pozytywną, humanitar
ną ■decyzję organizacji . kurdyj
skich, z których jedna dokona
ła uprowadzenia. (

' Uwolnieni specjaliści i ich ro
dziny złożyli I sekretarzowi -go
rące' podziękowania za osobiste,
decydujące dla pomyślnego za
kończenia sprawy, zaangażowa
nie w doprowadzeniu do szczę
śliwego, powrotu” uprowadzonych,
do kraju Z wielką wdzięcznoś
cią mówili o wytrwałym dzia
łaniu najwyższych władz par-

■tyjńych "i państwowych oraz dy
plomacji polskiej. Podkreślali, że
ich uwolnienie jest rezultatem
wysokiego autorytetu moralnego
i szacunku, jakim cieszy się w

święcie Polska i osobiście I sek
retarz KC PZPR, Edward Gie
rek.

. Zabierając głos Edward Gie
rek powiedział m. in., że los
czterech polskich specjalistów
był przedmiotem codziennej tro
ski kierownictwa partii i pań
stwa. Podejmowano, wszelkie
możliwe kroki mające lia celii
ich uwolnienie. Nasz naród,
stwierdził I sekretarki KĆ PZPR,
przeszedł w prżeszłóści ciężkie
doświadczenia. Dlatego nasze

państwo zawsze i wszędzie bro
nić będzie przy pomocy wszel
kich dostępnych środków, zdro
wia i życia każdego ze swych
obywateli..

Edward Gierek '

wyraził w

imieniu polskiego społeczeństwa
głęboką wdzięczność przywód
com zaprzyjaźnionych krajów o-

raz przedstawicielom organizacji
międzynarodowych, którzy w

odpowiedzi na apel władz PRL

sudżięliłiupomocy; w,/doprowadzę--
. ni.u do..powrotu do:,o.j,ęzyzny<spól-

sk ich specjalistów. - •• ■■>-
-■Spotkanie- miało- -wzruszający,
patriotyczny przebieg.

Polscy specjaliści powrócili do

•kraju zdrowi. Po przejściu nie
zbędnych badań lekarskich, bę
dą om mogli wkrótce powrócić
do pracy w swych instytucjach,
które uprzednio- skierowały ich
za granicę, W Iraku, z którym
stosunki Polski rozwijają-'się od

szeregu lat. przyjaźnie i pomyśl
nie, pracują aktualnie setki pol
skich- specjalistów z różnych
dziedzin życia,

Konferencja prasowa
min. 1

Opowiadamy się za nowym
radziecko-ąnierykańskim *1 poro-.
zumieniem o ograniczeniu zbro
jeń strategicznych;. Porozumi e-

nie takie byłoby żgodnfe nie

tylko z interesami ZSRR i USA,
ale także innych krajów — o-

świadczył 31 marca br, członek
Biura politycznego KC KPZR,
minister spraw żagranicznyęh
ZSRR, A. Grómyko na konfe- ■
rencji prasowej w Moskwie,"
poświęconej. wynikom oficjalnej
wizyty w Związku • Radzieckim
sekretarza stanu USA,' Cyrusa
Vanęę’ą.

W związku z przejściem
Czas wschodnioeuropejski,
łudniówa DÓKP w Krakowie

■uprzejmie informuje o ważniej
szych zmianach . w rozkładzie

jazdy pociągów pasażerskich w

noc przejściową 2/3 kwietnia
1977 r

1) W dniu 2. IV. br. poc. nr.

przytłacza-
lewicy w

komunał-,
rzędu usu-

wszystkim

' Minister spraw zagranicznych
ZSRR "

stwierdził, iż na drodze
do zawarcia nowego porozumie
nia, o ograniczeniu zbrojeń stra
tegicznych powstały przeszkody.

A. Gromyko zdementował ja
ko nieprawdziwi szeroko roz
powszechnioną ńa Zachodzie

wersję, jakoby przedstawiciel .

US(A podczas rokowań w Mo- ~

skwie. wysunął rozległy pro
gram. rozbrojenia, a radzieckie
•kierownictwo tego programu
nie przyjęło. Nikt nie wystąpił
wobec .nas z takim programem
— dodał Gromyko.

Wyniki rozmów z sekretarzem
stanu USA wykazują istotną
rozbieżność między stanowi
skiem ZSRR a stanowiskiem
USA — stwierdził radziecki mi
nister spraw zagranicznych. Nie

znaczy to, że istnieją przeszko
dy nie do pokonania. Mamy
nadzieję, że kierownictwo USA

zajmie bardziej realistyczne sta
nowisko i nie będzie dążyło do
uzyskania jednostronnych ko
rzyści.
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Więcej szacunku

dla drewni
I upy

„St. Moritz przez swój rozgłos, jako kurort oraz miejsce o-

limpijśkie uległo pewnym wynaturzeniom, które ostatecznie
zaczynają w nim deprecjonować te wartości, dzięki którym
zyskało sławę. Ta niegdyś piękna wioska alpejska obrasta
obecnie miejską zabudową, w której wieżowce nie należą
ideale do rzadkości”.

nran e słowa powiedział■g® architekt dr WOJ-
I CIECH KOSIŃSKI —

Jg dzieląc się w krakow
skim klubie SARP

własnymi spostrzeżeniami ha
temat kształtowania dla wy
poczynku przestrzeni alpej
skich/

Skąd znamy ten problem?
Z Zakopanego? Nie tylko. Jest
uniwersalny. Kwestia , jak
przystosować miejscowości wy
poczynkowe do wzmożonego
nimi zainteresowania jest ży
wa bez względu na strefy.
Strefy zresztą nie tylko kli

matyczne i geograficzne.
. W. Kosiński zwrócił uwagę

na dwie tendencje, które stwo
rzyły w budownictwie alpej
skim obiekty bezspornie wspa
niałe jak i mocno kontrowęr-
syjhe. Jednym nurtem bieg
nie skrajna awangardowość,
pozostawiając po sobie impo
nującą, lecz nierzadko budzą
cą zastrzeżenia, architekturę.
Równolegle, jakby ucząc się
na pomyłkach awangardy, za
znacza swą obecność potężny
prąd zachowawczy, nawiązu
jący dó form architektury re
gionalnej. Z, niego to bierze
się szczególnie troska o prze
dłużanie życia starym fatmom
i pasterskim szałasom. Inspi
rowanie nowej architektury
tym, co w danym regionie al
pejskim stanowiło budowlaną
tradycję. Prąd zachowawczy
wywodfei się nie tylko z sza
cunku do tego, co powstało w

przeszłości. Kształtuje go rów
nież świadomość, że walory
przyrodnicze krajobrazu łat
wo można zniszczyć jeśli pej
zaż, będący nieraz jednym
wielkim dziełem sztuki czło
wiek chce zdominować niepo
skromionymi wizjami, które
owładnęły jego wyobraźnię
czyniąc ją niewrażliwą na to,
co piekne z natury.

ST. MORITZ, Avoriaz, Kutz-
biihel,;, Zermatt, Chamonix...
Inny wymiar problemów zna
nych nam z Zakopahego i
Krynicy, od Karpat po Sude
ty. Tylko regionalizm w pro
jektowaniu tam w Alpach się
już nieźle ugruntował, pod
czas gdy u nas, choć doczekał
się nawet „szkoły” architekto
nicznej, ciężko toruje sobie
drogę do praktycznych reali
zacji.

■ AVORIAZ .— stacja al
pejska zlokalizowana niezale
żnie od tradycji osadniczej na

wysokości 1800 m npm. jest
Wyzwaniem dla. tradycyjnej
architektury alpejskiej i sta
nowi próbę stworzenia nowej
estetyki architektury rekrea
cyjnej. W kształtowaniu współ
czesnej zabudowy uwzględ
niono walory krajobrazowe i
wiele cech regionalnych. Bu
dynek widoczny n,a zamiesz
czonym zdjęciu dowodzi nie
tylko inwencji i śmiałości pro
jektanta, ale i doskonałości
wykonawcy.

■ W SAAS FEE przy wzno
szeniu nowych domów podda
no się tradycji co widać. nie
tylko w szerokim stosowaniu
okładzin drewnianych, biele
niu ścian i konstrukcji dachu.
Nowe budynki przestają razić,
a podnoszą atrakcyjność miej
scowości, którą stała się wzo
rowym przykładem zachowa
nia dawnego układu urbani
stycznego i obiektów architek
tury alpejskiej. /

■ ISTNIEJĄCE przepisy
nakazują w miejscowościach
wypoczynkowych Szwajcarii
wykonywać 30 proc, elewa
cji w drewnie, co daje zaró
wno inwestorom jak i archi
tektom szerokie póle do po
pisu. Sprzyja idei budowania
tego typu domów również
sprawdzony od wielu lat wzór

obiektu wypoczynkowego ja
kim jest mały pensjonat.

■ WYTWORNY sklep z kon
fekcją w Zermatt znalazł sie
dzibę w odnowionej i odpo
wiednio przystosowanej far
mie. Trzy • obiekty inwentar
skie, obok których obecnie
przebiega główna promena
da (odpowiednik zakopiań
skich Krupówek) połączono z

sobą, eksponując we wnętrzu
stare fragmenty, konstrukcji.

■ POPULARNY w krajach
alpejskich typ umieszczonych
na stoku zespolonych dom-
kow jednorodzinnych skutecz
nie łączy ekonomiczne wyko
rzystanie terenu z dużymi wa
lorami estetycznymi i użyt
kowymi. Regionalizmowi w

architekturze towarzyszy zre
sztą podobny nurt w urbani
styce, co przejawia się kon
tynuacją tradycyjnej zabudo
wy i wąskimi uliczkami, z

których wyeliminowano ko
munikację kołową, wyznacza
jąc na parkingi miejsca poza
rogatkami.

— Jeśli doświadczenia kra
jów alpejskich — mówi W.
Kosiński — przeniesiemy na

grunt rodzimy to należy przy
jąć, że prąd zachowawczy wi
nien obejmować miejscowości
o dużych walorach krajobra
zu naturalnego oraż zabudo
wy regionalnej i historycznej,
którym powinno się podpo
rządkować nowe inwestycje.
Na śmiałe lecz regionalizują
ce poszukiwania architektoni
czne można się pokusić do
piero w takim terenie, którego
mierne wartości przyrodnicze
i architektoniczne wymagają
wzbogacenia nowymi formami
urbanistycznymi.
■ ymczasem obserwując

rozbudowę wielu miej
scowości wniosek nasu

wa się jeden. Węiąż zbyt Wie
lu ludziom wydaje się, że gdy
miejsce starych pensjonatów
i chłopskich zagród zajmą u-

niwęrsalne pudla „prestiżów
i ców”, to od razu powieje Eu-
ropą.

JERZY PIEKARCZYK.

(Pontresina w szwajcarskim kantonie Engadin).

Nowa tr,eić w Starej Jormie (boutiąue w Żermdtt). ,. Zdjęcia: W. KOSIŃSKI

T
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przyspieszenie
I ■j.owoczesny system na-
■ |\ I szej łączności zaczyna ■
! I\Inabierać realnych

M -kształtów. W tym ro
lą ku mają wejść do ek-
■sploataćji 4 pierwsze mię-
! dzymiastowe centrale „ typu
■ „Pentaconta” — w Krakowie

; Gdańsku, Warszawie i Po- ,

■znaniu. Przyczynią się one

; do dalszej automatyzacji ru-

I chu telefonicznego, zapewnią
; lepszą słyszalność rozmów,
! pozwolą łatwiej uzyskiwać
; połączenie. Jest to początek

‘

i stworzenia struktury, której -

; ostatecznym rezultatem bę-
j dzie możliwość automatycz-
; nego łączenia się z każdego
! aparatu ż dowolnym punk-
> tern w kraju,
iZ4nowymi węzłami
; współpracować będzie 17 te-
I renowych „końcówek”, m. in.
> w Kaliszu, Gnieźnie, Nowym
"

Sączu, Zakopanem, Krynicy,
j Każda z tych miejscowości
; mieć będzie pełną samodziel-
I ność połączeń z uniknięciem
; kłopotliwego tranzytu.' Jako
I piąta, otwartą będzie w 1979
;r.- międzymiastowa centralą
I „Pentaconta” we Wrocławiu.
; W dalszej kolejności dojdą
! podobne obiekty: -W Szćżeei-
; nie, Koszalinie, Lublinie, Ło-
; dzi, Białymstoku i Katowi-

Niezależnie od tych przy
szłościowych rozwiązań róz-
wija się nadal ruch automa
tyczny, w systemie „miasto .■-?
miasto”. Z przeszło 600 milio- '

nów połączeń międzymiasto
wych realizowanych w ciągu
roku ok. 70 proc, uzyskuje
się już bez pośrednictwa te
lefonistek- Rrawda, w godzi
nach „szczytu” numery kie
runkowe są często Zajęte, a

przepustowość linii jeszcze
za mała, choć przy przecho
dzeniu na ruch automatycz
ny zwiększa Się trzykrotnie

• wiązki łączy.
Jedynym sposobem rozła

dowania „korków” na łą
czach, jest stosowanie kabli
tzw. współosiowych, gdzie na

jednej parze przewodów mo
żna prowadzić jednocześnie
300 do 2700 rozmów. Mamy
już ponad 600 zautomatyzo
wanych relacji, w tym roku
przybędzie ok. 50 nowych.

Życie przekonało nas, że

słaby rozwój .telekomunika
cji jest poważną przeszkodą
w kierowaniu gospodarką, że

■w dobie usprawniania orga
nizacji pracy
minąć całej .

związanych z

leksem. Dało

nie można po
stery działań
telefonem i te-
to znać o sobie

nowego podziału administra
cyjnego kraju, gdy koniecz
nością chwili. stała się szyb
ka łączność między stolicą a

miastem wojewódzkim, mię
dzy województwem a gminą.
. Zaległości odrabia się o*
becnie w szybkim tempie.
Pierwszoplanową sprawą jest
zapewnienie dwukierunko
wej,. automatycznej łączności
stolicy z, tymi ośrodkami,
które awansowały do rangi
miast wojewódzkich.

W imponującym tempie
prowadzona jest akcja „Te
leks w każdej gminie”. Po
czątkowo planowano zakoń
czyć całą operację w 1978 r.

Potem skrócono termin o

rok, ą obecnie robi się wszy
stko, aby Zameldować o wy
kopaniu zadania najdalej w

końcu tego półrocza.
Krok po kroku, łączność

posuwa się naprzód. Rozwa
żnie— pód względem dobo-

i ru technik i 'systemów, za

wólno — biorąc pod uwagę
skalę potrzeb. W każdym ra
zie znaleziono drogę wyjścia
ze ślepego zaułka. Coraz wy
raźniej rysują się zręby zin
tegrowanej sieci telekomuni
kacyjnej, prawdziwego „u-
kładu nerwowego” nowocze-

S
s
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Po co istnieje
Agencja Autorska?

E
'

zym zajmuje się A-

gencja Autorska? Co
robi jej blisko czter
dziestu .pracowników,
dla których, mimo

starań, nie znalazłem odpowie
dniej nazwy zawodowej?

Agencja ma cztery podstawo
we kierunki działania. Pierw
szy to sprzedaż praw autorskich
na tłumaczenie polskiej litera*
tury. Drugi — umowy na eks
port i import utworów muzycz
nych. Trzeci — lokowanie za

granicami kraju dzieł polskich
plastyków i fotografików.
Czwarty — to propagowanie
polskiej twórczości wśród wy
dawców i tłumaczy literatury
polskiej, mówiąc brutalnie, re
klama tego swoistego towaru,
jakim jest twórczość.

ZADANIA
NIE SĄ ŁATWE

Dyrektor Władysław . Jaku
bowski, wieloletni działacz kul
turalny, satyryk, wicedyrektor
„Pagartu”, człowiek, który w

dziele eksportu polskiej twór
czości Z niejednego pieca Chleb
już jadł, od kilku lat kieruje
Agencją Autorską jak mówią
jego pracownicy, „bojowo”.

I przede mną rozkłada cały
wachlarz owych bojowych in
strumentów, którymi Agencja
chce podbijać świat. Kiedy
przeglądam liczne informatory
o polskim ruchu wydawniczym,
ładnie wydane sylwetki pol
skich pisarzy, przegląd najwa
żniejszych dzieł literackich o-

pracowany w fachowym skró
cie, biuletyny informacyjne czy
książeczki propagujące naszą
dramaturgię, wydaje mi się, że
mam przed sobą dyrektora fir
my sprzedającej fabryki;, statki
czy kopalnie. •

1 to jest chyba piękne, że za
równo dyrektor Jakubowski,
jak i kierownik działu literatu
ry, Andrzej Mierzejewski, z

wielkim entuzjazmem, odnoszą
się do swego „towaru”, do tej
działalności, która wielkich zy
sków nam nie daje, ale umacnia
należne Polsce miejsce we

współczesnym świecie.

Wystawa
ffiti secesyM

W Darmsztadzie (RFN) zapre
zentowano wystawę sztuki se
cesyjnej.

Tak znowu modna dziś sece
sja, stanowiła w chwili swych
narodzin gwałtowną reakcję na

Obowiązujące wówczas Style,
zwłaszcza akademizm. Dzieła se
cesji charakteryzuje swobodna
kompozycja, graficzną wręcz
traktowanie kształtów, wyrafi
nowane krzywizny linii, upodo
bania do asymetrii i dekoracyj
ności. Wywarła ona olbrzymi
wpływ na sztukę użytkową i
przemysł artystyczny, podno
sząc do rangi dzieła przedmio
ty codziennego użytku.

..MONITOR RÓŻNYCH CIEKAWOŚCI’

Jfcy.. KRAKÓW
Historla-ludzle -Zabytki
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tym roku minęła 150
rocznica urodzin Józe
fa Blizińskiego. Uro

dził się 10 marca 1827 roku
w Warszawie. W Krakowie
spędzi! óstatńich pięć lat

swego życia, w podwawel
skim grodzie przebywał mię
dzy rokiem T888 a 1893.

Jesienią 1888 r. Bliziński
znalazł się na krakowskim
bruku. Miasto znał •— był
tu latem 1876 r. Teraz zmie
niał mieszkania — to Wielo
pole 16, ul. Św. Sepastiąną 3,
od stycznia 1889 r. w domu
dr Śliwińskiego przy Miko

łajskiej 4, później przy uli- -

ey Szewskiej i Karmelickiej.
Garść ■faktów o krakęw- ■

Skim życiu autora „Kawale
ra marcowego” i „Rozbit
ków” ujawnia jego kores
pondencja z tych lat Pisał
wówczas przede wszystkim
do Władysława Bełzy, do Al- 1
freda Szczepańskiego, do

W zabytkowym „Domu pod. królami”, ożyli w dawnej bi
bliotece Załuskich, odbudowanej z .kompletnej ruiny z fun
duszów polskich kompozytorów, autorów i wydawców, mie
ści się dzisiaj, obok Zaiksu, Agencja Autorska. To słowo „o-
bok” nie jest sprawiedliwe w stosunku do instytucji, która
do życia tę agencję powołała, która, ustami jej szefów, u-

waża Agencję Autorską za swoje dziecię. Ale takie jest życie,
że dziecię owo, doceniając zasługi Zaiksu w jego kreowaniu,
rośnie, krzepnie, usamodzielnia się.

Kiedy czytam, że w RFN

przetłumaczono pracę Edmunda
Goldzamta „Urbanistyka kra
jów socjalistycznych. Problemy
społeczne” lub „Eksperymental
ną psychologię emocji” Janusza
Reykowskiego, że Japonia czyta
rozważania Zenona Ważnego na

temat specjalnej sprawności w

lekkiej atletyce, że Szwedzi oraz

wiele innych krajów kapitali
stycznych wydają „Szkice o

strukturalizmie” Michała Ka-

leckiego — to wtedy dopiero do
ceniam w pełni działalność A-

gencji. A takie prace, z dziedzi
ny polskiej myśli technicznej i
naukowej, wydaje już wiele
krajów europejskich.

NA DRUGIM MIEJSCU

postawiłbym sukcesy, jeśli
można to tak nazwać, w dzie
dzinie literatury pięknej. Praw
dę mówiąc, o sukcesąch pisać za

wcześnie, ciągle bowiem ilość
tłumaczeń dzieł polskich twór
ców nie odpowiada naszym a-

spiracjom, a na ezele list prze
kładów kroczy Stanisław Lem
ze swoją fantastyką oraz Jerzy
Edigey i Joe Alex ze swymi,
kryminałami. Ale mrówcza
praca Agencji, udział w tar
gach książkowych, kontakty z

tłumaczami i wiele innych ini
cjatyw propagandowo-pro.mp.-,
cyjnych dają .już zauważalne
rezultaty.' W pierwszym rzędzie
poszerza się, jak mówią w A-
gencji, geografia rynków zbytu
polskich praw autorskich. O-
statnio wzrosło zainteresowanie
polską kulturą w Portugalii,
Hiszpanii i Szwecji, książkę
„Ważne i nieważne” Ireny Jur-

gielewiczowej przetłumaczono i
wydano w Turcji, „Bajki robo
tów” Śt. Lema wydano w USA,
coraz bardziej interesują się
polską literaturą Włosi. Cieszy
także stale rosnąca ilość umów
na realizację utworów pblskich
autorów w zagranicznych ośrod
kach telewizyjnych i radio
wych.

Zdecydowany prym wiedzie
w tej dziedzinie Czechosłowacja,
która w roku 1975 np. podpisała
z

fi
ńami 16 umów telewizyjnych

radiowych.19

W DZIALE
MUZYCZNYM

ca-Agencji Autorskiej, obok
łego pakietu spraw dotyczących
muzyki poważnej, ilustracji
muzycznej do filmów, sztuk i

spektakli telewizyjnych, co mi
mo doskonale rozwiniętej dzia
łalności informacyjno-propa-
gandowej nie daje zbyt efek
townych rezultatów, odkrywam
jedną prawdę zaskakującą. Na-

Mieczysława Pawlikowskie
go. Żebrał o protekcją, o

przyjęcie humoresek do dzia
łu felietonu, upominał się o

wypłatą honorariów, prosił o

przysyłkę egzemplarzy pism,
z którymi współpracował,
dopominał się o odpowiedzi
co do szans druku lub o o-

desłanie manuskryptów.
Respondenci sugerowali u-

żbrajanie się w cierpliwość,
pisarz ponaglał, szarpiąc so
bie nerwy. Zapolska — zre
sztą wysoce ceniąca talent
pisarza — o jego ciężkiej sy
tuacji finansowej sn. in. do-

< nosiła w Hicie, do Adama
Wiślickiego z 5 lutego 1889

ECHO KRAKOWA

sza muzyka rozrywkowa, która
tak generalnej krytyce podlega
w Polsce, cieszy się w niektó
rych krajach wcale niezgorszym
wzięciem. I o dziwo, nie ma w

tym zestawie umów na jakieś
szczególnie wyróżniające się u

nas utwory, nie ma nazwisk,
które’ u nas kreuje się na twór
ców przebojów,
dwóch nazwisk:
upodobali sobie
RFN — Miliana,
tomiast zakupili

Z wyjątkiem
Kanadyjcżycy,

Kukulskiego, a

Szwajcarzy na
prawa do roz-

o PP „Dom Książki”
wybrałam się niemile
zaskoczona i treścią i
formą dyskusji na ła
mach krakowskiej

prasy, a dotyczącej Salonu
Książki planowanego przy a. ul-
Wielopole f; -SpraWa

’

'skądinąd,
znana mi’ była od dawna, bó

już przed laty cytowałam ją
jako odpowiedź dyrektora J.
Migdalskiego na pytanie o naj
większe marzenie zawodowe.
Potem wiedziałam, że rzecz

znalazła pomyślne rozwiązanie
(czytaliśmy wszyscy o tych pla
nach w prasie). Rozpisano kon
kurs architektoniczny, ogłoszono
wyniki i dopiero wtedy... Wtedy
ta dyskusja, czy jest sens czy
nie ma sensu organizowania w

wielkim gmachu Salonu Książ
ki, czy powinien tam być
czej dom towarowy, czy nie
winien?

ra-

po-

Wokół Salonu Książki
dyskusja „po krakowsku

D

A tymczasem..

...sprawa Salonu Książki toczy
się własnym trybem organiza
cyjnym. bo nadano jej ten tok
już wcześniej i to nie tylko w

trybie realizowania marzeń dy
rektora, a na skutek przedy
skutowanych i oficjalnie po
twierdzonych decyzji odpowie
dzialnych instancji. By nie być
gołosłownym. Pismo, które re
alizując zalecenie wiceprezyden
ta miasta i naczelnika dzielnicy
Śródmieście przyznaje promesę
na przekazanie budynku przy
ul. Wielopole 1 „Domowi Książ
ki” nosi datę 31 maj 1975 rok i

otrzymało je 12 zainteresowa-

r.: „...są ludzie, którzy są je
szcze nieszczęśliwsi.' Dowo
dem — Bliziński. Czy Pan
wiesz, że są chwile, w któ
rych ten człowiek po trzy
dni obiadu nie jada! Pomyśl
Pan! On — autor „Damaze-
go”. Stąd jego dziwne
kieś osłupienie. Chodzi

. senny (...) widzę całą
dzę jego położenia.”

Jakże mało miał tu miłych
przeżyć! Ale i takie się zda
rzały. Cieszył się, gdy prasa
galicyjska powtarzała za in
nymi źródłami o bieżącym
sukcesie którejś z jego sztuk,
czytał życzliwe recenzje
swej pracy o „Barbaryzmach

ja-
jak
nę-

powszechniania 22 (w r. 1975)
utworów, z których tylko „Żół
te kalendarze” Korzyńskiego
wylansowane u nas przez Szcze
panika należą do znanych prze
bojów polskich.

Wydaje się, że i na tym polu
jest jeszcze dużo do zrobienia.
Skoro po kilkanaście polskich
piosenek kupuje Kanada, RFN
czy Szwajcaria, można założyć,
że zdobycie innych rynków jest
tylko kwestią czasu, odpowie
dniej reklamy i oczywiście pozy
skania odpowiedniego wydawcy.

Kwartalnik „Nowe polskie
książki", bibliografia „Polska
literatura w przekładach”, lek
sykon tłumaczy literatury pol
skiej, dwutygodnik „Nowe sztu
ki”, to tylko niektóre z pozycji
Stanowiących oręż w zdobywa
niu nowych rynków zbytu dla
polskiej muzyki i słowa.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

nych instytucji i instancji. Swo
je opinie wyrazili następnie lu
dzie kompetentni, bo w związku
z planowanym jeszcze wtedy a

dzisiaj już dokonanym konkur
sem architektonicznym, wypo
wiedział się w tej sprawie m.

ingeneralny s projektant; i Kra
kowskiego Zespołu Miejskiego i
z-ca dyr. do spraw Planowania
Przestrzennego, gdyż Miejskie
Biuro Projektów opracowało
wytyczne urbanistyczne do kon
kursu. Czytamy w nich, we

Wstępnej informacji powołują
cej się na analizę materiałów,
że widzi się sensowność takiego
przeznaczenia obiektu. „Kilka
krotne wystąpienia Wydziału
Handlu o przekazanie budynku
przy ul. Wielopole 1 na cele Do
mu Towarowego opiniowane
były negatywnie z uwagi na

brak możliwości zapewnienia
wielkiej liczby miejsc parkingo
wych oraz wielką częstotliwość
zaopatrzenia konieczną przy te
go rodzaju funkcji handlowej.
Zlokalizowanie programu „Domu
Książki” przy ul. Wielopole 1 u-

możliwia w dużym stopniu speł
nienie warunków urbanistycz
nych. Działalność „Domu Książ
ki” jest nieuciążliwa dla otoczenia
(zwarta zabudowa) oraz nie wy
maga strefy ochronnej”.

Z upoważnienia prezydenta o-

pinię swą w tej sprawie wydał
także dyrektor Wydziału Ochro
ny Zabytków stwierdzając, że
„(...) ze stanowiska konserwator
skiego akceptuje się w pełni
proponowaną zmianę funkcji
obiektu i jego adaptację na sa
lon „Domu Książki" z rozszerzo-

językowych”,
do wygłasza*

w Związku
Krakowie, z

publikował

i dziwolągach
był zapraszany
nia pogadanek
Literackim w

powodzeniem
swe jednoaktówki w Biblio
tece Teatrów Amatorskich,
był zapraszany — to do tea
tru, to np. na przyjęcie wy
dawane przez Sarneckiego...

Wreszcie 19 marzec 1889.
W imieniny pisarza, z oka
zji 25-lecia jego pracy autor
skiej, odbył się na jego cześć-
bankiet w sali hotelu „Vic-
torią” przy ul. Zwierzyniec
kiej. Bankiet zorganizowało
Koło Artystyczno-Literackie.
Przemawiali Asnyk, Bałucki,
Bartoszewicz, Dobrowolski,
Glikson, Orłowski, Sarnec
ki... Był to najpiękniejszy
krakowski dzień dawnego
włodarza Bóbrki.

W, cztery lata później
zmarł w naszym mieście.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI
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Rys. EDWARD LUTCZYN

nym, wielozakresowym progra
mem użytkowym”.

I dalej: „W związku z ambit
nym i rozszerzonym programem
oraz rozbudowanymi agendami
przyszłego Salonu Książki — wy-
daje się słuszne 4 uzasadnipne«
dążenie do zabezpieczenia przy
szłościowego na cele inwestora
zadania ■— także budynku na
stępnego, przy ul. Wielopo
le 3”(!)

Ogłoszono zatem

konkurs...

ar-...zamknięty na ‘koncepcję
chitektoniczną. Kilka miesięcy
pracowało 6 zespołów po 4 oso
by w każdym. Wydano na tó 1
min zł a rozstrzygnięcie przy
niosło I miejsce zespołowi w

składzie: Romuald Loegler, Ja
cek Czekaj, Piotr Drozd i Ma
rek Piotrowski. Zgodę na prze
prowadzenie konkursu wyraziło
Ministerstwo Gospodarki Tere
nowej i Ochrony Środowiska.
SARP podjęło sprawę i zrealizo
wało. Obecnie uzgodniona już
jest sprawa projektu technicz
nego co pociąga za sobą znów
parę min zł. Czemu zatem w

tym momencie służy dyskusja
podejmująca
sensowności

Niepotrzebnie
publiczną, a

wizję „Wielkiej księgarni” —

podaje tylko pół prawdy.

zasadniczą sprawę
przedsięwzięcia?

wzburza opinię
ponadto podając

Program przewiduje..,

...w owym Salonie, nie tylko
sale księgarskie, ale także salon
płytowy, (planuje się przecież
2-krotny wzrost produkcji płyt)
a także, tak potrzebny, nowo
czesny, współczesny, antykwa
riat. Będzie tu i salon sztuki z

reprodukcjami malarstwa 1 gra
fiki, wreszcie cały parter prze
widziano na salę ekspozycji i

sprzedaży dzieł sztuki całego
środowiska plastycznego Krako
wa. Zaplanowano też salę eks
pozycji książkowej połączoną z

miejscem spotkań i dyskusji
przy kawie. Wreszcie, na tarasie
ma być piękna kawiarnia. Taki
mi kompleksowymi obiektami
szczycą się sąsiednie kraje — w

Polsce takiego nie ma. Sprawy
handlu — dyskutowany obiekt
by nie załatwił, sprawy księgar
stwa załatwia w Krakowie na

zawsze...

.1 jeszcze jedno. Nic nie stoi
na przeszkodzie, by po urucho
mieniu takiego ębiektu, księ
garnie wokół Rynku czy Plant
stały się specjalistycznymi ma
łymi księgarenkami, (np. klasy
ka, literatura — iberoamerykań-
ska, młodzieżowa i dziecięca itp.)

a wtedy na pewno 1 personel le
piej będzie zorientowany i łatwiej
tam będzie znaleźć ową intym
ną atmosferę. Zarzut, że nie ma

w całym Krakowie kadry dla
obsługi takiego kombinatu —

u2a_
,sa,dmó'§y,vz-^.’■Czy 5 jędnąk dlatte-

go, ze mamy także złych eks
pedientów w sklepie z butami,
mamy zaprzestać produkcji bu
tów? — argumentuje dyrektor
„Domu Książki”? Ponadto —

upłynie co najmniej 5 lat nim
rzecz się zrealizuje. Wiadomo,
że do Salonu Książki pójdzie
najlepsza .kadra, ale inne księ
garnie nie zostaną przez to

zamknięte, bo już w tym roku
kończy Liceum Księgarskie ok.
100 osób i problem polega ra
czej na tym gdzie je zaangażo
wać? I pod jakim kątem wdra
żać do konkretnej pracy. Prze
cież realizacja Salonu Książki
mą zmienić profil księgarstwa
w Krakowie w ogóle!

Czy zatem dyskusja nie po
winna pójść w kierunku zasta
nowienia się, jak jeszcze dopra
cować program, by Salon Książ
ki rzeczywiście stał się wielkim

przedsięwzięciem kulturalnym
w Krakowie?...

BARBARA NATKANIEC

Powstaje monografia
II Armii WP

Wrocławski literat ppłk rezer
wy, były żołnierz II Armii Woj
ska Polskiego, Waldemar Koto
wicz, autor cieszącej się dużym
powodzeniem książki „Frontowe
drogi” — pracuje obecnie nad
literacką monografią, poświęco
ną ludziom i działaniom II Ar
mii Wojska Polskiego.

Materiały db monografii gro
madził W. Kotowicz przeszło 6
lat, zbierając relacje Uczestni
ków walk tej Armii oraz sięga
jąc do licznych polskich i radzie
ckich źródeł.

Pierwsze w kraju
Muzeum Prasy
Radia i Telewizji

W Łodzi ma być wkrótce ot
warte pierwsze w kraju Muze
um Prasy, Radia i Telewizji.
Nim uzyska ono własną siedzi
bę, ekspozycje urządzane będą
w Salach Muzeum Historii Mia
sta. Pierwsza z nich pt. „Rewo- i

lucyjne tradycje prasy łódzkiej”
udostępniona ma być publicz
ności w listopadzie br
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Jamajska
Ulice Kingston — to niezwykła mozaika ras i typów ludz

kich. Spotyka się tu Murzynów i Mulatów, Hindusów i Chiń
czyków — oraz wszelkie możliwe pochodną skrzyżowania
wspomnianych ras. Biali, oczywiście, stanowią znikomą
mniejszość. Popularne od szeregu lat opinie, że z im dalszych
geograficznie punktów pochodzą rodzice, tym bardziej
dziwę jest potomstwo, na Jamajce sprawdza się tylko czę
ściowo. Owszem, niejedna tutejsza dziewczyna mogłaby zro
bić karierę na konkursie piękności, ale... bynajmniej
wszystkie.

uro

nię

rzechodnie

poubierani
pstrokato,
man

wna

starości i
pstrokaty
stroju jest
i wynika' nie tylko
Nierzadko dorosły
maszeruje przez miasto w szor
tach. Być może w innych kra
jach cjłowiek ten wzbudziłby
po projtu zgorszenie, w niektó
rych —i policjant nakazałby na
wet założyć odpowiednie ubra
nie, alś... przecież to Jamajka,
poprzednio kolonia brytyjska,
a żołnierze brytyjscy w tropi
kach zwykli nosić szorty. Te
raz — w wolnym już (chociaż
nadal Hednym) kraju i u cywi
lów — hikogo to nie razi, zre
sztą priy tutejszym upale krót
kie spodenki są rzeczywiście jak
najbardtiej odpowiednie.

Nie nbżna tego natomiast po
wiedzieć o bezsensownym zwy
czaju nlszenia przez mężczyzn
nakrycie głowy. Nie jest to by
najmniej korkowy hełm tropi
kalny, licz — zazwyczaj — roz
maite wpczkowe berety, bardzo
kolorowi na dodatek z pompo
nikiem ilbo czapeczki z mate
riału typu „texas" lub też grube
kaszkiety, w których można się
tylko solidnie spocić. Ale
?— moda ko moda...

w Kingston są
niesamowicie

Nawet łach-
ongiś wielobar-

tkanina — pomimo
zużycia zachowuje

wygląd,
zresztą

Swoboda
powszechna
z ubóstwa,
mężczyzna

cóż

Z BIBLIĄ
U WEZGŁOWIA

Wkraczjjąc po raz pierwszy
dó hotelowego pokoiku w King
ston,z miejsca popadłem w

zdumienie. Pierwszebowiem,' co

rzuciło mi się w oczy, to bi
blia leżąca na nocnym stoliku,
Najpierw reaguje się na tę nie
spodzianka uśmiechem, Później,
w jakiejś wolniejszej chwili, dla
odprężeniasięga do tej księgi —

którą ten l ów z gości być mo
że pierwsry raz w życiu dostał
w swe ręce. Sięga więc po Bi
blię, niekAiecznie, aby w niej
Szukać pociechy, ile z prostej
ciekąwości.lCzy poprzedni mie-

szkańcy pokoju korzystali z za
wartych w niej mądrości? Nie
wiem jak W innych pokojach,
ale na moim egzemplarzu Pisma
Świętego nie dostrzegłem ani
śladu zainteresowania poprze
dnich lokatorów. Książka miała
stan nieomal dziewiczy. Być mo
że Biblia w kingstońskim hoteli
ku ma charakter „dekoracyj
ny”?

'

Jak słyszę od miejscowych
znajomych, religijność Jamaj
czyków jest na ogół dość duża.
Wskazywałby na to także fakt,
że w miejscowych hotelach co
dziennie informuje się o godzi
nach nabożeństw w głównych
świątyniach (zwłaszcza angli
kańskich i protestanckich). Obok
Biblii — co też zasługuje na u-

wagę — znalazłem świecę (rów
nież zresztą nigdy nie używa
ną). Być może niektórzy klien
ci hoteliku zwykli odprawiać
wieczorne modły przy blasku
świecy. A może służy ona ce
lom bardziej praktycznym, po

prostu do oświetlenia w przy
padku wyłączenia prądu? Do
dziś nie wiem po co te akceso
ria, ale pytać o to w recepcji
nie chciałem, aby nie urazić
czyichś uczuć.

ŚPIĄCY POLICJANT?

Jamajczycy to ludzie pogodne
go usposobienia, chociaż nie na
leżą do szczęściarzy — bo prze
cież nie samym słońcem i cie
płym morzem się żyje. Lubią
dowcipy. Na przykład taki na
pis, który zauważyłem w paru
miejscach Kingston przy wyjeż-
dzie z parkingu na ulicę: „Jedź
ostrożnie. Policjant śpi”... Jest
w tym ostrzeżeniu jakieś echo
specyficznego ’• brytyjskiego po
czucia hutnbru, które — wraz

z innymi jeszcze cechami an
gielskiego stylu życia — przy
swoili sobie mieszkańcy Jamaj
ki.

Dowcip — dowcipem, ale na
prawdę trudno byłoby tu zna
leźć policjanta z ruchu drogo
wego, który by służbę przesy
piał, choć jest ich stosunkowo
niewielu (gros sił policyjnych

koncentruje się na ściganiu kry
minalistów, a nie na patrolo
waniu ulic). Miejscowi kierow
cy są zresztą na ogół zdyscypli
nowani, respektują światła, za
kazy skrętu w prawo itp. Zakaz
ten jest tu nader Często stosowa
ny, a to z tej przyczyny, że jak
przystało na starą kolonię bry
tyjską, na Jamajce dotychczas
obowiązuje ruch lewostronny.
Już ta okoliczność (poza wyso
kością opłaty, która tu nawet
nie jest, zbytnio wygórowana)
powstrzymuje Europejczyka od
skorzystania z usług Hertza, A-

yisa czy paru innych lokalnych
firm wynajmujących

' samocho
dy. Ryzyko poruszania się tu w

czyimkolwiek pojeździe przez
człowieka nawykłego do ruchu

kontynentalnego — jest jednak
zbyt duże.

RYSZARD GINALSKI

| Z wędrówek po kraju
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Ponad dwumilionowa Jamajka, państwo położone na wyspie o tej samej nazwie, jest poważ
nym eksporterem trzciny cukrowej, kawy, kakao i bananów. Kingston — stolica kraju — li
czy 250 tys. mieszkańców i jest centralnym ośrodkiem życia gospodarczego i kulturalnego
kraju. Jamajczycy to w 80 proc. Murzyni i Mulaci. Na zdjęciu: na ulicy w Kingston. CAF

O KILKU SPRAWACH PRZED PIŁKARSKĄ BATALIĄ

Piłkarskie mistrzostwa świata, które rozegrane zostaną
w przyszłym roku w Argentynie, od dawna znajdują się w

sferze zainteresowań milionów kibiców tej gry. Od ubiegłego
roku trwają już rozgrywki eliminacyjne mające wyłonić
14 zespołów, które oprócz gospodarzy „Mundialu 78” — Ar
gentyny i obrońcy tytułu — RFN, wezmą udział w ostatecz
nej rozgrywce o palmę pierwszeństwa.

MMMMMM^ <

rzyznanie prawa organi
zacji tej imprezy Argenty
nie wywołało wiele nie-*

przychylnych komentarzy i
opinii, obawiano się bo

wiem, że kraj ten, uwikłany w

bardzo poważne konflikty
wnętrzne, nie zdoła
wać się ńa
nie spełni
ków, jakie
finałowych
skich mistrzostw..
jedntflc' zapewniali, ', iż mimo
wieiii’ przeciwności losu," ! kón-
fliktów politycznych wewnątrz
kraju, kryzysu gospodarczego
— turniej ,'Mundial 78” przygo
tują na czas i we właściwy spo
sób. Ostatnia wizytacja Argen
tyny, a konkretnie terenów
przyszłych zmagań najlepszych
drużyn świata, dokonana przez
prezydenta Międzynarodowej Fe
deracji Piłki Nożnej (FIFA) p.
Joąo Havelange z Brazylii, wy-

we-,
przygoto-

czas do zawodów,
wszystkich warun-

są nieodzowne dla
rozgrywek piłkar-

GeSpodarze

padła bardzo obiecująco, na do
brą sprawę Argentyńczycy już
dziś mogliby przeprowadzić mi
strzostwa, większość prac z

imprezą .związanych mają już
zasadzie poza sobą.

tą
w

NA 5 STADIONACH

Turniej finałowy rozgrywany
będzie w pięciu miastach: stoli
cy kraju — Buenos Aires oraz

w . Rosario, Cordobie, Mendozie i
Mar .del-iPlatą. * Główną> areną
będzie stadion River Platę 1 w

Buenos Aires leżący w odległoś
ci 10 km od centrum stolicy.
Jest to nowoczesny, ostatnio
zmodernizowany, obiekt mogący
pomieścić na trybunach 80 tysię
cy widzów. Mieli tu grać 29 V
polscy piłkarze, ale z uwagi na

trwające jeszcze prace „kosme
tyczne”, Argentyńczycy zadecy
dowali, iż mecz z Polską odbędzie
się na obiekcie klubu Boca Ju-

1

Nowa metryka Gdańska

areną zmagań zespołów I gru
py, w której wystąpi m in. bro
niąca tytułu drużyna RFN. Na
stadionie River Platę zainstalo
wanych zostało już 150 kabin
dla sprawozdawców radiowych 1
telewizyjnych. Drugim obiek
tem w stolicy, na którym będą
grane mecze „Mundial 78”, jest
stadion Velez Sarsfield. Może on

pomieścić 57 tys. widzów, ma

75 kabin dla sprawozdawców
sportowych.

W Rosario piłkarze grać bę
dą na stadionie Centralnym (50
tys. widzów), w Cordobie (48
tys.), w Mendozie (42 tys.) i w

znanym kurorcie argentyńskim
Mar del Plata (40 tys.). Wszyst
kie obiekty są w bardzo dobrym

'‘stanie*«agaą-; >ą v<•»•<i

4500 DZIENNIKARZY
2 MILIONY WIDZÓW

Gospodarze finałów spodzie
wają się przyjazdu do Argenty
ny 4500 dziennikarzy z Całego
świata. Już zarezerwowano dla
przedstawicieli prasy, radia i
TV, miejsca w 24 hotelach w

Buenos Aires oraz w pozosta
łych miejscowościach argentyń
ska centrala telekomunikacyjna
Entel zmodernizowała całą sieć
łączności radiowej, telewizyjnej
i dalekopisowej przy pomocy
znanej firmy Siemensa, tak, że

jednocześnie będzie mogło prze
kazywać relacje
swoich krajów
rzy.

Argentyńczycy
spotkań finałów
obejrzy bezpośrednio z górą 2

miliony widzów. Przygotowano
do sprzedaży 2.033.540 tys. bile
tów, które zgodnie z oczekiwa
niami gospodarzy powinny być
zakupione przez krajowych i

zagranicznych turystów. Byłby
to rekord, bowiem siedem lat
temu w Meksyku sprzedano tyl
ko 1.670 tys. kart wstępu, a

podczas mistrzostw w RFN 1.679
tys. biletów.

Organizatorzy nadchodzących
mistrzostw spodziewają się przy
jazdu z górą 100 tysięcy gości
zagranicznych, głównie z rozmi
łowanych w futbolu krajów
Ameryki Południowej. Przygo
towano dla nich miejsca w ho
telach i pensjonatach wszystkich

imeisL, w murycii grac oęuą pił
karze. I tak w Buenos Aires
stoi do dyspozycji gości 40 tysię
cy miejsc, w Mar del Plata 70
tysięcy, w Mendozie 35, w Cor-
dobie 20 i w Rosario 15 tys.
miejsc. He będą kosztować po
koje, po ile będą bilety wstępu
na razie trudno powiedzieć.

CIEPŁO, ALE CZASEM
...PADA ŚNIEG

ze spotkań do
1000 dziennika-

liczą też że 36
„Mundial 78”

■iedy kilkanaście lat te-

mwgdańszczanie obcho
dzi!) 1000-lecie swego
miasta, nie brak było
sceptyków powątpiewa

jących waiokładność obliczeń
i posądzających historyków o

lekkie naciąganie metryki. I
rzeczywiście, obchody wypa
dły nie i*porę, bo — o sto
lat za póńio. Najnowsze, już
potwierdzane odkrycia ar
cheologiczne każą datować
powstanie foniasta na połowę
wieku 1X1

MIESZKOWI „OGRODNICY”

Dominujtóy do tej pory
pogląd Wiązał powstanie
Gdańska z akcją formowania
państwa ptzez Mieszka I.
Władca ten, wytyczając gra
nice państwa, postanowił o-

przeć je na północy o morze

od Szczecina do ujścia Wisły,
mówi o tym dokument zwa
ny Dagome Iudex z roku 990.
Zbudowanie aa silnię podmo
kłym terenie — zagrożonym
kaprysami Motławy, Wisły,
morza — solonych fortyfika
cji wymagało nie tylko zna
cznego wysiłku, ale i wyso
kich technicznych umiejętno
ści specjalistów zwanych „o-

grodnikami”^(od słowa gro
dzić). Nie ulega wątpliwości,
że byli to ludzie księcia. Ale
czy rzeczywiście do nich na
leży pierwszeństwo?

„Ód dawna foliałem wątpli
wości — powiąda dr Andrzej
Zbierski, archeolog z Insty
tutu Historii Kultury Mate-

rialnej PAN — czy to możli
we, aby przy ujściu tak zna
cznej rzeki jak Wisła nie
ukształtował się wcześniej
autonomiczny ośrodek miej
ski. Byłoby to wbrew po
wszechnej tendencji. Jednak
że prace wykopaliskowe pro
wadzone na terenie Starego
Miasta, tam właśnie, gdzie
ów gród państwowy się znaj
dował, zdawały się potwier
dzać tezę o jego pierwotnym
charakterze. W głębszych
warstwach nie znaleziono
śladów osadnictwa typu
miejskiego. A może należało
szukać gdzie indziej? To z

kolei znów kłóciło się z po
wszechnym poglądem, że
właśnie Stare Miasto było
kolebką Gdańska. Pogląd ten

zmieniły dopiero wykopali
ska w podziemiach Ratusza
Głównomiejskiego...”

CORAZ GŁĘBIEJ
I CORAZ DAWŃIEJ

Obszar Głównego Miasta
(błędnie nazywanego niekie
dy Starówką), obejmujący
dziś najświetniejsze gdańskie
zabytki, przechodził burzliwe
dzieje. W XIII w. powstało
tu — jak do niedawna mnie
mano, „na surowym korze
niu” — miasto na prawie lu-
beckim. W następnym stule
ciu znika ono, by ustąpić
miejsca miastu na prawie
Chełmińskim, nadanym gro
dowi przez Krzyżaków, Jed
nakże zmienił się nie tylko
ustrój miasta, ale także je
go kształt fizyczny włącznie

w

w

z rozplanowaniem prze-
strzennnym. Już źródła pisa
ne sugerowały, że przyczyną
tych zmian było zniszczenie
miasta przez Krzyżaków
roku 1308. Wykopaliska
pełni potwierdziły tę tezę.

Archeolodzy nie zadowolili
się wyświetleniem do końca
zagadki zniknięcia miasta lu-
beckiego i kopali głębiej. Ry
chło się okazało, że spalone
domy były usadowione na

splantowanym wale obron
nym z X—XII wieku. Je
szcze niżej, na tzw. calcu ar
cheologicznym odkryto pra
wdziwą rewelację — ślady
osądy wczesnomiejskiej z

drugiej połowy IX wieku, w

warstwie o grubości 60—105
cm znaleziono m. in.
men ty zabudowy, ,

słowiańskie, ręczrfie
naczynia gliniane,
zwierząt domowych,
stalową piłką róg
ziarna prosa. Resztki
nej konstrukcji plecionkowej,
stanowiącej prawdopodobnie
obudowę wału ziemnego,
wskazują na obronny cha
rakter osady.

Założone w IX wieku osie
dle rozwijało się w następ
nych stuleciach. Jego ;
późniejszy kształt udało
archeologom uchwycić
dokładniej. W okresie
XII wieku ufortyfikowana o-

sada kupięcko-portową roz
ciągała się między dzisiejszy
mi ulicami Chlebnicką i Za-
murną, obejmując także Dłu
gi Targ i opierając się na

wschodzie o Motławę, gdzie
istniały nabrzeża portowe.
M. in. w piwnicach Ratusza
Głównomiejskiego natrafio
no na dobrze zachowane pod
waliny wału obronnego o

konstrukcji hakowej,
kładkowo-rusztowej i
wej. Budowniczowie
fortyfikacji wykazali
ny jak na owe czasy
inżynierski.

prze-
izbieo-

tych
znacz-

kuns*t

ele-
typowo
lepione

kości
obcięty
jelenia,

moc-

nieco
> się

już

OD FUNDAMENTÓW
AŻ PO SZCZYT

Dalsze badania w podzie
miach Ratusza i w innych
punktach Głównego Miasta
przyniosą zapewne dalsze in
formacje o pragdańskiej o-

sadzie, o życiu i. obyczajach
jej mieszkańców, o przyczy
nach i sposobie jej likwida
cji czy zagłady. Nie ulega
jednak żadnej wątpliwości,
że nie przybysze z Lubeki,
lecz rdzenni słowiańscy mie
szkańcy tych ziem byli za
łożycielami cywilnego, porto
wego i kupieckiego grodu u

ujścia Wisły.
Warto przy tym pamiętać,

że w Ratuszu ma swoją sie
dzibę Muzeum Miasta Gdań
ska. Niezależnie od wszel
kich eksponatów jakie tam

zgromadzono, sama ta budo
wla jest najświetniejszą pa
miątką polskiego Gdańska,
od fundamentów aż po szczyt
wieży, z której jak przed la
ty króluje Zygmunt August
w rycerskiej zbroi.

PRZEMYSŁAW KUCIEWICZ

W Argentynie nie ma pory
deszczowej, niemniej niewyklu
czone są różnego typu pogodo
we niespodzianki Kontynent
południowo-amerykański koja
rzy się nam zwykle z upałem i
żarem lejącym się z nieba. Tym
czasem według prognoz w

dniach mistrzostw świata bę-
dzie w Argentynie chłodniej niż
w Polsce. Czerwiec bowiem to
okres zimy. Hector Acosta z In
stytutu Meteorologicznego w

Buenos Aires twierdzi, iż piłka
rzom i turystom nie grożą upa
ły i radzi europejczykom by za
brali ze sobą ciepłe swetry i

płaszcze. Dni są wprawdzie bar
dzo ciepłe, ale noce chłodne.

W Buenos Aires i Rosario,
gdzie jest najcieplej, tempera
tury poniżej 0 należą do rzad
kości, ale już w Cordobie zanoto
wano ubiegłej zimy siedem dni
mroźnych, w Mendozie —15 a w

Mar del Plata aż 24. 10 czerwca

ubiegłego roku
ta termometry
nus 6,3 stopnia.

Argentyński
spodziewa się opadów śniegu w

czasie mistrzostw, niemniej nie
wyklucza takich' możliwości,
przypominając, iż ubiegłego ro
ku, a także w 1975 r. no.tęwano
w Mar del Plata opady śniegu,
a w Mendozie spadł śnieg 8 lip-
ca 1976 r.

W całym świecie zaintereso
wanie zbliżającą się imprezą
jest bardzo duże. My, polscy ki
bice, także śledzimy z ciekawoś
cią przebieg eliminacji, ze szcze
gólnym zaś zainteresowaniem
rywalizację w europejskiej gru
pie I, w której o pierwsze miej
sce i prawo występów w Argen
tynie, ubiegają się obok Danii,
Cypru i Portugalii także nasi
piłkarze.

w Mar del Pla-
wskazywały mi-

meteorolog nie

Opracował; LANG.
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Wiosna na balkonie

w

O ile zdecyduje-
pnącza, pamiętaj-
będą nadawać ton

miniogródkowi, a

ogródek na balkonie

przygotować do wio-

Przegłądamy więc
w

Rasz
trzeba

sny.
skrzynki, naprawiamy je,

’

razie potrzeby — malujem;
Usuwamy przynajmniej po
łowę zeszłorocznej ziemi, a

resztę spulchniamy i miesza
my ze świeżą, zakupioną w .

gospodarstwie ogrodniczym.
Od tego momentu zaczyna
my podlewać raz na parę
dni, aby nie dopuścić do

przesuszenia. Pamiętajmy, że

prac tych nie można odkła
dać na ostatnią chwilę, jeśli
delikatnym rozsadom i rośli
nom z siewu cheemy stwo
rzyć dobre warunki rozwo
ju.'

Po wstępnych przygotowa
niach musimy zastanowić się
nad doborem kwiatów. Po
siadaczom większych balko
nów i loggii radzimy wziąć
pod uwagę rośliny pnące,
które oprócz kwiatów dają
masę zieleni, pozwalającej
formować efektowne ścianki
i osłony. Można do tego ce
lu wykorzystać ozdobne od
miany powoju, fasoli, chmie
lu, także nasturcję i groszek
pachnący,
my się na

my że one

naszemu

zatem z kolorem ich kwia
tów należy harmonizować

resztę sadzonych na balkonie
roślin.

Proponujemy w , tym roku
urozmaicić '

gamę kolorysty
czną kwiatowej dekoracji'
naszych balkonów. Na pćw-
no na przeszkodzie stoi tu

skromny asortyment od
mian, z jakich produkowane
są rozsady. Ogrodnicy oba- •

wiając się ryzyka niechętnie
decydują się na „nowośęi”,
jednak przy odrobinię starań

udaje się natrafić na coś

ciekawszego od czerwonych'
pelargonii. Polecamy więc
begonie — różnych wysoko
ści i barw — a zwłaszcza o-<1

gromnic dekoracyjne bego- j
nie bulwiaste, kolorowe od- ,

miany petunii, stroiczkę, ni
skie aksamitki, jednoroczne
dalie o efektywnym zestawie
barw, pelargonie; w różnych
odcieniach różu i fioletu.

hawszystko
Ml :Si38fSWZSfS.:S:^
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Nr 74 (9751)

Stfo tai bez kaca ?

Alkohol
mitów

— Dlaczego tak mało i tak niechętnie pisze się od jakiegoś czasu o alkoholizmie? — za
gadnęła mnie dr Celina Godwod-Sikorska z Zakładu Badań nad Alkoholizmem warszaw
skiego Instytutu Neuropsychiatrycznego, obok której wypadło mi miejsce w autokarze wio
zącym dziennikarzy na zorganizowane przez Instytut sympozjum właśnie na temat alko
holizmu.
■— Bo wszystko już w tej sprawie zostało powiedziane i nic z tego nie wynika — od

parłam.
— Ależ, wbrew pozorom, tzw. szeroka Opinia społeczna wie o alkoholizmie niewiele. i czę

sto nie tak...

15
5

Serniki
Podajemy przed świętami

przepisy na dwa serniki. Je
den sernik wymaga więcej
zabiegów kulinarnych, dru
gi jest mniej pracochłonny.
Więc — do wyboru:

1.

Upiec kruchy placek z

dkg mąki, 5 dkg masła,
dkg cukru i 2 surowych żół
tek.

Przygotować masę serową
z następujących składników:
1 litr sera, 3/4 szklanki ma
sła, 9 jaj, 28 dkg cukru,
skórka pomarańczowa, pół
torej łyżki mąki kartoflanej,
wanilia.

Ser przepuścić przez ma
szynkę, osobno utrzeć masło,
dodawać do niego po 1 żół
tku, po trochę sera oraz cu
kru — długo wszystko ucie
rać, pod koniec dodać pianę
z białek, mąkę kartoflaną,
skórkę pomarańczową, wani>
lię. Nałożyć na placek, piec
w piekarniku lub prodiźu.

Jeśli robimy dla gości ka-'

napki, to najlepiej na bułce
lub białym Chlebie kupio
nym poprzedniego dnia. Zu
pełnie świeże pieczywo nie

sposób pokroić na cienkie

plasterki (kromki), w dodat
ku będą się one rwać pod- ;
czas smarowania masłem.

*

Srebrną biżuterię można
. oczyścić chłodnym wywarem

z gotowanych ziemniaków i

■po wyschnięciu przetrzeć
miękką szmatką.

Przedmioty z wikliny. czy
ścimy przy’- pomocy’ 'szczotki”
i ciepłej wody z dodatkiem
soli kuchennej lub wody z

mydłem i amoniakiem.
¥

. Tapczanu czy wersalki nie

trzepiemy > „na Sucho” • tylko
przez duży kawałek mokre
go płótna. Płótno wchłonie
kurz, który nie uniesie się w

powietrze.
*

Stwardniałe rękawiczki
skórkowe staną się bardziej
miękkie i elastyczne jeśli bę
dziemy je „wygniatać” w o-

leju rycynowym.

Serwatka, drożdże, chleb

'w

W Związku Radzieckim opra
cowano metodą zwiększenia ja
kości. spożywczej chleba przez
użycie w procesie jego wyrobu
serwatki wzbogaconej w białko

■i witaminy drogą hodowli spe
cjalnych drożdży. Wpływ wzbo
gaconej tym sposobem
ki na jakość chleba

pszennej badano przy
jej w ilości 20 proc. w

ku do masy mąki. Stwierdżo-

serwat-
z mąki
dodaniu

; stosun-

no, że w serwatce wskutek roz
woju drożdży nagromadza się
znaczna ilość witamin z grupy
B. Konsument tak wypieczonego
chleba uzyskuje więc po spo
życiu 300 g -r- 0,25 mg tiaminy,
0,22 mg rybofląminy i 2,47 mg
amidu kwasu nikotynowego.
Zatem pokrycie dobowych po
trzeb na te witaminy wzrasta
w tym przypadku o 1,5—2 razy.

WBk ACJA jest po stronie pani
BK doktor. Potwierdzają to o-

", pinie lekarzy, prawników,
psychologów — poparte codzien
ną zawodową praktyką i nauko
wymi badaniami.

Taki przykład: alkoholizm

jest jednomyślnie uważany za

zło społeczne. Z badań ankieto
wych prowadzonych przez dWa

odrębne zespoły, w dwu zupeł
nie różnych środowiskach

_

w

Sądeckiem i w zbiorowości

wielkomiejskiej (duży warszaw
ski zakład przemysłowy) — wy
nika jednak, że nikt tego nie
bierze do siebie. Nikt, absolutnie
nikt nie przypuszcza, że mógłby
być osobiście zagrożony chorobą
•alkoholową, tak jak innymi cho
robami, mającymi różnorakie
środowiskowe uwarunkowania.
94 proc, ankietowanych uważa,
że alkoholizm jest chorobą wy
magającą leczenia, nawet pod
przymusem. Zarówno środowi
sko wielkomiejskie (70 proc, an
kietowanych) jak i wiejskie (85
proc !) wykazuje w tym wzglę
dzie ; niezwykłą surowość, opo-
wiada się za leczeniem nawet
wbrew woli chorego. Ale tylko
jedha trzecia wie, kto w ogóle
zajmuje się leczeniem. Wymow
ne niekonsekwencje.

'

: Choroba społeczna, ale
•żeby komuś psobiścię zągrażała?
Potwierdza to w pewnym sen
sie także odpowiedź na pytanie:
jeśli uważasz, że nie powinno
się pić — tó dlaczego? Zdaniem

przeciwników picia alkoholu,
nie należy tego robić przez
wzgląd na wiek, dobro potom
stwa, . rodziny, stanowisko za
wodowe, stan zdrowia. Nikt nie
stwierdził, że to może grozić
chorobą alkoholową. Nikt tej nie

odpowiedział: a po co pić.. Trze
ba się tłumaczyć z niepicia?
Trzeba przeciwwskazań? Nie
można po prostu nie lubić, nie
chcieć?

Nałóg jest — nie da się ukryć
— słabością, z‘której przed sobą,
i otoczeniem czynimy z wdzię

kg sera, 1

pudru, pół
żółtka, cu-

bakalie, bi-

Spalić fta stosie?

by

niejednckrot-
agresywne w

swoich praw,
tego co im się

2.
Składniki: pół

szklanka cukru
kostki masła, 3
kier waniliowy,,
szkopty lub wafel.

Utrzeć cukier z masłem

dodając po 1 żółtku, także
cukier waniliowy. Przepu
ścić przez maszynkę ser, do
dawać go do masy, ucierać.
Pod koniec wymieszać z

rodzynkami, pokrojonymi
migdałami, skórką pomarań
czową. Boki tortownicy wy
łożyć papierem, na dno dać

biszkopty lub wafel, nałożyć
masę serową, wstawić na

pół godziny do lodówki. Za
lać następnie po wierzchu
ostudzoną i zaczynającą już
tężeć galaretką. Znów dać
do lodówki.

Smacznego!

w
■hm

e Francji pani dobrze
zaawansowana ; w le-
cięch, do 'której ktoś

zwraca się per „madame’’ —

poprawia go „mademoiselle",
podkreślając tym, że nie jest
ani mężatką , ani wdową.
Podobnie rzeczy mają się w

Anglii. U nas nie ma., tego
> zwyczaju, nie wprowadza się

takich rozróżnień, przynaj
mniej w mowie,, co wcale
nie oznacza, iż kobiety sa
motne w naszym obyczaju
nie mają łatwego życia.

Nie wiem jak się to dzie
je, ale nikogo nie dziwi Pol
ka pracująca na bardzo od
powiedzialnym stanowisku
w bardzo nowoczesnej gałę
zi . przemysłu,
wynalazków, znakomicie ra
dząca sobie przy kierownicy
samochodu, przepływająca
Kanał La Manche, odbywa
jąca samotny rejs pod żagla
mi naokoło świata, zdobywa
jąca górskie szczyty i opusz

czająca się w nie zbadane ja
skinie. Najwyżej ktoś tam

czasem wzruszy ramionami

myśląc „i po co ona się tali
naraża”.

Natomiast ogólne zdziwie-

nie budzi kobieta, która nie

wyszła za mąż.; Każdy pra
gnie wiedzieć dlaczego nie

, wyszła, czy z własnej woli
została „starą" (to przymiot
nik nierozerwalnie złączony
ze słowem) „panną”i Jest to

nie tylko ulubiony temat

plotek rodzinnych i sąsiedz-
. kich, to także pretekst do

różnych kąśliwych odezwań
się w biurach, wśród kole-

, gów i znajomych, i

Niestety na tym sprawa
się nie kończy. Otóż

’ bowiem
w kraju, gdzie dokonało się
równouprawnienie we wszy
stkich zakresach i dziedzi
nach, samotne kobiety — nie

. tylko panny lecztakżeroZ-
dokonująca Wódki i wdowy, choćby bar

dzo wartościowe jako praco-
wniczki, wysoko cenione w

działalności społecznej, gdy
przyjdzie do świadczeń na

ich rzecz zawsze wyprzedza-
ne są przez osoby nawet

samotnych kobiet w atrak
cyjnych miesiącach ; wczasów
nie ma w ogóle. Tylko bo-
wiem z nimi kłopot jak je u-

lokować w 2-osobowych czy
Srosołipwyęh' • pokojach, w .

których można umieścić ,

małżeństwo albo całą rodzi
nę. Samotny mężczyzna jest
natomiast mile widziany, po
dobnie jak gość na towarzy
skim spotkaniu. Ten bowiem
może być atrakcją, którą
przypuszczalnie nie będzie
jakaś starsza pani, przybyła
samotnie i , rujnująca układ

zebranych przy stole. ,Czy
samotna kobieta — ciągle ,

myślę o tej nieco zaawanso-

wanej w latach, a nie tej
■Titęknęj. i młodej, może sama

pójść na Sylwestra, na to-

'warzyską zabawę? Może,
tylko JJo co, ^Najczęściej nie

będzie się miała do kogo o-

, dezwdć, '-'ż' kim zatańczyć,
gdyż istnieje u nas zwyczaj

mniej cenione, mniej mające zabawy u:e własnym kółku, ■
zasług, ale mające „za sobą”?
męża (jaki by on nie byt) lub

dysponujące dziećmi'.
Przykładów można

przytoczyć wiele, Zacznę od

najprostszego: wczasy. Dla

bez dopuszczania pań po
zbawionych partnerów. ,

Czy należy się wobec tego
dziwić, że nie pierwszej mło
dości samotne kobiety na nić

liczyć nie mogą. Ani na mie-

szkanie, gdyż znajdują się w

kolejce po wszystkich, ani na

atrakcyjny wyjazd służbo
wy, ani nawet na słono opła
coną wycieczkę zagraniczną,
gdyż nie należy do przyjem
ności być osamotnionym i

zdanym wyłącznie na siebie
nawet w najpiękniejszych
miejscowościach.

Nie bez przyczyny więc
„pojedyncze" kobiety, z tych
czy innych przyczyn same,

czują się nie tylko sfrustro
wane, ale też
nie stają się
egzekwowaniu
w zdobywaniu
należy, a co je często omija.
I. zdobywają przy okazji róż
ne mało pochlebne miana,
nadawane im najczęściej
przez tych, którzy czują się
w pewnym sensie winni, ale

uważają, że i samotną ko
biety liczyć się nie trzeba.
Chyba, że jest dyrektorem
naszego przedsiębiorstwa.

Przed laty W niejednym
kraju wdowy palono na sto
sie wraz z ciałem zmarłego
męża. Może to nie było nie
słuszne?

MARIA KWIATKOWSKA

kiem ozdobę osobowości". Wspo
magają to różne mity, riibcnb —

zdaniem lśkarzy zakorzenio
ne argumenty pseudomedyczne.
JkJ A PRZYKŁAD, że alkohol
IN pobudza trawienie. Owszem,

mała ilość lekkiego wina

wzmaga wydzielanie soku żołąd
kowego, a więc pobudza apetyt.
Trunki
zwłaszcza
ściacb —

apętyt. Częste używanie alkoho
lu doprowadza do zgrubienia
błony śluzowej żołądka i jelit.
Pogrubiona błona śluzowa w

większym stopniu oddziela po
karm od ścian żołądka i jelit,
utrudniając wchłanianie przez
organizm odżywczych składni
ków. Nadużywanie alkoholu

prowadzi też do uszkodzenia

gruczołów wydzielających soki
trawienne.

Alkohol jest kaloryczny, ma

wartości odżywcze — Stęż > nie
prawda. Niezbędne dla rozwoju
i funkcjonowania organizmu
wartości odżywcze wnoszą: biał
ko, tłuszcze, węglowodany, sole
mineralne, witaminy. Alkohol
nie zawiera żadnej z nich, nie
ma żadnych właściwości od
żywczych. Zawiera tzw. puste
kalorie.

-.-Że alkohol uodpornia na prze
ziębienia i zapobiega chorobom?
Nic podobnego. Nawet bardzo

wysokie stężenie alkoholu w or
ganizmie jest zbyt niskie, aby
mógł on działać bakteriobójczo.
Przeciwnie, częste picie osłabia

organizm, zmniejszając jego od
porność na bakterie i wirusy.
« LKOHOL uchodzi także za

fł środek rozgrzewający. Złu
dzenie. Prawda,, że po wy

piciu odczuwa się przyjemne
ciepło. Na krótko. Reakcja jest
prosta. Zdrowy organizm broni
się przed ochłodzeniem krążącej
wewnątrz krwi zwężaniem pod
skórnych naczyń krwionośnyoh
pod wpływem zimna w otacza
jącym środowisku. Alkohol ma

właściwość rozszerzania na
czyń krwionośnych. Po jego wy
piciu krew podpływa więc pod
skórę, •. rozgrzewa ją, ale jed
nocześnie krew, cyrkulując, sa
ma się szybko oziębia; ogólna
temperatura ciała, pozóstaje nie

podwyższona. Po krótkotrwałym
rumieńcu następuje więc ochło
dzenie całego ciała.

Upowszechnia się opinia, że
alkoholizm jest dziedziczny. Ni
czym nie uzasadniony przesąd.
Żadne z dotychczasowych badań
nie dostarcza dowodów na to,
aby choroba alkoholowa mogła
być

’ dziedziczona genetycznie.
Jak wytłumaczyć alkoholizm

całych rodzin? To „dziedzicz
ność społeczna”, przenoszenie i
utrwalanie obyczaju i nawyku
picia.

HELENA NOSKOWICŻ

wysokoprocentowe,
pite w dużych iló-

przęciwnie: osłabiają

magazyn

CIEKAWOSTEK

CZY NEWTON MIAŁ

BACJĘ?

I

Fizyk włoski Luigi Rav.el- .

li stwierdził ostatnio w Me-,
diolanie, ^że Newton jiie roz
winął do końca swojego hi
storycznego prawa ciążenia.
Jego zdaniem, każdy przed
miot spada tak, żeby wyrzą
dzić jak największą szkodą.
Swoją teorię poparł dowo
dem: zrzucił na dywan 50 ,

kawałków bułki, posmaro
wanej dżemem. 42 wylądo
wały na dywanie posmaro- ,

waną stroną.
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Koniec prac na ul. Kanoniczej

Teatry, kluby, czytelniee/

Spacer po ulicy Kanoniczej
upewnił nas w przeświadczeniu,
iż niebawem odzyskają swój
dawny blask jej Zabytkowe ka
mienice. Dobiegają bowiem koń
ca prowadzone tu od kilku lat
prace konserwatorsko-remonto-
we. Należy zatem ■przypuszczać’
że, niebawem do - odnowionych
kamienic wprowadzą się pier
wsi lokatorzy. Zgodnie’ z przy
jętymi wcześniej założeniami,
znaczna- . część > wyremontowa
nych przy ul. Kanoniczej lokali

W KRAKOWIE

Przed 80 laty
IIV1897r.

Profesorowie naszego u-

niwersytetu krakowskim
zwyczajem nagminnie utys
kują na ciężkie czasy i skro-
mniutkie pensyjki. „Zapewne
dlatego jeden z tych bie
da c z k ó w”, prof. Rydygier
sprzedaje: „Pałac w Mydlni-
kach, (14 pokoi w tym salon
główny 14 m długi, witraże
w westybulu wg rysunków
Kossaka do „Konrada Wal
lenroda” i „Grażyny”) z par
kiem starym, obszernym,
przez który przepływa Ru
dawa, z ogrodem owocowym
(ok. 300 drzew różnych ga
tunków), .zabudowaniami go
spodarskimi, mieszkaniami
dla służby, ogrodników, fur
manów, ze stajniami, wozo
wnią i stodołami oraz z 10
morgami ziemi ornej wyso
kiej klasy”.

Korespondencja
Kaspra Żelechowskiego.

Rkps.
Kazimierz Tetmajer, głę

boko oburzony rozbojem
dziennikarskim czyli syste
matycznym, gratisowym
przedrukiem jego poezji i fe
lietonów przez prasę krajo
wą i zagrani-czną, nosi się z

zamiarem skarżenia „złodziei
redaktorów”, aby „raz wre
szcie nauczyć ich rozumu”.
Zaprzyjaźnieni z poetą dzien
nikarze nie widzą szans po
wodzenia, doradzają więc, by
poeta każdy publikowany u—

twór, opatrywał klauzulą:
„Przedruk wzbroniony!” —

„Ależ ja nie zabraniam prze
druków — oburza się Tetma
jer. — Żądam tylko wyna
grodzenia!”

Korespondencja
Kazimierza Ehrenberga.

Rkps.

przeznaczona zostanie na cele
kulturalne. Kamienice 3, 5 i 7
przekazane zostaną pod opiekę
krakowskiej Estradzie,’ która za
mierza przeznaczyć je’na pomie
szczenia dla krakowskiego Jażz-
Clubu, Teatru Satyryków i Tea
tru" Jednego’

’ Aktora oraz dla
Ewy Demarczyk, tyle że zamiast
piwnic przydzielono jej piękne,
nastrojowe wnętrza na I piętrze.

Jak nasi Czytelnicy pamiętają,
siedzibę swoją zmieni również
Studio Miniatur Filmowych,
które z . kamienicy nr 18. prze
niesie się na drugą stronę ulicy,
do domu nr 9.. Jeden z naj
obszerniejszych' budynków ulicy.
— piękny pałac Górków oddany
zostanie w użytkowanie Szkole.
Baletowej.

W związku z "tym, że więk
szość. kamienic iii. Kanoniczej,
będzie niebawem gotowa, po re
moncie postanowiono tu właś
nie, dla ożywienia tego zakątka
miasta i podniesienia 'jego walo
rów turystycznych umieścić w

obszernych pomieszczeniach na
rożnego budynku przy pl. Stwo
sza, połączonego z kamienicą nr

14 restaurację „Wierzynek”. Na
tomiast w dawnej siedzibie
„Wierzynka”, gdzie obecnie
trwają jeszcze prace remontowe,
zorganizowane zostanie Muzeum.
Historii Gastronomii w Polsce.

Swój stan posiadania, dzięki
zakończeniu prac remontowych
na ul. Kanoniczej, powiększy
klub „Kuźnica”, dla którego bi
blioteki i czytelni przeznaczono
lokale I piętra domu nr 17.

Ponadto w kamienicach na ul.
Kanoniczej znajdą lokale stowa
rzyszenia kulturalne i związki

u-

Czyn społeczny
krakowskich plastyków

Krakowscy plastycy wezmą
dział w najbliższą sobotę (2 bm.)
W czynie społecznym przy porząd
kowaniu terenów pod przyszły
Ośrodek Sztuki. W związku z tym
Zarząd Okręgu Związku Polskich

Artystów Plastyków zawiadamia
swoich członków, iż zbiórka osób,
które wezmą udział w czynie spo
łecznym, znajduje się kolo przy
stanku tramwajowego przy ul.

Wielickiej 57, spotkanie wyznaczo
no na godzinę 9.00.

Herbaciarnia „Feniks"...
...została dzisiaj przed połud

niem udostępniona publiczności.
W jedynym w naszym mieście
lokalu gastronomicznym tej spe
cjalności będzie można zamówić
herbatę na różny sposób parzo
ną m, in. także z ziół rumianku,
mięty i kwiatu lipy. (Z)

Sesja DRN Śródmieście

Współdziałanie mieszkańców

z władzami dzielnicy
W okresie ód stycznia 76 r. do

marca br. władze ‘Śródmieścia
otrzymały od mieszkańców tej
dzielnicy 98 postulatów i wnios-

Teatr „Fraszka"
w Krakowie
W dniach 3—6 bm. w „Gro

tesce” wystąpi gościnnie zna
ny warszawski teatr dla dzie
ci „Fraszka” z przedstawie
niem „Czerwone pantofelki”
według baśni Andersena.
Pierwsze przedstawienie od
będzie się w niedzielę 3 bm.,
początek o godz. 17.

twórcze. Przewidywane jest ró
wnież zorganizowanie w po
mieszczeniach parterowych kil
ku niewielkich sklepików z pa
miątkami j wyrobami rzemiosła
artystycznego. Wszystko wska
zuje więc na to, że niebawem
ulica ta -stanie ■się jednym | z?
naiatoaJm^ymej^ycff’ łmifetów,
naSzegó nlias'ta Odwiedzanym ró1"

co przyjezdnych.

Przedświąteczne kiermasze
Najbliższa przedświąteczna niedziela, 3 kwietnia, jest trady

cyjnie handlowa. Jak już informowaliśmy — czynne będą wszy
stkie sklepy, a ponadto w artykuły spożywcze będzie można się
zaopatrzyć na specjalnie zorganizowanych przedświątecznych
kiermaszach handlu detalicznego.

Kiermasze takie urządza WSS „Społem” od niedzieli ' 3 do

piątku 8 kwietnia włącznie. W niedzielę kiermasze będą obsługi
wać klientów w godz. 10—15, a w dni powszednie w godz. 10—18.
W dzielnicy Śródmieście sprzedaż kiermaszowa zostaje zlokalizo
wana w pomieszczeniach Klubu SD przy ul. Batorego 14, w

Podgórzu w świetlicy ZMS przy Rynku Podgórskim 8, w Kro
wodrzy w Klubie KS „Cracoyia” przy ul. Manifestu Lipcowego
27, ą w Nowej Hucie w Klubie „Jędruś” na os. Centrum A.

Będą tam stoiska z wyrobami garmażeryjnymi: mięsnymi, dro
biowymi, rybnymi oraz półmięsnymi i postnymi. Na oddzielnych
stoiskach będzie można kupić różnego rodzaju ciasta świąteczne,
które będzie się uzupełniać w miarę zwiększającego się zapotrze
bowania przed świętami. Niezależnie od wymienionych artyku
łów uwzględniono w sprzedaży słodycze (pomadki i cukierki,
trwałe drobne pieczywo cukiernicze), owoce importowane
i krajowe, a także wina i napoje bezalkoholowe. (Z)

I
0 „Holidayu”,

Wszystkie orbisowskie hotele w Krakowie
stycznia br. połączyły się w jeden wielki

oficjalnie od 1
kombinat. Po

wstał on w oparciu o wspólną dyrekcję i administrację „Cra-
covii”. Tak więc do hoteli „Holiday Inn”, „Cracovii” doszedł
„Francuski”. Powstało zatem takie nowe „trio”; w niedale
kiej przyszłości dołączy do niego — tworząc „kwartet” — bu
dowany hotel „Kongresowy”. O kilka słów na temat dzia
łalności kombinatu proszę dyrektora, RYSZARDA WIECZOR
KA.

ROZMOWY PRZY HERBACIE^

Cracovii”„Francuskim”
I
i

— Ile posiadacie miejsc?
W sumie dysponujemy

miejscami hotelowymi,
włączony zostanie do eks-

— bę-

1400
Gdy
ploatacji „Kongresowy’
dzlemy mogli oferować turys
tom zagranicznym i krajowym
około 2 tys. miejsc.

— Najmniejszym obiek
tem jest hotel „Francus
ki”?

— Tak. Może w nim zamiesz
kać ok. 100 osób. Ten stary,
secesyjny hotel, położony w

tak doskonałym miejscu, wy
maga jednak wielu „zastrzy
ków” modernizacyjnych. Wy

starczy powiedzieć, że nie

ków. Jedna trzecia z nich zosta
ła już zrealizowana, natomiast
postulaty dotyczące spraw inwe
stycyjnych i remontowych — z

uwagi na ich skomplikowane
zagadnienia — zostały wzięte
pod uwagę. Niektóre z propozy
cji społeczeństwa nie nadawały
się do uwzględnienia. Tak na

przykłac z terenu osiedla Olsza
II nie da się przenieść Zespołu
Szkół Ekonomicznych i przezna
czyć dotychczasowego budynku
na dziesięciolatkę. Podobnie nie
słychanie trudna jest sprawa po
prawy regularnego kursowania
autobusów linii 105, 124, 128 i 129
i ustawienia na końcowych
przystankach regulatorów.
Sprzeciwią się temu układ dro
gowy,, ilość i stan taboru a

przede wszystkim brak pracow
ników.

Niektóre z żądań mieszkańców
dotyczą problemów ochrony
środowiska. I tak dzięki zainsta
lowaniu do końca br. nowych
urządzeń odpylających w ko
tłowni Browaru Krakowskiego
zmniejszy się zanieczyszczenie
powietrza, podobnie wygląda
sprawa jeśli chodzi o Krakow
skie Zakłady Przemysłu Nieor
ganicznego „7
zmieniły rodzaj
[cji, ■

Także dzięki
łecznej cofnięto
konik’’ zezwolenie
alkoholu, z uwagi na zagrożenie
spokoju publicznego. Prowadzo
ny jest również
dęrnizącją baru

poszerzenie baru
dwa przylegające

Przytoczyliśmy
przykładów współdziałania mie
szkańców Śródmieścia z władza
mi dzielnicy. O sprawach tych
szeroko traktowała wczorajsza
sesja Dzielnicowej Rady Narodo
wej- , Śródmieścia. Jej tematem

Było r również sprawozdanie
‘

ż

^wykonania planu’ społeczno-gos
podarczego rozwoju dzielnicy i
budżetu za rok 1976. • (bog)

.Bonarka”, które
i zakres produk-

interwencji spo-
restauracji „Łaj

na sprzedaż

remont i mo-

„Rondo”. Na
przeznaczono

mieszkania.

kilka zaledwie

wszystkie pokoje posiadają ła
zienki, co we współczesnym
hotelarstwie jest nie do przy
jęcia. Trzeba też będzie lepiej
wyposażyć ten obiekt, a szcze
gólnie jego część gastronomicz
ną. Szybkie odnowienie „Fran
cuskiego” jest jedną z najpil
niejszych i najtrudniejszych
spraw.

— Podobno stary bu
dynek „Francuskiego'** ma

zostać połączony z obok
stojącą kamienicą przy ul.

Pijarskiej?

szawska 5) w najbliższą sobo
tę i niedzielę. Początek przed
stawień w oba dni o godz.
19.15.

*

NOWĄ OTWARTĄ wystawę
malarstwa i tkaniny, będącą
plonem ogólnopolskich plene
rów w Andrychowie i Suchej,
można zwiedzać w salonie wy
stawowym TPSP w Nowej Hu
cie przy aL Róż. Wystawa jest
czynna codziennie (z wyjąt
kiem poniedziałków) w godz.
11—18.

W KRAMIE
Ptaszkami” w

dzietny mogli
szęć w sobotę (2- bm.) kapelę
„Złoty róg” ze Sp-ni im. St.
Wyspiańskiego, w poniedziałek
(4 bm.) zespoły . regionalne ż
Bibie, Modlnicy i^^iefonek w

przedstawieniu pn. P^cheroki.

Początek imprez o go

To nie prima
mogły jeździć

„Francuski” trochę rozrośnie
się, powiększając swój stan

posiadania o tę kamienicę.
— Czy dyrekcja myśli

także o modernizacji
„Cracopii"?

— Oczywiście. Choć muszę
dodać, że w ciągu około 12 lat
działalności „Cracovil” wiele
już zrobiono, zwłaszcza w częś
ci hotelowej, gd^ie np. sukce
sywnie — piętro po piętrze —

wymieniono we wszystkich po
kojach meble, zadbano o lep
szy wystrój wnętrz. Przygoto
wujemy się również do- zmian
w gastronomii, ęhcemy wy
korzystać m. In. piwnice do

urządzenia lokalu rozrywko
wego.

— Jak ocenia Pan nie
spełna roczno, działalność
„Holidaya”?

— Bardzo dobrze. Hotel nie
źle spłaca się, chwalą go
cudzoziemcy 1 — eo naj
ważniejsze — zyskał już sobie
dobrą matkę. Jest-to pierwszy
hotel systemu , „Hollday Inn"

— Opracowywany jest obec
nie projekt wstępny renowa
cji tego hotelu. Faktycznie,

WCZORAJ w Zespole Szkól
Mechaniczno-Elektrycznych w

Skawinie zainaugurowany zo
stał Miesiąc Kultury Zdrowot
nej. Organizatorami cyklu im
prez i spotkań tematycznie
związanych ze zdrowiem 1 hi
gieną są: Kuratorium Oświa
ty 1 Wychowania oraz Wy
dział Zdrowia: i Opieki Społecz
nej Urzędu m. Krakowa.

*

DOROCZNY ludowy konkurs
palm odbędzie się w niedzielę
3 bm. (początek o godz. 11) w

Lipnicy Murowanej. Palmy zo
staną wystawione na

'

]
nym, zabytkowym rynku
go miasteczka. .

*

spektakl dyplomowy
dentów IV roku Wydziału
torsklego PWST pi. „Nadobni-
sle i. koezkodany” St. I. Wit
kiewicza zostanie wystawiony
na scenie szkolnej (ul. War-

stu-
Ak-

IE3

♦
- SCENCE „Pod
Sukiennicach bę-
zobaczyć i usły-

&

Notatnik
krakowski

DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — Dom Turysty PTTK, ul.

Bitwy pod Lenino 2/6 — „Indie —

Delhi,. Kalkuta, Madras” — odczyt,
mgr R. Zawadzkiego.

* 19.30 — Sala Filharmonii —

Koncert symfoniczny w wyk. Or
kiestry FK pod dyr. Cz. Płaczka.

Wykonawcy: J. Godziszewski —-

fortepian, Maria Olkisż -r mezzo
sopran. W programie: J. Turina,
M. Falla.

.JUTRO O GODZINIE:
* 18 — klub MPiK, Mały Rynek

4 — „Grecja nieznana —

, Święta
Góra Athos” — mgr J. WÓjnarski.

W NIEDZIELĘ:
*17 DK Krak. Zakl.. Sodo

wych,. ul. Zakopiańska 62 — Dys
koteka.

A POZA TYM:

*WKDK,RynekGł.27—w
,,GALERII 2” prezentuje prace ma
larskie Tadeusz Grzegorczyk (od
2 do, 15 bm. w godz. 14.30-7-18). W
hallu III p. (do 15 bm.) czynna
jest wystawa malarstwa Grażyny
Huras.

* Od 1 kwietnia br. Ogród Bo
taniczny będzie otwarty dla zwie
dzających w godzinach od 10 dó
17. '

Krakowska TV

zaprasza
Krakowski Ośrodek Telewi

zyjny przedstawi w niedzielę (3
kwietnia) w programie II

spektakl, teatralny pt. „Wesele
u drobnomieszczan” — Bertolta
Brechta w reżyserii Edwarda
Lubaszenki.

W spektaklu udział biorą zna
ni aktorzy Teatru Starego: Zofia
Niwińska, Ewa Kolasińska,
Anna Polony, Mieczysław Grąb-
ka, Aleksander Pabisiak, Stefan
Szramel, Roman Wójtowicz.

W roli panny młodej, wystąpi
—. Renata Kretówna, a w roli
pana młodego —, Jerzy Stuhr.

aprilis — wczoraj
na sankach wśród

które, niestety zmarzły.
Fot. JADWIGA RUBIS

w Parku Krakowskim dzieci
kwitnących krzewów forsycji,

w Polsce 1 w krajach socjalis
tycznych.

— Czy powstanie „trój
cy” orbisowskiej oraz po-
.wołanie kombinatu —

nie wpłynie na. obniżenie
poziomu działalności po
szczególnych hoteli, na

skutek braku konkuren
cji?

— Chyba nie. Podobne kom
binaty utworzono w wielu re
jonach kraju. U nas w Kra
kowie dyrekcja zajmuje się
głównie sprawami administra
cyjnymi i sprawuje funkcje
nadzorcze. Poszczególne hotele

uzyskały pełną samodzielność
1 nawet już ze sobą rywalizu
ją. To współzawodnictwo mię
dzy „Cracoyią’‘, a „Holidayem”
(„Francuski” przyłączono do
kombinatu najpóźniej) jest wi-

poźądane e-doczne i przynosi
fekty.

r- Dziękują
wę.

3AN

za rozmo-

FRENKEL

i
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KWIETNIA
S Grażyny Franciszka Pankracego

Teodory "

Władysława
i ..

• Ryszarda < .

bieee, „Venus” cz. II (9—21).> SHS,
Rynek G^. 22: „Niedzica 76” (piąt.
sob. niedz. 11 —14), Kopalnia Soli,
Wieliczka (piąt. 8—12, sob. niedz.
8^-16), Muzeum' Żup Krakowskich

(piąt. 7r*?14.30,, sob. niedż. 9—20),
Kramy D omlnikańskie, Stolarska
8/10: Malarstwo St. Puchalika

(piąt. śob* 11—18, niedz. niecz.),
biblioteką1 Filialna, ul. Bracką 17.:

Malarstwo P. Pochwalskiego (piąt.
14—19, sob*.. 10—15, niedz. niecz.),
Mały Rynek 4: Prace M. Chlandy
i-R . Opalińskiego (piąt. sob. 11—

1.9, niedz. 11 —15).

Slowacklego Niewblnik
Kark. Miniatura (pl. św. Dućha 72)
19.15 Zamek. Modrzejewskiej 19;15
Warszawianka, Sala im. H. Mo
drzejewskiej 22 Nastazja Filip o w-

na. Kameralny 19.15 Wystawa ku
czci G. Zapolskiej. Bagatela 19.30
Matka Joanna od Aniołów.. Ludo
wy 19.15 Nasze kawalerskie. Muzy
czny 19.15 Cafe pod Minogą.

Sobota
Słowackiego 19.15 Deklaracja 76.

Miniatura 19.15 Te twoje; chniu^.

Modrzejewskiej 19.15 Warszawian
ka. Kameralny 19.15 Wystawa ku
czci G. Zapolskiej. Bagatela 19.30
Matka. Joanna od Aniołów. Ludo
wy 19.15 Romans z wodewilu. Mu?

zyczny 19.15 Cafć pod
Groteska 19 Kulisy złudy
Kolejarza (Bocheńska)

■moją wdową.
Niedziela

Słowackiego 11 Straszny dwór,
19.15 Deklaracja 76* Miniaturą 19.15
Te twoje chmury. Modrzejewskiej
19.15 Warszawianka, Sala imX Hf

Modrzejewskiej 22 Nastazja Fili-

powna. Kameralny 19.15 Wystawa
ku cżci G. Zapolskiej. Bagatela
19.30 Matka Joanna od Aniołów.
Ludowy' 15.30 (abonam. niewążnęj;
19.15 Romans z wodewilu. Groteska
12 Poprpście rzepa by się nie cze
piał, 17 Czerwone pantofelki (go
ścinne występy Teatru Lalek „Fra
szka” z Warszawy). Kolejarza 15
i 19 Bądź moją wdową.

Minogą,
(od 1. 18).
19 Bądź

rów. Tęcza 17, 19 Trzej muszkiete
rowie (panamy 1. 12),. . .tTgórek.^5
Mągięzny '• <kamtań: - '(JSLRD •

Motyle, 19 ^Przyjaciele Eddiego.
Sfinks 10, 18, 20 Policjanci.

Niedziela
Kijów 9.45, 12, 18.45, 18, 29.15 Tak

sówkarz- (USA 1. 18). Uciecha 9.45,
13, 16.15,. 19.30 Człowiek z marmu
ru. Warszawa 12.15, 15.45, 18, 20 Ry
zykant. Wolność 10, 13, 16.15, 19.30

Płonący wieżowiec. Apollo 10, 12.30,
15.45 Romantyczna Angielka,18 Oj
ciec chrzestny II. Sztuka 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.13 Barwy ochron
ne. Wanda 10, 12.15 Oddział, 15.45,
18, 20.15 Ludzie godni
MI. Gwardia 12, 14.30,
Szczęki. Wrzos .11, 12

Krzyżacy (poi. b.o.),
20 Profesor Wilczur.
16, 19.15 Człowiek z marmuru. M.
Sala 16, 19 2001 odyseja kosmiczna.
Światowid 11.15 Baśń o Jasnym So-

kole (ZSRR b.o .), 15.45, 18, 20.15

Godziny grozy. M . Sala 15, 17.15,
19.30 Patt Garrett i Billy Kld. Mikro
11, 15.45, 18, 20.15 Gdzie się po
działa siódma kompania. Dom
Żołnierza 12.30 Bajki, 16, 18 Wer
dykt. Kultura 11, 13.30, 15.45 Ucie
czka gangstera, 9 MAF, 18 Popio
ły cz. I i II (poi. 1. 15). Wisła 11,
12 Bajki, 13, 16 Cyrk w cyrku, 18,
20 z podniesionym czołem. Masko
tka 10.30, 11,30, 12.30, ,13.30 Przy
gody Bolka i Lolka, 15.30, 17.30,
19.30 Rywalka. Pasaż 10, 11, 12, 13,

Lolka, 18, 20, 22 Na krańcu świa
ta. Podwawelskie 11, 12 Bajki, 14,
16, 18 Pojedynek potworów. Tęcza
•J5;: 1.7,- 19 '

Trzej muszkieterowie,
llgorek 11, 12. 13 Przygody Bolka

.1 Lolka,-.15, 17 Motyle, 19 Przyja
ciele. Eddiego. Sfinks. 11, 42,
Bajki,. 16, 18, 20 Policjanci.

'

DYŻURY

szacunku.

17, 19.15

Bajki, 13

16, 18,
Swlt 13

13

Piątek
Kijów 15.45, 18, 20.15 Konfronta

cje - 76 —Willowa dzielnicą (bulg;.
1. 18). Uciecha 16.15, 19.15 Człowiek
z marmuru (poi. 1 . 15). Warszawa

15.45, 18, 20 Konie, Vaideza (wł. l .
_

15), 22 Ostatni pociąg z Guń Mili

(USA 1. 15). Wolność 16. iSygS^O..
Płonący wieżowiec,,,. HUSA ■l...iś)d
Apollo i5;45 Romanl^z^a.ArigięjKa'
(ang. fr. 1 . 18), 18 v ojSe’ć^ćHrźó,ś:f-''
ny II (USA 1. 18). Sztuka — stu
dyjne 15.45,. 18, 20.15 Barwy ochron
ne (poi. 1. 15). Wanda 15.45, 18,
20.15 Ludzie, godni szacunku (wł.
1, ? 18). Mł. Gwardia (Lubicz 15)

- 14 .30, 17, 19.15 Szczęki (USA 1. 15).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 18; - 20
Profesor Wilczur (poi. 1. 12). Świt
(N. Huta, os. Teatralne 10) 16, 19.15
Człowiek z marmuru (poi. 1 . 15).
M. Sala 16, 19: ■’’'’1
czna (USA \ li;

; Huta, os.

20.15 Godziny
M. Sala 15, 17.15, ,19.30 Patt Garrett

. i Billy Kid (USA 1, 18). Dom Żoł
nierza (Lubicz 48) 16 Werdykt (fr.
1. 18)*^ Mikro (Dzierżyńskiego 5)
15.45, 58, 20.15 Gdzie, się podziała
siódma kompania (fr. b.o.). Kul
tura. (Rynek Gł. 27) 14.30, 19 Ucie
czka gangstera (USA 1. 18), 17 Po
piół i diament (poi. 1 . 15). Wiedza

(Rynek Gł. 27) 17.15 Bal w Pies
kowej Skale. Wisła (Gazowa 21) 16

Cyrk, w cyrku (czesk. b .o.), 18, 20
Z podniesionym czołem (USA 1.
151. Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30 Dwaj mężczyźni mejdują pó-
wrót, (CSR.S | 12), . 17.30,, 19^0 Ry-

> w'alką-,(fr. 1. 15) i Pasaż’ (Pasdż Bie
laka) 15 16, 17 Przygody Bolka i
Lolka, 18, 20, 22 Ńa krańcu świa-,
ta (austral. 1.15). Tęcza (Praska 52)
17 Bajki. Ugorek (oś. Ugor,ek) 15,
17 Motyle (poi. 1. 12), 19 Przyjacie
le Eddiego (USA 1. 15). Sfinks (Ma
jakowskiego 2) 15, 17 Policjanci
(wŁ L 18)- ®

Sobota
Kyiów 12, 15.45, 18-, 20.15 Niemoc

(seneg. 1. 18),; 22.15 Taksówkarz

(USA)X Uciecha 9.45, 13, 16.15, 19.30
Człowiek z-

, 15.45, -18, 20
22 Ostatni
Wolność 16,

2001. ódyśęja kosrąi-:
15). Światowid (N.

Na Skarpie 7) 14.45, 18,
grozy (ang., 1. 15).

marmuru* Warszawa

Ryzykant (USA 1. 15).
pociąg z Gun . Hall.
13, 16.15. 19.30 Płoną

cy wieżowiec. Apollo. 10,. 12.30,. 15.4'5

Romantyczna Angielka (ang.fr. 1.
18)^ is Ojciec chrzestny II. Sztuka

10.15,’ 12.30. 15.457 18, 20.15 Dzień

Iluzjonu. Wanda 10, 12.15 Oddział

(USA 1. 15), 15.45, 18, 20.15 Ludzie

godni';szacunku. Ml. Gwardia 14.30,
17, 19.15 Szczęki. Wrzos 16, 18, > 20
Profesor Wilczur. Świt1 16, 19.15

Człowiek z marmuru. M. Sala 16,
19 2001 odyseja kosmiczna. Świa
towid 15.45, 18,- 20.15 Godziny gro
zy. M . Sala lą, 17.15. 19.30 Patt

Gąr.reU i Billy Kid. Mikro 15.45, 18,
20.15 Gdzić się podziała t siódma
kompania, (fr- b.ó .). Dom Żołnierza
16 Werdykt (fr. 1 . 18). .Kultura 9,
11.15:,'\15.4Ś Ucieczka gangstera. (USA
1.: iśj, 13*30, 18 Człowiek przeciw
człowiekowi (NRD 1. 1Ś), 20’ MAF.
Wietfza 17.15 Akadehiia Sztuk Pięk
nych; w Krakowie. Wisła1 13, 16

Cyrk w cyrku, 11. 18. 20 Z podnie
sionym czołem.. Maskotka 11,. 13,
17.30,, 19.30 Rywalka, 15.30 Dwaj
mężczyźni meldują powrót. Pasaż

10, 11, 15, 16, 17 Przygody Bolka
i Lolka, 12, 18, 20. 22 Na krańcu
świata. Podwawelskie (Komando
sów Jl) 16, 18 Pojedynek potwo-

WYSTAWY

Piętek
l; :yJSobjCdta-Niedziel<t^t;

'..: .;;<>^Wer^;,kpmnąty .(piąfe^ta—13;
— wst. wolny, sob. niedz. 10—15),
Wawel zaginiony (piąt. — wst.

wolny, śób. niedz. 10—15.30), Skar
biec i Żbrojpwńlą (Piat? sob.7 niedż.

. 10^15.30)^ Zamek i Muzeum w Pie
skowej Skale (piąt. s,ob. niedz. 10

—16), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Ęolsće (piąt. 9—18, sob.
.10-— 19, niedz. 10—15 — wst. wolny),.
Oddział w Poroninie „Lenin na

Podhalu” ‘

(piąt. niedz. 8—16. sob.
8—19 — wst. wolny), w Białym
Dunajcu (piąt. ą.ob. niedz. 9—16 —

wst. wolny), Muzeum Historyczne
.

— Oddziały, Jana 12: „Militaria”,
„Zegary” (piąt. 9—17, sob.
niedz.. 9—14), Szpitalna 21:
teatbu krak.;'Scęńogtafia
leńskiego (piąt. 9—15, sob.
niedz. 9—14), Krzysztofory,
Gł. 35: Pamiątki Kościuszkowskie

(piąt. 9—17, sob. 11 —16, niedz. 9—

14) , Franciszkańska 4: . Kapiści
(piąt: 10—18, sob. niedz,*10—16),
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria polskiego ma
larstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
niedz. 10—16, sob. 10—18), Dom

Matejki, Floriańska 41Krakowska
^rze^b^ ha^róbkęwa. - Matejki
(piat.; 12—18,-sob. 10—18,' niedz. 9—

15) , .Szolayskich, pl. Szczepański 9:
‘ Pot: malarstwo i rzeźba do* -1764 r.

(piąt. niedz. 10—16, sob. 10—18),
Czartoryskich, Pijarska 8: Wyst.
arcydzieł ze zbiorów Czartoryskich
(piąt. 10—16. sob. 10—18. niedz. 9—

15), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Polskie malarstwo i rzeźba XX w.

Polski- mundur historyczny (piąt.
niedz. 10—16, sob. 10—18), Archeo-

1 logiczne, Póselska/3: Starożytność
i średniowiecze Małopolski,
cje zabytków archeologii

, ziemnomorskiej — Egipt
niedz. 10—14, sob. 14—18),

, graficzne, pl Rolnica 1:
. ludowa (piąt. sob; .niedz,.
i Przyrodnicze, Sławkowska 17: Fau-

, ha Polski, Fauna epoki- lodówco-
. wej? (piąt. sob. niedz. 10—13 — Wst.

wolny), Galerie: Pryzmat, Łobzow-
Ę ^śka 3: Współczesna grafika czeska
> i słowacka (piąt. sob. 10—18, niedz.

, niecz.), ZPĄF, ul. Anny 3: „Ochro-
1 na środowiska człowieka” (piąt?
i- sob. niedz. 10—18), Sztuki Nowo

czesne!, N. Huta, os. Kościuszkow
skie 5: .T . Kałucki — „Podział po-

■łówkowy — n-krotny" (piąt. sob.
; 11—18, niedz. ńiecz.), Sztuki Współ

czesnej, Bracka 2: Ęysunki — A .

L Wsiołkowski (piąt. śob. 11-H8),
„Desy”, św. ‘Jana 3: Wyst. prac;

, A. Lenicy z lat 195.7—68 (piąt. *sob.
. 11—19, niedz. niecz.), Pałac Sztuki,
’

pl. Szczepański 4: Malarstwo J.
. Konarskiej oraz piafo-ń ■Racciarei-
• lego (pfąt. 13—2Ó, sob. niedz*.. 11 -?*

r 18), TPSP, N. Huta, al. Róż 3:
■Malarstwo,, rzeźba, -tkanina
, fotografika z Ostrowca, (piąt,
I niedz. li—18), Galeria STU,
: sińskiegó 18: „Żyjnia” (piąt.
1 niedż. 14—20), Rydlówka,
1 majera

' 28 (piątek, sobota,
•■'niedz, 11—14). RTF, ul. Boh. Sta-
•

. lingradu 13: B. Bąk -r-;Akty ko-

10—16,
Dzieje
J. Je-

10—16,
Rynek

Kolek-
śród-

. (piąt.
Etno-

Śztuką
10—15),

art.,
sob.

Kra-
sob.
T.et-

Piątek
, Chir. Prądnicka 80, Urolog., Chir.
dzlec. Prądnicka 35, Okulist. Wit-

icpwice, . Laryngologia Koperni
ka 23a (Neurologia oraz in
ne oddziały szpitali wg rejoniza
cji), Pogot. Ratunk.: Siemiradzkie
go 1: Ambulatorium Okulistyczne
(całą dobę), wypadki: tel. 09, za-

chorów. i przewozy.: 380-55, Rynek
Podgórski 2: 625-50, 657-57, al. Po
koju7: 109-01, 105-73, Lotnisko Ba
lice 745-68, Pogot. MO tel. 07, Te-:
lefon Zaufania 371-37 (16—22), dla
dzieci 1 młodzieży 611-42 (piąt. sob.
14r-4 .8,

‘ niedż. niecz.); Straż poź.
03, Informacją o Usługach, Floriąń-.
ska 20, tel. 565-88, 200-44 (piąt. 7—
18, sob. niedz. niecz.), Nowa Huta:

Pogot. MO tel. 411-11, Pogot. Ra
tunk. 422-22, 417-70, Straż Poż.
438-33, Dyżur pedlatr. dla Nowej
Huty, Szpital w Nowej Hucie, In
formacja kolejową ^agr. 222-48,
centr. 237-60—70, wew. 3514, kraj.
595-15, 238-80 cło 82, Informacja ko
dowa tel. 413-54 (dla N. Huty),
203-22, 203-42 . 584-23, 230-19, Pomoc

Drogowa PZM, UL. Kawiory 3 —

Kraków, tel. ■755-75, 748-92 (7—22),
Milicyjny Telefon Zaufania 216-41

całą dobę, 262-33 (8—16), Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
MIodz. Poradnia Lekarska, ul. Boh.

Stalingradu 13, tel. 578-08 (9—18),
Wizyty* domowe lekarzy chorób
dzieci — Lek. Spółdz.. Pracy, tel.
583-43, 568-86 (piąt. sob. 16^3.30/
niedz: 8—23.30), Informacja Tury
styczną „Wav7el-Touriśt”, Pawia
8. tel. 260-91 (piąt. sob. 8—18. niedz.
8—14), Informacja Kulturalna,
KDK, pok. 144/111. p, (tel. 244-02,
w . godz. 11 —18), Poradnia Przed
małżeńska i Rodzinna, pl. Wjosńy

i Ludów 6 (pon. śr. i piąt. 16—19),
Dyżurne przychodnie — ogólne,
pediatryczhę, Stomatologiczne, ga
binety zabiegowe (świadczenia am
bulatoryjne i wizyfjr; ■.domowe),
Przy-chódńta; al. Pokój U. 4, . godz.
18—22, tel.- 181-80, a dla poradni
pediatrycznej 183-96 — dla Śród
mieścia, Przychodnia, os. Jagiel
lońskie bl. 1, w godz. 18—22, tel.

dla N. Przychod"
^^^fet^ronikar^^^alla^ 24, w

'godz. 18—22, dla kr&-'

wodrzy, Przychodnia, ul.. Krasie-,
kiego Boczna 3. w godz. 18—22,
tel. 618-55 — dla Podgórza, inform.

Służby Zdrowia: od godz. 8 do 22,
tel. 378-80, od godz. 22 ,do 8, tel.

, 240-93 .

Sobota
Chir. Tryriitarska 11, Urolog.

Grzegórzecka 18< Okulist; Witko-’
AWlęe, Laryng. .os . ■'Na Skarpie,
Chir.;hżtać; -Prokoćim (Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re

jonizacji)".
' ■
Niedziela

Chir. dziec. os. Na Skarpie (Neu
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji). .

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42t pl.
Wolności Pstrowskiego 94, N.
Huta — Centrum A.

, Sobota
Dyżury dzienne: Rynek Gł. 42,

N. kuta? Centrum A bl. 3, pl.
WólńóSęf’ 7, Pstrowskiego 94, Ry
nek Gł. \13, Waryńskiego 24, al*
Rew. Październikowej 6, Pstrow
skiego .27, Długa 88.

Niedziela
Dyżury dzienne: Rynek Gł. 42,

pl. Wolności 7, Pstrowskiego 94,
N. Huta.— Centrum A, Waryń
skiego 24, al. Rew. Październiko
wej 6, Pstrowskiego 27, Długa 88.

Piątek
Program I

NA FALI 1322 M
Wiadomości: 16, 19, 20, 21, 22,

23,0,01,1,2,3,4,5.
17 Radiokurier. 17 .20 Parada poi.

piosenki. ,17.40 Z kompozytorskiej
teki. 18 Muzyka i aktualności.
18.25 Tu Radio Kierowców. 18.33

Przeboje. 19.20 Warśz. Ork. PR i
TV. 20.05 Szkoła Sr. dla-Prac. •<-

Historia. 20.20 Kronika sport. 20.23
Wieczór muz., z ..„Jedynką”. 22.20
Tu Radio Kierowców.. 22.23 Wie
czór muz* z „Jedynką” c. d. 23

Minął dzień. 23.12 Wiad. Spórt: 23.15
D* c. wieczoru muz. z „Jedynką”.

Program II
ŃA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30,
17 Amatorskie zesp. przed mi

krofonem. 17.20 Teatr poezji i pan
profesor — rep. lit. 17.40 Ńa każ
de pytanie odpowiedź — mag.
muz. 18.30 Echa dnia. 18.40, Lu
dzie, wśród których żyjemy. 19
XIX Międzynar. Fest. MUz. Or
ganowej w Oliwie. 19.20 Szkic do

portretu — B . Leśmian. 19.30 Kon
cert śymf. 20.35 Dyskusja literac
ka. 20.55 D. c . koncertu. 21,45
Wiad. sport. 21.50 Kom. Totalizat.
Sport. 21 .53 „Modern jazz Quar-
tet” — gra Bacha. 22.10 Mag. re-

kreacyjno - turyst. 22 .30 Muz. ze

starych płyt. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Mozart — Sekstet

wiejskich muzykantów.

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 23.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40

Gniazdo rodzinne Jana Świątka —

rep. 18 MUzykobrańie. 18.30 Poli
tyka dla wśzystkicń. 18.45 Prze
boje czterdziestolatków. 19 T.
Parnicki „Srebrne orły” — ode. 1 .

19.35 Vęrdi' „Aida**. 19.50 „Śpiąca
królewna” — 18 ode. pow. R. Mac
Donalda. 20 Tu Program III. 23,03
Tylko dla melomanów.

Program IV
I AtiDYC^E LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
UKF 68,75 MHz

17 Kwadrans akademicki (Kr).
1745 Koncert życzeń (Kr). 17 .45
Gospodarskie rozmowy (Kr). 18.05

Śmiejący Się redaktor — aud.' (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Lek. jęz.
piem. 18.40 SOS«dla biosfery. 19

Szkołą mistrzów. 1945 Lek. , jęz.
ąńg. 19.30 Aud. primaaprilisowa.
21.51 Gra Emanuel Ax. 22.15 Stu
dium Wiedzy polit. - społ. 22.30
Świat nowej muzyki.

Sobota

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11.05, 15,

16, 19, 20, 21, 22, 23, 0,0i, 1, 2,
3,4,5.

8.Ó5 Z jfnelodią w samochodzie.
8.30 s Kielecki; koncert rozr. 9.05
Dla kl. III i IV — wych. muzy
czne. 9 .25 Ze świata nauki i tech
niki. 9 .30 . Moskwa z melodią i.

piosenką. 9 .45 Muz. >. wycinanki;
10.05 Muz. wojsk. 10.25 Niezapom
niane stronice. 10.35 Koncert, ży
czeń. 11 Tu Radio Kierowców. 11.15
Minidrama reklama., 11.30 Kon
cert chopinowski. 11.55 Kom. o sta
nie uWód. 12.10 Mag. turyst. 12 .25
Od Siedmiogrodu do Balatonu: —

aud. 12 .45 Rolniczy kwadrans. 13

Zeąp. - B. Ciesielskiego. 13.15 -

. Mu
zyka i poezja. 13.45 Południowe

rytmy. 14 . Tu Radio Kierowców.
14.03 Między fantazją a nauką. 14.30

Przekrój muz. tygodnia. 15.05
Teatr Sensacji — Weekend. 16.05
Tu Radio Kierowców 16.06 Kro
nika muż. 16 40: Eónoteką folkloru.
17 Radiokurier. 18 Muzyka i ak
tualności. 18.25 Tu Radio Kierow
ców. 18.33 Parada poi. piosenki.
1P45 MeL operetkowe. 19.40 Mi
strzowie nastroju. 20,05 Podwie-
czorek przy mikrofonie. 21 .35 Przy
muzyce o sporcie oraz Kom. To-

taliząt. Sport.. 22 .20 Tu .Radio Kie
rowców. ‘22.23 łfekoteka. 23T2

•• Wiądi sport. 23.15 Kraojbraz z dzie-
ckiem — rep. litjx;23.35 Dyskoteka.

Program II
Wiadomości: 8.30, 11.30, 13.30,

16.40, 18.30, 21.30, 23.30 .

7*45 Muz. I. Strawińskiego. 5,3.35.
Groch ż kapustą. 9 „Kręć się, kręć
wrzeciono...” .110 Teatr PR „Umar
li nie płacą podatków”. 11 Dla kl;
VII —■wych. -obywatelskie. 11.20
Ft Cpup.ehńjy. 21 miniatur na kla
wesyn. 11 .35 Od Tatr do Bałtyku.
ii;.45 Bezpieczeństwo na jezdni za
leży od nas samych. 11 .55 Kom. o

sta nie wód. 12.05 Terminarz muz.

12.25 Starka — o po w. J. Gierał-

towskiego. 12A5 Beethóven —; czte
ry bagatęle — op. 33 . 13 Dla kl.
III i IV — jęz. polski. 13.20 Mi
niatury Schuberta. 13.35 Mag. ło
wiecki. 13.50 Chór a ćapella PR

i TV w Krakowie. 14 .10 Więcej,
lepiej, nowocześniej. 14.25 J, .M.
Hummel — Koncert F-dur. 15 Zaw
sze o 15.00. 16 Nowe ludowe ryt
my. 16.20 Katalog wydawniczy.
16.25 Melodie ż musicali, 17 Minia
tury Dębussy.‘ego i Rayela. 17 .20
Nim się książka ukaże. 17.40 Gżą-,
ta. ,17.55 Antologia sonaty forte
pianowej. ■18.35 Aud, kombatanc
ka, 19 Matysiakowie, 19.30 G. Per-

golesi — Służąca panią — opera
komiczna. 20.30 Kamera. 20.45 Ar-,
cydziela muz. XX w. 21.55 Wiad.*

sport. 21.40 Tańce renesansowe.

22 Gwiazdy estrady — E . Dziewoń
ski. 23 Barok dla wszystkich. 23.35

Kącik starej płyty. ,

Program III
Wiadomości: 8, 12.05, 15, 17, 19.30,

22.
8.05 Grand Standard Orchestra,-

8.30< Co kto lubi. 9 „Śpiąca kró
lewna” — 18 ode* pow. R. Mac Do
nalda. 9 .10 Z kompozytorskiej teki
Caróle King. 9.3Ó Nasz rok ,77-my.
9.45 Interradio. 10.35 Płyty wy
twórni Melodia. 11 Życie rodzin
ne — mag. 11.30 Nagrania Ęarla
Hinesa. 12.10 Rock z Turcji. 12.25
Za kierownicą. 13 Powtórka ż roz
rywki. ,13.50 „Wielbłąd na stepie”
— 3 ode. pow. j. Krzysztonia. 14
Z muzyki włoskiego 1 francuskie
go baroku. 14 .30 Premiery Opery
Bałtyckiej. 15.10 Odkurzone prze
boje. 15.30 To był role 1877. 16.05

Powracająca melodyjka. 16,45 Nasz
rok 77. 17.05 Muzyczna poczta
UKF. 17,40 „Córki zmarłego puł
kownika” — słuch. 18 30 Polityka
dla wszystkich. 18,45 Salon muz.

mechanicznej. ; 19.15. A. Radcliffe

„Ttalczyk — czyli konfesjonał czar
nych pokutników”. 19.35 Vęrdi
„Aida'’. 19.50 „Śpiąca któl6xvna” —

19 Ode. pow. R. Mac Donalda. 20
Baw się razem z nami. Ż2.15 T.
Parnicki ,;Srćbrne orły” — Odę. 1.

22.45 F. Sinatra śpiewa melodie C,_
Porlćra. ą3.05 Spotkanie z Ś. Da-
visem.

Program IV
Wiadomości; 8, 9, 10, 12, 16, 16.40.
7 Prezentacja wykonawców i-go

Koncertu Fest. Pios. ' Stud. (Kr).
7.29 Pamięć — aud. (Kr). 7.39 Po

goda (Kr). 7.40 Lud. rytmy. 8—11
Trr. pr. i . 11 Dla szkół średnich —

biologią. 11.30 Śpiewa -S. Danco.
12.05—12 .25 Tr. pr* Ii. 12.25 Giełda

płyt. 13 Z fonoteki muz. (Stereo
— Kr). 13.50 Dla kl. IV lic. — jęz.
polski. 14 .20 Omówienie pr. lit. 14.25

Teatr PR — Teatrem opętana —

Słuch, dok. 16.05 Muz. poi. ubieg
łego stulecia. 16.30 Rozmowy peda
gogiczne. 10.50 Notatnik Kultural
ny (Kr). 17.10 Wasze troski, na
sze wnioski (Kr). 17 .25 Jazz (Kr).

■17.40 Mag. Red. Rozr. (Kr). 18.24

Pogoda (Kr). 18.25 Czy znasz swo
je prawo? 18.40 Mistrzowie pióra ■
— Z. Krasiński. 18.55 Ziemia, czło- i

wiek, wszechświat. 19.15 Lek. jęz.,
franc. 19.30 Studio Dwóch — Mag.

'

Stereo (Kr). 21.15 Lokalny Stereo
foniczny pr. muz. — muz. poważ
na (Kr). 22.15 Portrety Polaków.
22.35 Geografia jazzu.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 10,

19,20,21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.15 Przeboje sprzed lat. 9 .05

Wiad. sport. 9.10 Tu Radio Kierow
ców. 9.15 Magazyn Wojskowy.
10.00 Po jednym chorusie. 10.25
Lista Przebojów..; ji Teatr dla
.Dzieci i Młodzieży. 11 .25 Mu-
sicórama. 12.05 W samo połud
nie. 12.35 Tu Radio Kierowców.
12.30 Koncert muz. popularnej. 13
Aud. satyryczna. 13.30 Wybieramy
najlepsze kapele lud. 14 .10 Tygod
niowy przegląd prasy. 14.30 W Je
zioranach. 15 Koncert życzeń. 16.05
Tu Radio Kierowców. 16.06 Wiad.
sport. 16.1Ó Teatr Sensacji — Twarz
z fotografii. 16,40 Gwiazdy jazzu.
17.15 Studio Młodych. 18 Kom. To-
talizat. i wyniki region, gier liczb.

18.10 Mag., muz. rozr. 19.15 Przy
muz. o sporcie, 20.05 Ńa tematy
międzynarodowe. 20.20 Big-Band
H. Hermana. 20.40 Spotkanie ż pi
sarzem. 21 .05 Parada pól. piosen
ki, 21.30 Jarmark cudów,. 22 .30 Re
wia piosenek. 23.05 Wiad. śpórt.
23.20 Muż. telegramy ze śWiata.

Program II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 12.30, 18.30,

21.30, 23.30.
7.35 Fel, literacki. 7 .45 Aud. saty

ryczna. 8.25 Zawsze >w niedzielę.,
8.35 Radioproblemy. 8.45 Pieśni i
melodie ze Słowacji;.: 9 Kartki z

podróży — mag, lit. 9 .30 Ną-orga
nach gra J. Chwędczuk. 9,50 Ty
godniowy przegląd prasy; 10 Roz
maitości inuz. 10.30 Tajemnise proV
Z5' T. Brezy. 11 studio Młodych.-
11.40 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.;
12.05 Ballady lud. Europy. 12.35:

Czy znasz tę książkę? 13 Poranek
muz. symf. 14 Parnaśik. 14.30 Bal
lady lud. Europy. 15 Teatr ' dia
Dzieci 1 Młodzieży — Salomona
dzień decyzji. 16 Koncert chopi

nowski. 16.38 Radiorariete. 17.38
M. Ravel — „Ma Mera roye” —

balet. 18 Muzyka belg. XX w.

18.35 Felieton. 18.45 Kabarecik re
klamowy. 19 Teatr PR — Mój
przyjaciel Meaulnes. 20.30 jt;
Brśhms — mistrz miniatury wo
kalnej. 21 Wojsko, strategia, o-

bronność. 21 .15 Piosenki żołnier
skie. 21.50 Wiad. sport. 21,55 Kom.
Totalizat. Sport. 21 .57 Wirtuozi no- , :

wej muz. 22 .30 Proces Wilde’a —

'

fragm. książki Z. Niemojewskiej.
23 S. S . Szarzyńskl — „Litania
Cursoria". 23.35 Publicystyka mię-
dzynar. 23.40 J. Brahms — mistrz

miniatury fortepianowej.
Program III

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.
8.35 Co kto lubi. 9 „śpiąca kró

lewną” — 19 ode. pow. R. Mac Do- ;
nadla. 9.10 Z Dunajcową wodą. 9/.30 ;;

Gdy się mówi A... 10 ,,60 minut;
na godzinę”. 11 Jazz. 11.15 Nie- .

dzielna szkółka muzyczna. 12

„Wing Commader Douglas Bader” i <

— 1 ode. słuch. 12 .25 Z sal kon
certowych. 13.20 Przeboję ź no-:

Wych płyt. 14.05 Peryskop. 14.30
Klasycy inaczej. 15 i-ŚztóśS” —

słuch, wg opow. M . Lermóntówh. /
15.35 Klasycy inaczej. 15.50 Anto-f-

logia piosenki franc. 16.15 Muż. .

premiery, Pr/ Tli. 16.45 .poszuki-
wania i kierunki. 17 Zapraszamy ;?
do Trójki. ,19 Klasycy, inaczej. 19;35
Verdi „Aida”, 19.50 „śpląba-ą-kró*'.:^^
ifewna^ — 20 ode. pow. R . Mae
Donalda. 20 Sztuka L. Stokowskie- . f

gę — aud. 21 „Pożegnania, póżteg-
ńańla” ąud. 21;20 Nowa płyta ,1;
S. WÓndera. 22 .15 Studio. Tęatral- -

ne Pr. Iii -- T. Borowski „Lu- ;;
dzie, którzy ^zli”. 23.20. Klasycy <;

inaczej.
Program IV

Wiadomości: 8, 9, 10, 16.
8.05 Co słychać (Kr). 8 .29 Poso- | l

da (Ńr).’ 8.30 . Konćerty- i recitale. ; ■;; ?;
9 Felieton W. Zechentera (Kr). ’-;.
9.10 Poranek lit. -muz. (Kr). 10
Klub Młodych Miłośników Muzyki.
11 Osiągnięcia światowej fonogra- ? ’

fil.. 12.05 Aud. dla młodzieży. 12 .30
F._ Mendelssohn - Barthóldy —

Hebrydy., 12.40 Dźwiękowe wta- •

jemniczenie — Jaskółki. 13 Teatr

Klasyki dla MłodżieżyJ — Zegarek.
13.40 Dwa koncerty Vivaldiego. 14
Stiidio Stereo (Stereo — Kr). 15.30 11

Zagraniczne chóry studenckie

(Stereo — Kr). 16.05 Wyniki Laj
konika (Kr). 16.06 Studio Wawel
(Ńr). 16.40 Aud. lit. < (Kr). 16;50
Koncert życzeń (Kr); 17.30 Warsz.

Tygodnik Dźwiękowy: 18 'Grą'.'trio
Ti. .Stańki. '18-. 10’ ‘ Lek. v jęz;'; łąteiii— . .-.i

skiegó. 18.30 O której wstaje ko-

•mórką. 19 K. Szymanowski — Król

Roger — opera. 21.36 M. Ravel — ;
Gaspard de la nuit. 22 Wyniki Laj-i
-konika (Kr). 22.01 Aktualności

sportowe (Kr). 22 .10 Płyty, o któ
rych się mówi (stereo — Kr).

.... .

Piątek I
,16.25 Program dnia. 16.30 Dzien

nik. 16.40 Obiektyw. 17 Pora na

Telesfora. 17.30 Lektury Pegaza.
17.50 Powszednie dni — ode. 5 pt.
„Jedna wielka rodzina” — film
ser. NRD. 19 Dobranoc. 19.30 Wie
czór z dziennikiem. 20.30 Magazyn
nąęz. red. muż; - rozrywkowej i

estrady PR i TV, ok. 22.20 Dzien
nik, ok. 24 Zakończenie.

Piątek II
15.55 Program dnia. 16 Pegaz,

16.45 TWP — ogrody koralowe.
17.20 Bułgaria 77 — film TV bulg.
17.40 Decyzje piętnastolatków, 18.10
Poradnia młodych. 18.40 Program
lokalny. 19 Dobranoc. 19.30 Wie
czór z dziennikiem. 20.30 Turysty
ka 1 wypoczynek. 21 Wśród żwie-

rżąt — progr. rozr. 21.45 „24 go
dziny”. 21.55 Wokół teatru Staro
polskiego — pr. public. kultural
nej. 22:20 Tajemniczy; świąt przy
rody — filmy B. Bączyńskiego —

I kurczęta muszą się uczyć, Po
budliwość roślin, O szarańczy ina
czej, 23.10 Język rosyjski — kurs

podst. . 23.40 NURT.

Sobota I
6.45 , 7.15, 7.50. 8.25 TTR — Hodo

wla zwierząt, mechanizacja rolnic
twa, matematyka, mechanizacja
■rolnictwa. 9 Dla szkól: Nauka o

człowieku. 9.30 Red. szkolna za
powiada. 9.50 Radzimy/ rolni
kom. 10 Dla szkól: Zoologia,
kl. VII, 10.30 Studio sport. 13 STU
DIO 2. 13.10 Dziennik. 13.15 Wiosna
na głowie. 13.20 Zawody ratowni
ków GOPR. 13.40 Studio piosenki
PR i TV — rep. film. 13.50 Atlas
świata — Afryka Południową —

przedstawia red. Z. Broniarek. 14

Studio Piosenki (c.d .) . 14 .10 Nasz

gość w StudioijH kier. Studia Pio
senki PR i TV — B . Urbanowicz.
14.15 Ja, twoje serce. 14.40 Muzy
ka i dobre obyczaje. 14 .50 Nie do

wiary — O latających talerzach.
15.10 5 minut z sercem. 15.15 Wszy
stko za wszystko — (cz. I)., 15.55

Tańczy i śpiewa Twiggy... 16.20.
Gdzie diabeł nie może. 16.30 Re
cytatorzy. 16.35 Zdjęcia z przy
gotowań do lotu Sojuz - Apollo.
17 Piłka nożna — transmisja z

meczu o mistrz. I ligi. 17 .50 Wszy
stko za wszystko (cz. Ii). 18.15
Śpiewa. A . Jantar. 18.45 Ikar 77.
19 Dobranoc./ 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.35 Akcja Saturn. —

4 ode. ser. filmu radź. 21 .50 Bo
lero M. Ravela. 22,20 Cósmós 1999
— film ser. USA. .23.10 studio sport.
23.25 Buddy Rich — perkusista. 0.05
M4nnix — Podwójne porwanie —

film ser. USA. 0 .55 Dziennik. 1 .05
M. Grechuta w programie Magdy
Umer. 1.25 zakończenie programu.

Sobota II
13.25 Program dnia. 13.30 Ćosmoś

1999 — ser. film USA. 14.20 Uśmle-

Óhy staręgo Kina — Gospoda świą-
teczna — filni fąb. USA. 15 55: stu
dio- sport. 16.50 ;Ja, twoje zdrowie.
17.10 Tańczy i. śpiewa Twiggy,
17.35 Popołudnie podróży i przy
gody — Mieszkańcy Bratysławskie
go zamku — filni dok. czechosl.;
film S. . Szwarc - Bronikowski,ego
— .Chłopiec znad Darling River,
18.30 Telękino sprzed lat: Zorro —

film ser. USA. 19 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Stu
dio sport. 21.30 Studio debiutów 1-

Cząs piosenki czyli... talenty bez
wielbicieli?. 22 .05 Biały „wartburg”

igj- film sensac.. TV NRD.

Niedziela I
6.50 i 7.20 TTR — matematyka,

mechanizacją rolnictwa, 7.50 .Na
sze spotkania. 8 .10 Nowoczesność
w domu i. zagrodzie. 8 .35 Studio

-spórt.-^
— abecadło piłkarskie. K .‘

Górskiego. 8 .55 Program 'dnia.. 9
Teleranek — Włóczykije — film

pr- . kanad. z serii Na skraju py*
szćzy. 10.20 Antena. 10.45 Alek
sander von Humbólt. — ojciec, no
woczesnej geografii — film dok.

an§. z cyklu Wielcy odkrywcy.
11.35 Dziennik* 11.55 Rolnicze roz--.

mowy. 12,25 Finał 15 Centralnej
Olimpiady Wiedzy Rolniczej* 13.25
Ńie taki diabeł straszny. 14.40 Dla
dzieci: Tygrys tańczy dla Szu-hin.'

15.35 Losowanie Dużego Lotka. 15.50'
Kosmos 77 — rep. film. (kol.). 16.20
Piórkiem i węglem. 16.45 Studio;
sport. 17 .40 Teatr Komedii — P .,

Barillst i J. P. Gredy — 40 kara-:,
tów, 19 Wieczorynka. 19.30 Wie
czór z dziennikiem. 20.30 Bajka
dla dorosłych. 20.40 Zaklęty dwór
— ode. 1 — Cień starościca — film

sęr. TP. . '21145 L. Kydryński —

przedstawia 4“ Melbą Móore. 22 .30

Studio sport.

Niedziela II
10.55 Program dnia. 11 Studio

sport — transmisja z finałów mi
strzostw Polski w boksie. 14.15

Muzyczna teleteka. 14.50 Magazyn
lotniczy. 15.20 Żywoty instrumen
tów — Na;'przykład flet. 16.20i Dla

nilodych widzów: Niedziela z

przyjaciółmi: -^ złote wrota
’

TV 1 cżechosł. 17,05 7 Międzynar.
Fest. Zesp. Pieśni i Tańća — Źić-
lona Góra 76. - 17.30 „Prąwdą cża- •

su, prawda ekranu” — Czterdziesty
pierwszy ~ film fab. radź. 19 Wie- I

czorynka. 19,30 Wieczór ś ■dzień-,
nikićm. 20.30' Televartate — pr. TV

CSRS. 21.50 Teatr. Tćiewlzjf — J
Brecht — Weśćlć u dróbnomieśż-

ężan. 22 .40 Tak kręci się światek *—

ode. — Mistrz — film ser; ang*
U

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea-;
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja ńia hierże odnn-wiodr.iaP:;;
ności.
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Tezy informacji premiera Piotra Jaroszewicza w Sejmie
(Dokończenie ze itr. 1)

ność towarów rynkowych wzro
sływciągu6lato75proc.

g| Rząd podejmuje : dodatko
we decyzje inwestycyjne, im
portowe i produkcyjne, aby -

zwiększyć dostawy towarów na

rynek, a szczególnie tłuszczów i

■mięsa.' >.■_■'.■pń .

Zwielokrotniliśmy wysiłki
na rzecż budowfiictwa miesz
kaniowego, Zbliżamy się już do

poziomu.. 300 tys. nowych miesz
kań rocznie. Dążymy do tego by
możliwe było oddawanie każde- '

go roku do użytku
‘ 500 tys. i .:

więcej mieszkań.

Ważnym , składnikiem pro
gramu społecznego Jest poprawa
warunków rozwoju
zwłaszcza pomoc dla

wielodzietnych i kobiet

chowujących małe dzieci,
płaty ną zasiłki rodzinne

niosły w, ub. r. już ponad 16 mld
zł. W, .br. opieką przedszkolną
otoczy, się już' 1 min dzieci, w

rodziny,
rodzin

wy-.
Wy-:
wy-

tym 96 proc, ogółu sześciolat
ków.

H W sześcioleciu podwoiliś
my nakłady na poprawę bhp.
Jest w tej dziedzinie, wiele jesz
cze zaniedbań. Uważnie odbie
ramy głosy krytyki dotyczące
tych spraw, a słuszne i realis
tyczne wnioski wcielamy w ży
cie,'
( Rozszerzą się - działalność

socjalna w zakładach pracy. Za
kładowy fundusz socjalny wy
niósłwub,r.jużok.1tys.zł
na 1 zatrudnionego.

H Do osiągnięć naszej polity
ki- społecznej należy rozwój lecz
nictwa. Najważniejszą sprawą
jest poprawa trudnej jeszcze sy
tuacji w lecznictwie szpitalnym.

Niezmiernie ważną' dzie
dziną jest poprawą warunków

bytowych emerytów i rencistów.
Dwukrotnie . już podwyższyliś
my najniższe świadczenia.

|| Szczególnie istotna obec
nie jest kwestia niskiego pozio-

dnorazową podwyżkę otrzymają
również uprawnieńi do rent,
przysługującym inwalidom wo
jennymi wojskowym. Podwyż
ki emerytur i rent dla osób,
które ukończyły 75 lat, wypła
cane będą w dwóch ratach. .

H Proponuje się zwiększe
nie świadczeń przyznanych ren-

. cistom, .którzy. pobierają renty

I
I

mu' emerytur i rent ż tzw. sta
rego portfela. * 'Przedstawiony
przez rząd w porozumieniu z

CRZZ projekt,,' przewiduje pod
wyższenie z dniem 1 maja br.

wypłat dla 2,5 min emerytów
i rencistów, którym świadczę-,
nia te przyznano przed 1975 r.

Emerytury i renty inwalidzkie.
I i II grupy oraz renty ,rodzin-. __

ne dla 2 i, więcej osób przyzna- z tytułu wypadków przy pracy
i chorób zewodowych, przyznane
im przed. 1968 r..

— Zarobek, który nie powodu
je zawieszania emerytur i: rent,
podniesiony zostanie do 24 tys.
zł . rocznie. 'i<.'.x

Przedsięwzięciem o równie
szerokim zasięgu. ■społecznym
będzie stworzenie systemu eme
rytalnego zaopatrzenia. rolni- .. jest'.'jeszcze Wiele
ków indywidualnych, który wy
zwoli wieś polską .z gnębiącej ją
przez wieki zmory „dożywocia”.
Założenia, 'Systemu zostaną w

ne w 1961 roku i wcześniej, zo
staną podwyższone
1977—80 o

'■ lidzkie III

dzinne dla

ną w- tym
. kłada się, że w 1981 r. emerytu-
. ta nie, będzie. mogła być niższa

niż 2 tys. zł, a renta inwalidz
kaIiIIgrupy—niż1.950zł.
Najniższa renta rodzinna dla
1 osoby wyniesie 1.600 zł.

H Proponujemy aby każdy
emeryt lub rencista, który
kończył 80 lat, nabył uprawnie- najbliższym czasie poddane kon-

. n,ia do całej przysługującej mu sultacji na wsi.
W ciągu 5 lat podwyżki jedno-. n Realizacja. wszystkich tych
razowo z dniem 1.maja br. Je-•' decyzji pozwoli do końca 1981 r.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

KOMBINATU — HUTA im. LENINA

ogłasza WPISY
na rok szkolny 1977/78

na następujące kierunki i zawody:
HUTNICZY: wytapiacz stali, walcownik stali
MECHANICZNY: mechanik maszyn i urządzeń
przemysłowych, tokarz, mechanik-kierowca po
jazdów samochodowych

■^> ELEKTRYCZNY:’ elektromonter maszyn i urzą
dzeń hutniczych, elektromechanik.

Ndulia w szkole trwa trzy lata i obejmuje:
— praktyczną naukę zawodu trzy dni w tygodniu

. 'w Warsztatach Szkoleniowych i w Wydziałach
Huty im. Lenina oraz teoretyczną naukę w szko-
ie'

Absolwenci ;szkoly uzyskują:
® świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły Za-

egzai^u^Wytuł-Tobotnitia f
-vhTc;rt i

.

•

'.lyy^wainikowanego
' /’ /

zatrudnienie w Hucie im. Lenina na stanowi
skach odpowiadających wyuczonemu zawodowi

prawo wstępu do 3-letniego Technikum dla Pra
cujących Huty im. Lenina, bezpośrednio po
ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej
zwolnienie od wstępnego stażu pracy
zaliczenie okresu nauki do stażu pracy w Hucie
im. Lenina.

Uczniom zamiejscowym w zawodach: — walcownik stali
oraz tokarz, zapewnia się internat z wyżywieniem.
Warunki przyjęcia i wymagane dokumenty do wpisu:

& ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej •.

$> życiorys i karta informacyjna ze szkoły podsta
wowej

, ♦ karta zdrowia ze szkoły podstawowej
dowód osobisty rodziców (do wglądu)

>■ zaświadczenie z miejsca pracy rodziców
, pięć fotografii typu Jegitymaćyjńegó,

Wpisy kandydatów przyjmuje i informacji udziela:
— Sekretariat Zasadniczej Szkoły Zawodowej Huty

im. Lenina -— Nowa Huta, os. Złota Jesień 2,
(budynek Ośrodka Kształcenia Ustawicznego)
I piętro, pokój nr 120, telefon 436-88, codziennie
w godzinach 8—16.

Dojazd z placu Centralnego tramwajami nr 14, 16, 20,
20 BIS i 25 — do Ronda w Bieńczycach.

©

K-1899

ADMINISTRACYJNI
NABYWCY OPAŁU!

WZSR „Samopomoc Chłopska" — Oddział Handlu Opa-
łeńi i Materiałami Budowlanymi w Krakowie — zawiada
mia, że nabywcy administracyjni (uspołecznieni), należny
im przydział opału na rok 1977 WINNI ODEBRAĆ ze skła
dów opału Oddziału Handlu Opałem i Materiałami Budow
lanymi w; mieście Krakowie i ze składów Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska” ną terenie województwa
miejskiego krakowskiego, W OKRESIE OD KWIETNIA

DO KOŃCA CZERWCA 1977 roku.

Szczegółowych informacji udzielają właściwe terenowo

składy, opałowe, w których też należy złożyć zamówienia

ria opał i odebrać go.

K-2500

700 zł.
grupy
jednej
czasie

w. latach
Renty inwa-
i renty ro-

osoby wzros-

o 500 zł. Za-

u-

stwa, w której człowiek, Jego
prawa i dobro zajmują naczel
ne miejsce.

■ Ostatnie ośrodki wrogid
Polsce Ludowej na Zachodzie ze

szczególną zaciekłością próbują

. definitywnie ukształtować sy
stem ubezpieczeń zapewniający
.ogółowi ludności. bezpieczeństwo
socjalnej co .zostało ■zrealizowa
ne w niewielu krajach świata.

H Zawsze przywiązywaliśmy ____ ___

. . ... . ... . .....
_ _

doniosłą wagę do . .'Wpółpr^/^ciętiilać nasz kraj;/ Postąpowa-
rządu z Sejmem. Przedstawia- 'nje naszych wrogów.'nie dziwi
nie istotnych problemów naszej

' ' ■
i polityki Sejmowi, a zatem także

całemu społeczeństwu, , jest
■praktycznym urzeczywistnie

niem zasad społecznej i parla
mentarnej kontroli nad pracą
rządu i administracji.... Mamy
świadomość, że w tej dziedzinie

jest jeszcze wiele do poprawie-.
| nia.

■ Zdajemy sobie sprawę, że

problemów
'społecznych nić '• rozwiązanych,
jednak 'niezbite fakty dają
świadectwo '

prawdzie, że w na
szym‘kraju nie ma kryzysu go- wytrwałego działania

spodarki i bezrobocia, że być
nie inoże odwrotu ani odstępstw
od. głęboko'humanistycznych ce
lów linii generalnej partii i pań-. wszystkich'Polaków.

nas. Ubolewać natomiast należy,
’

że i u nas znaleźli się ludzi®, co

prawda bardzo nieliczni, alą hi
sterycznie hałaśliwi, którzy im

wtórują. Ludzie ci powinni roz
ważyć w swoim ‘narodowym su
mieniu — jeśli, je jeszcze zacho
wali — że występując przeciw
socjalistycznemu państwu i jego
polityce, stają się, czy tego chcą
czy nie, sprzymierzeńcem za
jadłych wrogów. Polski i postę
pu.

■ Pełne wykonanie naszego
programu społecznego zależy od

wszyst-
kich ogniw gospodarki, od jako
ści pracy, zdyscyplinowania i

patriotycznego • zaangażowania

Nauka

Kupno

Sprzedaż

POMOC domowa — uczci
wa —' potrzebna na stale
do jednej starszej osoby.
Kraków, Piastowska 27.

CZELADNIKA stolarskie-
go prZyj.rade śiSlarnia,
Kraków, Ostrowskiego 32.

/ ‘

g-9498

Praca

ZZguby

“SOSNOWCA
NOWY Fiat 1500, biały.
Oferty 9662 ,,Prasa“ Kra
ków', Wiślhą 2. •

FIAT 125p: 1500, rok 1973.
Tel. 715-64,' W. godz. 18—21,

g-9440

SIOŁA Józef, $ zam.

Ćzółtbwice; zgubił legity
mację szkolną nr 174/74
wydaną przez Zasadniczą
Szkołę ; Zawodową

’

w

Krzeszowicach^
g-9175

Nowa
rżowśkie 18/337.

g-9592

KOSZULI
i KRAWATY

MAGISTER ł matematyki
udziela korepetycji
ran, tel. 723-54. .

OBRAZ Józefćzyka,,’ Roz
wadowskiego —

* /kup^ię.
Oferty 9074 ,/Pra6a“ -Kra
ków, Wiślna 2.

w pełnym asortymencie wzorów,
kolorów i numerów

kupić można na KIERMASZU
organizowanym przez

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Wewnętrznego w Krakowie

w hali KS „KORONA" w Krakowie

przy ul. PSTROWSKIEGO,
w okresie od 3 do 7 kwietnia, w godzinach
10—18, w niedzielę w godzinach 10—16.

K-2371

WERSALKĘ orzech cie
mny, telewizor Juhóśt 401

. Tel. 140-95.

CASTROL sprzedam.
Cena niska. Tel. 351-26. .

•• g-9519;

FIAT 125p 1500, rok 1974,
stan bardzo dobry. Tel.
416-17,' wieczorem. <

. g-9368

FIAT 1500, stan idealny,
rok 197?,- Kraków; ; tól.
725-22, wieczotem;

..............

Lokale

DO wynajęcia mieszkanie'
nie umeblowane, dwupo-
kojowe, superkomforto-
we, blisko centrum. Ofer
ty 9310 ,,Prasa“ Kraków,
Wiślna 2. i.

ŻEBRACKI Władysław,
Kraków, al. Słowackiego
50/9, zgubił legitymaćję
studencką nr 283/Masz/72,
wydaną -przez AGH;

g-8977
KOPEĆ Grażyna i Barba
ra, zam.- Kraków, ul. Ko
złówki 38/96, zgubiły le
gitymacje szkolne nr

151/74, 138/75, wydane,
przez XIV Liceum Ogól
nokształcące w Krakowie.

Różne

POSZUKUJĘ lokalu nada
jącego się na warsztat

samochodowy. Najchęt
niej przedmieście Krako
wa. Skawina, ul. Spokoj-
na 3/9.

KWATER
dla swoich pracowników — POSZUKUJĄ
na terenie Nowej , Huty i Krakowa —

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE. Informacji udziela i zgło
szenia .przyj mujeDział Socjalny Zakładów,
Kraków, al. Planu 6-letniego 152, telefon
403-40 do 50, wewn. 201. K-2013

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO

„BONARKA” w KRAKOWIE

ogłaszają KON K U RS
na stanowisko gl. mechanika.

Wymagane wykształcenie wyższe tech
niczne o kieriińku mechanicznym i ; prak
tyka na stanowisku kierowniczym.

Szczegółowych informacji, dot. warun
ków płacy i prący,, udziela .Dyrekcja Za
kładu, codziennie w godzinach 6.30—-14.30,
telefon nr 619-40.

Oferty uprasza się składać do dnia 15
kwietnia 1977 roku.

K-2426

. na występu amerykańskiej
REWII«« LODZIE

HOLI DAY ON ICE
w okresie od 26 kwietnia do 8 mają

Informacje i zgłoszenia: PBP „Orbis” OOT

KRAKÓW, plac SZCZEPAŃSKI nr 3

telefon 261-47, 217-07.

K-2453 EM

zaprasza na

KIERMASZE ŚWIĄTECZNE
W OKRĘSIE
w dni powszednie, w godzinach 10-18,
w niedzielę 3 kwietnia, w godz. 10—15

organizowane w lokalach:

♦ Stronnictwa Demokratycznego, ul. Batorego 14

♦ w świetlicy ZMS, Rynek Podgórski 8

4^ w KS „Cracovia”, ul. Manifestu Lipcowego 27

♦ w Klubie „Jędruś", Nowa Huta, os. Centrum A,

polecając w dużym wyborze:
• CIASTA ŚWIĄTECZNE
e WYROBY GARMAŻERYJNE
• WYROBY CUKIERNICZE
• OWOCE - KRAJOWE i IMPORTOWANE.

---- K-2432..

OD 3 DO 8 KWIETNIA



Wiślacy jadą do Łodzi
na spotkanie z liderem I ligi

W ekstraklasie

hokeistów
Piłkarska liga znów grą. Jutro 1 w niedzielę zostanie roze

grana 22 kolejka spotkań, w której dojdzie m. in. do intere
sującego spotkania. między liderem tabeli ŁKS-em i krako
wską Wisła. W jesiennej rundzie, na boisku krakowskim,
padł wynik remisowy 2:2 a po meczu, W; czasie konferencji
prasowej,.obydwaj trenerzy prawili sobie, a właściwie swoim;
zawodnikom komplementy za dobrą grę, choć A, Brożyniak
miął też pretensję, do swych zawodników, iż strącili bramki
w ostatnich sekundach obydwóch części gry wskutek rozluź
nienia dyscypliny taktycznej. Pierwszą w 45 miii., drugą w

33, gdyż sędzia przedłużył czas meczu.

Jedną z bramek dla Wisły u-

zyskał' wówczas K. Kmiecik
.'.„(strzelcem drugiej był Nawałka),

przed którym bramkarz łodzian
T. Tomaszewski czuje duży res
pekt Przyznał się zresztą do te
go szczerze w jednym ż\Wyńńa-

'

lów, mówiąc iż najbardziej w

Polsce obawia isię właśnie Strza
łów i krakowianina. Kmiecik je-
izie do Łodzi, będzie grał, czy

' Boks w hali Wisty
W HALI Wisły rozegrano'

towarzyskie międzynarodowe
spotkanie bokserskie w któ
rym wielokrotny mistrz Ju
gosławii, Slavija Banja Lu
ka pokonał krakowską Wi
słę 14:6. W zespole jugosło
wiańskim' .wystąpił 6-krotny
mistrz tego kraju, brązowy

. medalista mistrzostw Europy:
w Katowicach Radovan Bi
sie or.az ubiegłoroczny mistrz

Jugosławii... Miljarikó Rubelj
W spotkaniu tym nie roze-ż

i, grano walk w wagach: piór-
. kowej • i półciężkiej, a po

dwójne walki stoczono w

.wadze lekkiej, i ciężkiej.
■Mecz stał na niezłym pozio

mie, a bardzo, ładną walkę
stoczyli w wadze ^ciężkiej
krakowianin Stanisław Za-
borek z Radóvanem Bisicem.

Jugosłowianin Wygrał: tylko
stosunkiem głosów 2:1.

Punkty dla krakowian

zdobyli: W. Dusik, M. Czech
oraz Z. Kotula.

ł
(«

i

I
I

uda mu się znów strzelić bram
kę goalkeeperowi ŁKS-u? Ćhcie-
libyśmy bardzo by tak się stało.
bv „Biała gwiazda” podbudowa
na psychicznie ostatnią wygra
ną z Arką, rozegrała w polskim
Manchesterżć dobrą partię z li
derem tabeli ligowej, by Zdoby
ła co najmniej jeden punkt.

Rzecz z pewnością nie bedzie
łatwa. Łodzianie po gładkiej po
rażce w Opolu z Odrą 0:2 rzucą
na szalę wszystkie siły i umie
jętności, by .wygrać, - utrzymać
przewagę nad rywalami, a atut

własnego boiska, > żywiołowo i

gorąco dopingującej własnej wi
downi z pewnością będzie spo
rym handicapem dla zespołu
trenera Leszka Jezierskiego. Nie
oznacza to oczywiście, iż wiśla-
cy są z góry Skazani na porażkę,
nie mają żadnych szans sukcesu.

Wprost przeciwnie. Łodzianie, w

wiosennej rundzie jakby , nieco
obniżyli poziom . gry, świado
mość szansy zdobycia mistrzos
twa, prowadzenie w tąbeli po-
wodują ogromne, napięcie ner

wowe u zawodników przed każ
dym me.czem, stąd poczynania
łodzian nie zawsze mają właści
wy rytm, płynność,,; co z kolei

pozwala przeciwnikom na skute
czną walkę z nimi.

Mecz będzie ogromnie ważny
dla obydwóch stron, remis Wi
sły przyjęlibyśmy w Krakowie
z dużym zadowoleniem, nie mó
wiąc już o tym jak cieszylibyś
my się z wygranej „Białej gwia
zdy”.

W pozostałych spotkaniach
grać będą (w nawiasach wyniki

rundy jesiennej): Arka — Szom- I
bierki (1:2), Lech — Ruch (1:4), j
Legia, —, Górnik (2:2), Pogoń — \
Śląsk (2:2), ROW — Stal (1:3),

'

Tychy — Widzew (1:3) i Zagłębie
— Odra (3:3).

W II LIDZE, w grupie połud-
niowej, Hutnik rozegra wyjaz
dowy mecz z zabrśką Spartą.
Wprawdzie zabrzanie zostali

przed tygodnjem rozgromieni w ;
Tarnowie przez Unię 4:1, jednak ;
Hutnik zaprezentował na swym
boisku tak fatalną grę, iż trudno

liczyć, by w Zabrzu zdołał coś

zwojować. Sparta jest zagrożona
degradacją z II ligi, dołoży więc
Ż pewnością wszelkich starań by
męcz rozstrzygnąć na swoją ko
rzyść. Piłkarze Unii jadą do Jel
cza ha spotkanie z zespołem Mo
lo i może podbudowani wysokim
zwycięstwem sprzed tygodnia
nad Spartą, zdołają wywalczyć
chciaż rezultat remisowy. W po- J

żóstałych meczach tej: grupy,;
grać będą: BKS—GKS, Polonia
— Małapanew, Star —? Piast, ,

Stal Rzeszów — Urania, Górnik :

Wałbrzych — Siarka i Stal.Sta
lowa Wola — Wisłoka. (jl)

W REWANŻOWYM meczu

hokejowych rozgrywek I ligi
Podhale Nowy Targ ponow-

I nie; rozgromiło Pomorzanina
l Toruń tym razem 19:2 (11:0,
. 4:1, 4:1), a strzelcami bramek

dla „Szarotek” byli: Mruga-
1 ła (6), Batkiewicz (3), F. Klo-
l cek (2) oraz Zgierski, J. Sło-
i wakiewićz, Dziubiński,

! Iśkrzycki, Watychowicz, A.
I Słowakiewicz, Sikora i Cho

waniec.
W pozostałych meczach pa-

'

dly wyniki: Zagłębie — Na
przód 1:2, Legia — GKS Ka
towice 1:4, ŁKS —: Stal Sa-

l nok 15:2, Polonia Bdg. —

Stoczniowiec 5:2, Baildon —

. GKS Tychy 9:5.

Tabela
Ir PODHALE 318 64 262— 96
2. Baildon 38' 57. 241 —139
3. Naprzód 38 54 183—110
4. ŁKS 38 50 197—122
5. Katowice 38 47 133—103
6. Stoczniowiec 38 41 162—143

■7. Tychy
'

38 35 133—159
3. Zagłębie 38 29 108—132
9. Polonia 38 29 117—178

igi Legia 38 23 131—176
11. Stal 38 15 96—247
12. Póinorzanin 38 12 92—250

H

POPULARYZACJI idei olim
pijskiej oraz przygotowań do
igrzysk służą organizowane od
lat w naszym kraju „dni olim
pijczyka”. W tym roku '. miast
„dni” w Krakowie będziemy ob
chodzić „niieśiąc olimpijczyka”.

Ciy uda się rewani?
PODOBNIE jak w grupie FV, gdzie los zetknął «e sobą repre

zentacje Belgii 1 Holandii, w grupie VIII spotykają się starzy
rywale — Hiszpania i Jugosławia. Oba te zespoły zmierzyły się
ze sobą w poprzedniej edycji mistrzostw świata i ówczesna kon
frontacja przyniosła sukces Jugosłowianom, którzy wyelimino
wali przeciwnika z dalszej walki. Eliminacje Mundial 78 stano
wią więc dla drużyny i hiszpańskiej, okazję do zrewanżowania się
rywalowi. Czy jej się to uda?

GRUPA VIII

Dotychczas rozegrano mecz

Hiszpania —

(0:0).
1. Hiszpania
2. Jugosławia

Rumunia
Pożostałe mecze: 16. IV Ru

munia — 'Hiszpania, 8. V Ju
gosławia — Rumunia, 13. XI
Rumunia — Jpgosławia, 26.
XI Hiszpania •— Rumunia,
30. XI Jugosławia — Hiszpa
nia.

Wystartowali Hiszpanie do
brze, W pierwszym, rozegranym
w Sewilli spotkaniu zespół tre
nowany przez znakomitego on
giś piłkarza L. Kubalę wygrał z

Jugosławią 1:0, Nie przyszło to

zwycięstwo łatwo, aż do 85 min.
meczu utrzymywał, się rezultat

bezbramkowy, a decydująca
bramka padła. dopiero z rzutu

karnego. Była tó ćzWarta, ko
lejna porażka reprezentacji Ju
gosławii. Po nieudanym starcie
w mistrzostwach Europy, na

który to tytuł „plavi” mieli spo
rą ochotę, Jugosławianie wyraź
nie spuścili z tonu. Zmiana na

stanowisku selekcjonera — miej
sce A. Mljanicia zajął I. Toplak
— nie pomogła wiele, a oparcie
reprezentacji ha zawodnikach

Występujących w klubach zagra
nicznych nie zawsze dawało naj
lepsze wyniki. Zespół wykazy
wał spore braki, w; zgraniu po
szczególnych formacji, przy
czym najwięcej zastrzeżeń bu
dziła postawa -pbrońćów oraz

brak koncentracji i słaba odpor
ność psychiczna.

Pod tym względem Jugosło
wianie wyraźnie ustępują Hisz
panom. Zespół Pirriego i Santil-
lany cechuje znacznie wyższa
kultura gry, większa dojrzałość
taktyczna, zwartość, umiejętność
elastycznej realizacji założeń

przedmeczowych w zależności
od rozwoju wydarzeń na boisku.

Po pomyślnym starcie, z opty
mizmem oczekują Hiszpanie dal
szych gier Nie’ mniejszymi op
tymistami są JugosłaWianie, któ
rzy wybrali się do Ameryki
Środkowej i Południowej by, z

myślą o finałach Mundial 78, po
znać styl gry zespołów tej stre
fy i zaznajomić się ze specyficz
nymi' warunkami klimatyczny
mi. Rozegrali tam kilka spotkań

Jugosławia 1:0

121—0
100—1

nie prezentując nadzwyczajnej
dyspozycji a wysoka porażka z

reprezentacją Meksyku (1:5) by
ła dla sympatyków /„pląyich”
przysłowiowym kubłem zimnej
wody.

Jest grupa VIII jedną z naj
bardziej wyrównanych, brak w

niej wyraźnego faworyta, nie
ma też zdecydowanego Outsidera.
Wydaje się jednak, że najmniej
sze szanse na włączenie się do
walki o awans mają Rumuni,
którzy sami dość krytycznie o-

ceniają ostatnie występy zespołu
narodowego. W drużynie, poza
D. Georgescu, brak piłkarzy
światowego formatu, a na do
skonałej dyspozycji jednego tyl
ko napastnika trudno opierać
nadzieje na końcowy sukces.

NASZ FAWORYT: HISZPA
NIA... (WD)

Odwołane mecze
WYDZIAŁ GIER i

Wychowania Okręgowego
Związku Piłki Nożnej w

Krakowie zawiadamia,, że

wyznaczone na dzień 2 i
3 kwietnia br. zawody pił
ki nożnej o mistrzostwo

wszystkich klas i grup
seniorów i juniorów żo-

Stają odwołane z uwagi
na złe warunki atmosfe
ryczne.

W auli Technikum Górnictwa

Odkrywkowego w Krakowie od
była się wczoraj inauguracją
„miesiąca olimpijczyka”. W □-
becności pocztów sztandarowych
krakowskich klubów Sportowych
oraz- krakowskich olimpijczyków
i znanych sportowców prezes
Wojewódzkiego Komitetu PKO1.
Marian Sambor wygłosił prze
mówienie, w którym przypom
niał duże znaczenie właściwych
przygotowań do Igrzysk Olim
pijskich w Moskwie w 1980 ro
kuj „Miesiąc olimpijski” W Kra
kowie ogłosiła wiceprezydent m.

Krakowa dr Barbara Guzik.

Tenis stotonw
W KIELCACH odbył się o-

śtatnio strefowy turniej te-;
nisa; stołowego z udziałem re-

prezęntancji siedmiu woje
wództw. Z zawodników kra
kowskich ■najlepsze wyniki
osiągnęli wśród juniorek —

pierwsze miejsce' zajęła Stę
pi (SZS-AZS), trzecie miejsce
wywalczyła Bodę (Wanda);
wsrod juniorów — 2 miejsce
zajął Gwoźdź (Wanda), a 3,
m. L. Goliński (Wanda). W

konkurencji młodziczek naj
lepsza okazała się A. Piit
(Wanda), a wśród' młodzików
K. Put (Wanda)

; W ROZEGRANYM w Kra-
| kowię. klasyfikacyjnym tur-
I nieju tenisa stołowego wśród

juniorek zwyciężyła Stępi
’

(SZS-AZS) przed Rodą (Wan
da), Turczak (SZS-AZS) i

Błąszczak, (Łączność), a Wśród

juniorów triumfował L. Go
liński .przed Gwoździem, Kry
sińskim (wszyscy
Rybką (Łączność)
rencji młodziczek
okazała się. Stępi
przed A. Put (Wanda) i Biał
ko (SZS-AZS), a wśród mło
dzików zwyciężył Nazimek

(SZS-AZS) przed Ziębą (Wan
da) i Gajewskim (SZS-AZS)

n

Dokąd pójdziemy?

Wanda) i
W

' konkli
najlepsza

(SZS-AZS)

na

wykó-
także

na

TELEGRAFICZNIE

Sobota

PŁYWANIE
16.00 Pływalnia Wisły:

w zawodach a-

krobatyki
nartach
nuje się
widoczne
zdjęciu salto ze

skrzyżowanymi .

nartami.
Fot. CAF

SOSNOWIEC, W . 1/4 finału
bokserskich* 'mistrzostw Polski
w wadze piórkowej krakowianin
R, Talar (Hutnik) przegrął z R.

Gotfrydem (Wisłoka Dębica).
NOWY JORK. W aktualne-j

klasyfikacji WCT tenisistów

prowadzi D. Stockton i B. Got-
tfried (obaj tlSA). —po 440 pkt,
przed C. Drysdale (RPA) —380

pkt. i W. FIBAKIEM i I. Nas-
tase (Rumunia) — obaj po 340
pkt.

WARSZAWA. Do Budapesztu
na turniej śzćżypiórnistów od
leciała wczoraj reprezentacja
Polski, a w niej krakowianie:
<L Gmyrek i A. Kałuziński ‘.(o-
baj Hutnik) oraz J, Kozieł i Z.
Tomaszewski (obaj Wawel).

MADEIRA. W towarzyskim.me-
ćżu piłkarze Portugalii pokonali
Szwajcarię 1:0 (0:0).

BARCELONA. W finałowym
meczu Pucharu Europy koszyka-
rek TTT Ryga (ZSRR) pokonał
Ciemion t Ferrand ’

(Francja)
79:53 (39:24).

Godz. _, . .., ...............

Międzynarodowe zawody
Niedziela

TENIS STOŁOWY:
13.00 -

, Hala Wandy:;;^pdz;ę
Wanda1 r- Siemlanowiezanka
■fn-«(ii liga inężcżyzńł)

'
•

PŁYWANIE
Godz. 16.00 Pływalnia Wisty.:

Międzynarodowe zawody♦
NA KRĘGIELNI RKS Sparta

Planu 6-Ięniego 152) odbywać
będą w' sobotę i niedzielę od
dżin przedpołudniowych III dru
żynowe mistrzostwa Polski w krę-
glarstąyę.

Tal.
się

go-

Szczypiornistki wznawiają
mistrzostwa I ligi

PO BLISKO miesięcznej
przerwie, szczypiornistki I ligi
wznawiają mistrzowskie roz
grywki. Cracovia nie najlepiej
rozpoczęła drugą rundę: w

sześciu dotychczas rozegra
nych spotkaniach zdobyła tyl
ko cztery punkty i, tym sa-

Na koniec major wtrącił swoje trzy miarodajne gro
sze - do dyskusji Wydał polecenia poszczególnym in
spektorom i ,-;zakończył odprawę. Rogosz chciał * się
wymknąć pierwszy, ale szef go zatrzymał: — Zacze
kaj! Musimy porozmawiać!

Dal oczyma sekretarce znak, który oznaczał: — Nie
łączyć,-nie wpuszczać do gabinetu nikogo? — .Wskazał

Rogośzówi krzesło za biurkiem. Znak, że rozmowa bę
dzie urzędowa.

Zaległo milczenie, póki inspektorzy nie zabrali krze-

sęł, przynoszonych każdorazowo na odprawę. Sekre
tarka, tęga, niemłoda dziewczyna opróżniła bez pośpie
chu popielniczki, otworzyła szeroko okno. — Co za

pech, że wszędzie rosną śliczne dziewczęta, tylko nie
w Komendzie — zwykł narzekać stary. Czuł się je
dnak bez swojej15 pomocnicy jak inwalida, bez ręki.
Zresztą i Janka nie była pozbawiona poczucia własnej
dla szefa wartości. Obrzuciła Rogosza współczującym
.spojrzeniem.Wiedziała, co'w trawie piszczy.

Pozostali sarn5, ale major wciąż milczał, przegląda
jąc Ostatnie meldunki z terenu.

— Wal wreszcie, o co ci chodzi — powiedział Rogosz.
— Jakbyś nie wiedział? Jest decyzja ..— nie moja.

„Konwój” idzie ;ną „NŃ’\ Koniec! Ciągniesz śledztwo

kilka naście, lat. Starczy!
— Mnie nię —j; powiedział; Rogosz . i czuł, że walczy'.

tyni . razem nąf; straconej” pozycji ,— .To''jest.;>sprąwa', . ... . ..

mojego życia. Uczestniczyłem w różnych... nie > zliczę rzystąć z prawa przedawnienia. Samo prawo określa

tych operacji. W tej jednej zaangażowałem wszystkie-
moje siły. Poświęciłem każdą wolną 'chwilę Czy : nie

spełniałem twoich poleceń-, nie-robiłem, ; ćo do, mnie

należy? .Czekam choćby ną jeden zarzut,
— To decyzja kierownictwa — powiedział major.1 Z.

intonacji jego głosu ,.nie wynikało. jednak,;f ażeby był
osobiście odmiennego zdania.. Nie-' .Widzimy możli
wości; ujawnienia zabójców -Krawczyka. -Pomyśl!- Pie
niądze są, znalezione fantastycznym zbiegiem’ okolicz
ności.. O napastnikach do dziś nic nie wiemy...

—; Tak uważasz, czy 'chcćsz mnie poniżyć. Przecież

— No, nareszcie wyszło szydło z worka!
Twarz Rogosza nabrzmiała czerwienią, nie był w

stanie nad sobą zapanować. Major nie rezygnował z

przemówienia mu do rozsądku:
— Dałem Ci. szansę — powiedział. — Zgodziłem się,

żebyś pracował w wydziale, który ci nie odpowiada.
Z twoim doświadczeniem do sekcji nadużyć? Tyle lat
siedziałeś w czystęj „kryminalistyce”, Poszedłem ci na

rękę. Żebyś wyprowadził ten „Konwój”. Ale nie bę
dziemy tolerowali maniactwa, nawet u ciebie...

— Zapominasz, że .mogę się zwrócić do Komendanta
o przyznanie wcześniejszej emerytury. Chyba nie kwe
stionujesz takiej drogi wyjścia? — Głos Rogosza brzmiał

juz spokojnie. ♦
—-Szantaż?

dobrze wiesz, że ustaliłem pewne fakty, co do których
nie można mieć wątpliwości. Było ich trzecłj.’To ja
sne. Są, żyją sobie spokojnie. Może zajmują dziś dy
rektorskie stołki? Ludzie rosną. Ale my wiemy, z ja
kiej broni zastrzelono Krawczyka. T mamy ślad linii

papilarnej mordercy Została utrwalona na klamce w.

ciężarówki Zarówno strażnicy, jak i kierowca zgod- ■ ' macie do mnie przekonania. Nie
nie stwierdzili, że zabił ten, który chwycił zą klamkę.
To wszystko nic? Myślisz, że trzeba być docentem

habilitowanym kryminalistyki, żeby ci przytoczyć je
dną po drugiej sprawy, wykryte po latach?

a- Chłopie — powiedział major prawie ze smutkiem.
— Nic nie rozumiesz. Wiesz, co się dzieje z ludźmi

przez tyle lat? Mogli wyjechać za granicę. Może sie
dzą w więzieniu za przestępstwa,z zupełnie innych pa
ragrafów? A jeżeli się zmienili, założyli rodziny, pro-
Wadzą bogobojne życie? Za trzy lata będą mogli Sko-

ilość czasu, w którym człowiek odpowiada za przekro
czenie jego litery.

— A Krawczyk? Wiesz, ile miałby teraz lat? Miał

prawo przeżyć swoje życie..
— Człowieku! — Major nie ukrywał zniecierpliwie

nia.— .Wiesz, ilu ludzi zginęło w latach powojennych?
W. dobrej, złęj sprawie. Bez powodu i przyczyny. Mat
ka .Krawczyka dostaje rentę. Siostrze / przyznaliśmy

/stypendium. Ledwb pamięta brata. A ty, jak kozięł,
uparcie swoje. O có tu idzie gra? O sprawiedliwość,
czy twoją ambicję.

mam studiów Wyższych, magisterium. Żebym był dok
torem, jeszcze habilitowanym, byłaby rozmowa.

Zbyszku! Nie chcesz przyznać przed samym sobą,
że zawiodły Wszystkie wersje rozwiązania tej sprawy.

• Dobra! Na pochyłą gałąź.,, poskaczcie sobie. Po-?
wiesz mi wreszcie jaka jest decyzja?

Rogosz wstał z krzesła. Major podszedł do niego,
.wiedział prawie ciepło: — Trzeba spisać protokół,
mykający spraWę pod kryptonimem „Konwój”,
.miejsce jest w archiwum... — Położył mu rękę na

mieniu:
— Przechodzisz do sekcji zabójstw... Od jutra!
Rogosz odtrącił rękę

bez słowa z gabinetu. ;

mym, dość niespodziewanie
znalazła się. w gronie. pięciu
drużyn, które walczą o utrzy
manie się w ekstraklasie.

Do zakończenia mistrzostw
jest jeszcze jednak daleko: każ
da z drużyn ma przed sobą po
dwanaście meczów. Niemniej
sympatycy biało-czerwonych z

niepokojem czekają na wyniki
z Chorzowa,’ gdzie jutro i poju
trze Cracovia gra z AKS-em.
Przeciwnik krakowianek jest o-

becnie w dobrej formie, o czym
najlepiej świadczy zdobycie
przez tę , ,'rużynę pierwszego
miejsca w finałowym turnieju’
o Puchar Polski. Za chorzowiati-
kami w tym turnieju uplasowa
ły się czołowe zespoły naszej
ligi: Skra, Ruch i wrocławski
AZS.

Zawodniczki Cracovii solidnie

trenowały podczas przerwy w

rozgrywkach, mamy więc na
dzieję, że w Chorzowie nie Spra
wią zawodu swym zwolennikom,
że pokażą tam dobrą grę, a mo
że przywiozą ze Śląska punkty...

(kas) \

po-
za-

Jej
:Ża-

szefa i- przyjaciela. Wyszedł

4.

wydziału. Janka rozdzielałaZajrzał do kancelarii ...... .... IM|[. _____

w

listy do podpisu. Obsługiwała bowiem dwóch szefów:
kierownika i jego zastępcę, urzędującego w przeciw-
ległym do szefa gabinecie. Młodsza praeówniczka se
kretariatu; zajęta pisaniem na maszynie, przerwała
śtukaninę na Widok Rogosza..

(Ciąg dalszy nastąpi)

Frankowski nadal

mistrzem w bilardzie
OD MARCA do czerwca odbywa

ją się stale turnieje bilardowe w

lokalu Nadwiślanu
Frankowski również
(2)” wykazał swą
wyższość

'

_____ ,

'dwa życiowe rek-ótdy, a Suder i
Jeziorowski (wicemistrz
pierwszy) grali coraz lepiej.
Wiódł Siekliński.

Katowiczanie zdecydowali. .. . ,

wreszcie na spotkania’ z Krako
wem: pierwszy, mecz w sobotę w

Katowicach, a 9. IV rewanż. (JK)

Rynek 10/Ip.
w „cadre 35
zdecydowaną

i poprawił znacznie

po raz

Za-

się

Bi

(4)


